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CZYTELNICY! 
Nie trzeba !;!'rol.ladziĆ kilkudziesięciu I(uponów! KUPON PREMIOWY l D~~~l~: IX. na PELERYNĘ DESZCZOWĄ 

WYSTARCZY WYCłĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok. wy· 
pełnić czytelnie j przesłać rfo Redakcji n aszego pisma w ciaO"tI trL.ech dnI. 

Imię i nazwisko _______ • ____ , --------_ ... _ .................. -
Adres_ ......... _ ... _________ • ____ .... _ .••.. _______ , _______ _ 

o Już w środę dowiemy się, kto wy&nl PELERYNĘ DESZCZOWĄ. Zakład pracy __ ........ __ "... .. _ ..... _ ............... __________ ... _ ........... ___ . ____ _ 

Jutro zanm.escimy KUPON NA TYRO LKI DAAiSKIE. 
W,cl;tć i ,rzesłać do redakcji "GIUI", Ud!, I'lelrkoluka 8&, iii pl,tro 
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o m ski z 
Minister Wyszyński wymienił z nazwiska głów
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi 

do współpracy Narodów Zjednoczonych 
NOWY JOR.K PAP. - W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie

czer1stwa \V Lake' Success, konferencja prasowa z udziałem blisko 600 deleJ!~
tów i dziennikarzy, na której wiceminister spra~ zagraniczl}y~h .ZSRR Wyszy~~ 
ski roz\Vin~ł i uzasadnił twierdzenia, zawarte w lego przemowlemu z 18 bIl}',.tZ 
koła podżegaczy wo,iennych w USA i w innych krajach prowadzą ~twa~tą I OIe
przellierającl!. w ' środkach kampanię propagandową na ~zecz nowej wO.lny o~az 
udzielał wyjaśnień na temat stosunku Związku Radz/eckief,[o do wszystkIch 
zagadnien, znajdujących się na porządku lfziennym zgromadzenia generalne
go ONZ. 

podjęło odpowiednie kroki przec1~ko jej kon 
tynuowaniu. 

W zwjązku z atakami prasy amerykańskiej 

na cytowane przez Wyszyńskiego na .po~ie
dzeniu zgromadzenia generalnego zysk l fum 
amerykańskich w czasie drugiej wojny świa
towej delegat radziecki przytoczył nowe da
ne zaczerpnięte z nowych źródeł statystycz
nych 1 potwierdzające fakt, ze zyski te prze
kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. 

W drugiej części konferencji prasowej, 
Wyszyński odpowiadając na kilkadziesiąt py
tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe 
zamiary Związku Radzieckiego znane całemu 
światu z oświadczeń radzieckich mę-lów sta
nn oraz z jego polityki zdecydowaną wolę 
Związku Radzieckiego utrzymania w mocy 

Modzelewski-Marshall 
odbyli półtorag.odzinną konferencję 

NOWY JORK PAP. W dniu 25 września wsie 
dzibie delegacji amerykańskiej do ONZ w No
wym Jorku" odbyła się półtoragodzinna rozmo
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo 

dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 
shallem. . 

W rozmowie poruszono całokształt stosunków 
polsko-amerykańskich oraz zagadnienie odbudo
wy gospodarczej Europy. 

wszystkich dotychczasowych zobowiązań wieI 
kich mocarstw_ Jednocześnie Wyszyński 
stwierdził z naciskiem, iż Związek R-adziecki 
prowadzić będzie na obecnej sesji zgromadze 
nia generalnego obok walki przeciwko pro
pagandzie wojennej walkę z wszelkimi pr~
bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłable 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidaCji zasady 
jednomyślności mocarstw oraz wyraził w.iarę 
w powodzenie tej akcji Związku RadzieckIego 

W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 
potrzebne dla poprawy stosunków między 
USA a ZSRR Wyszyński oświadczył, że jego 
akcja przeciwko propagandzie wOjennej w 
USA i w innych krajach jest właśnie kro
kiem, zmierzającym do poprawy tych stosun 
ków. Jednakże p<>prawa stosunków międzyna 
rodowych możliwa jest tylko w oparciu o 
Kartę ONZ i zasadę jedno_~ci wielkicn mo
carstw. 

Delegat l:adziecki podkreślił, że d. którzy 
usiłują źniszczyć Kartę ONZ jednocZeśnie o. 
słabiają szanse współpracy międzynarodowej, 
R,Odobnie jak podwaZają te moz}iwości ci, któ 
rzy oskarżają niewinnie państwa o czyny ja 
kich one nie popełniły. 

Wyszyński oświadczył, iż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się na taką formę wspól 
pracy, jaka istnieje między koniem i jeźdź
cem. 

Odpowiadając na szereg pytań korespon. 
dentów amerykańskich jak postąpi Związek 
Radziecki w wypadku niepowod~enia jego 

(DaHs'zy cią:g 'na stw'I1ie Z-ej) 

Wyszyński 

Na w tępi e Wyszyń 
ski odrzucił zaprze
czenia, złożone przez 
przedstawicieli Sta. 
nów Zjednoczony.ch 
przeciwko zarzutom, 
wysuniętym 'Iv jego 
mowie -na zgromadze 
niu generalnym, po
pierając te zarzuty 
nowymi faldami i na 
zwiskami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
wojny Wyszyński wy 
mienił przede wszys. 
tkim Johna Fostera, 
Dulessa, jednego z fi
larów delegacji ame. 
rykańskiej. który je
go zdaniem posiada 
olbrzymi wpływ !Ila 

obecną politykę zagraniczną USA, byłego am 
basadora w Moskwie, Bullita, se5latora Mac 
Mahona i szefa delegacji amerykańskiej Au
stina, oraz dwóch dziennikarzy amerykańskich 
Frank. Garnetta i Waltera Winchella, 

Akcja Polski w Radzie Bezpieczeństwa 
MinisieI' Modzelewski domaga sitt przyjęcia do O N Z Wioch. 

Na wstępie Wyszyński poddał ostrej kryty NOWY JOgK PAP. Jak już donosiltśmy, przed i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań-, ko zerwał z osią w gruilnlu 1944 r.. lecz ze wy-
ce przemówienie delegata brytyjskiego Mac kilku dniami delegacja polska wystosowała do stwami na długo przed wejściem w życie trak- mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo 
Neila, zbijając je punkt po punkcie i pod- przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa list, w tatów pokojowych ł ~e dla dalszej .stabilizacji sy- jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 
kreślając, że stanowisko członka partii Pracy, którym popiera wniosek o t>rzyjęcie w poczet tuacja w Europie chciałaby widzieć wszystkie te ostatnim stadium wojny z Niemcami. W wypadku 
który bez zastrzeźeń stanął po stronie Chur- członków ONZ - Włoch, Bułga-rii, Węgier, Ru· państwa członkami ONZ. , ,Rumunii j Węgier minister Modzełewski zwrócił 
chilla musi budzić conajmniej zdumienie. murui i Finlandii. , Zdaniem Polski, przyjęcie do ONZ tych państw uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 

Rumunii. Bułgarii. Wttgier i Finlandii 

W odpowiedzi. krytyk<?m, którzy twierdzą, Na czwartkowym posiedzeni'll rady, na którym które zerwały całkowicie z przeszłością i wkro· roku 1944 oraz że dowiodły następnie, iż pragną 
że jego propozycJa ~alkl z propagan~ą wo- sprawa przyjęcia tych państw do ONZ była oma czyJy na drogę rea-lizacji demokratycznych form realizować u siebie zasady prawdziwej demo kra· 
jenną narusza wolnośc prasy, Wyszynski o- , wiana, minister Modzelewski wystą-pił z obszer· życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tak cji. Podohnie oświadczył min. Modzelewski _ nie 
świadczył, że ma ona tyle wspólnego z wol •. ną motywacją akc-ji polskiej. dla Organizacji Narodó"-"" Zjednoczonych, jak i nasuwa żadnej wątpliwości stanowisko Finłandii 
nością p~asy i obywateli co ~akaz rozpowszecll Szef delegacji polskiej powołał się na fakt dla wspomnianych krajów • gdyż państwo to skrupulatnie wykonuje zoho
niania literatury pornograficznej lub zakaz podpisania i ratyfikowania przez zwycięzców tra· P,rzechodząc do dokładnej motywacji poszcze- wiązania, wypływające z rozejmu, zawartego w 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. kta,tów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze gólnych kandydatur, minister Modzelewski po. grudniu 1944 roku. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako mu, zgodnie z umową ,oczdamską, zaistniała mo woła! się, w wypad~u Włoch, n~ wstępne p.a,~- Do tych argumentów z dziedz.iorry praktyczno
szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- graf y tra,kta,tu pokoJoy.rego: kt.or: podkreslaJą politycznej dochodzą _ zdaniem Polski _ ar
Wyszyński o,świadczył. że Związek Radziecki narodowych w Europie powojennej. Oświadczył zasługi Włoch w obOZie sOJuszmkow po 1943, w gumenty natury prawnej:" Minister Modzelewski 
uczyni wszystko aby zgromadzenie generalne on, ze Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne wypadku zaś Bułgarii na fakt, iż kraj ten nie tyr- powołał na Umowę Poczdamską, która przewidu
DIIil ,II!II I I U IIlI II I !I I 'IIHIIIII~ II IUI IlIUl II! III I1I :1lill lI llll li I II III l a ll'1J. IIJIIIIIJI IJ IlJlllllIllImnl11mHIIIIJJIIIIIIIJlIIII I III II I III, IIIII II r>l nJI Ill itl l l ll llI llIl lI llI l !l l lI l li l !IIII I IJI ' II I I 'l I ,I I I:lIIllIlIIl lImll l lll II l il l ll l lI lll l l llll lnl,111I 11I111I 1!1 1I 1 1I 1 1J 1 1!1 1I 1 1I 11I1 1I 1 1J 1 1 1/1I 1l 111I1 ,1I 11 r,II !IllIl lI l lI llI l ll llil l l l lJ ll lJliIII IIi l ll ll l 'I I II I: I I III:l l lI lli l 1 1 11 1 11 1111 je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de-

mokratycznymi rządami b. satelitów osi, państwa 
te będą miały otwartlJ drogę do Organizacji Na
rodów. Z~ednot;zo~ych, oraz na same traktaty, 
przeWidUjące, ze Ich sygnatariusze poprą prośby 
5 b. państw nieprzyjacielskich o przyjęcie iclJ 

Gandbi grozi wojną Pa istanow· 
do ONZ. , 

I l mperialiści IJr.ytyjsCY. ~O~S~C~~~ .~o~fli~t mi~dzy Hindusa~i. i Muzułmanam~ " ni':o:;~~~~~ 'Zxz;Ji;I~.w~/~l~:ł~~ił; ~~~~;~~j; 
LC~NDYN PA'P. - Jak ~OIll()Sl ~ ~ew D~hl w~edllwosCI. I Jezell ~aklstan będozI~ up.orczy_, Gailldhl uzyl tym razem s~'Wa "woJna po~. polską do zwrócenia się ilo Rady o pozytywną 

dgenCJa ReJUtera, w tamteJsrze'j O!pl!lll~ publlcz- WIe odmaWIaJ uznanIa swego dOWIedZIOnego raz trzeci od swego przybycIa do New DelhI decyzję w sprawie kandydatur wszystkich 5 
nej wywołało wielką, sensacjr:. . oś~iadczenie błędu, ?raz będzie w dals~,ym ci~gu. ~łąd t~n przed 18 ~ni~. • " . I państw i przyjecie ich w poczet członków ONZ. 
GandhIego, dopuszczające mozllwosć rozpra- bagatellzowaJ - rząd Unll IndYjskieJ będZie OSlta.tme Jego oswl<a-dczeme podawane Jest • . " 
wy wojennej między Hindustanem i P:lkista- musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki- z wieIncim rozgłosem przez prasę hinduską. Za. ~god.ą ~olskl gada przeszła do dysk~sJI nad 
nem. We<iług wersji autoryzowanej przez stanowi". Ga!lldhi dodał: ,,nikt nie pragnie P,rokongresowy "India News Chronicie" po- kwah~IkaCJaml poszczegol?yc-h ka.~dydat~w .. De: 
Gandhiego, oświadczenie złożone na zebraniU

j 
wojny, ponieważ pociąga ona za so,bą znisz- daje to oświadczenie pod nagłówkiem: "UPOI- lt:gacJa polska zastrzegł~ Je. dn. ak, I,Z. będZie .ządac. religijnym w dniu 26 w._wśnia głosi, że Gan- czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po- czywe błędy Pakistanu mogą doprowadzić do aby ost~teczne głosow:1nte. odbyło Się ł'lczme nad 

dhi jest wprawazie przeciwnikiem wszeJldej godził się z niesprawiedliwościq". Wolałby wojny", podczas gdy wydawany puez Angli- wszystluml kandydaturami. 
akcji wojennej, ale stwieIdza, że "jeśli ale. bę- Oll raczej, by "wszyscy Hindusi zQs./ali unice- ików "Statesmaill': oooadcza IW .t}'!btl'le: .:Ml.nj: - Dyskusja W. tej sp'~a~ję :ZQSf,,-~ ~o.wt.órut 
lł4ie innej drogi uzyskania od l?c.kisfanu Sp':a"o,sf,wieni za slusmq sp.raw,rt·, ' 1ID.4 ~~C.II1em ~ k~czno',it t !Q Dm. . _ '--..:c: 
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HAGA PAP. - 24 wrlesllia W pariamGn-!'holenderski llzyskujl' w v.'aszvngtonil?, polo- lncloJlA7,ji. Wojska te s/onowią s/oll' Wi./IOŻP-
L"!e holenderskim rozpoC'zęła się dy.:ku6jn nad I żcnie gospodar{'7.e i finrJJJ.o,owe kraju ulega nie pokoju na archipelagu indolll?zyfsk;m. . 
deklaracją p1l'emiera rządu Beela w s~rawje J-cIlnstmfnlnemu pogorszeniu. HAGA rAP. Jak d'nosi praso, n~ wIeiII ndcln 
m"lałań wojennych w Indonezj:, czyli jak <l- Jak widać z de.klaracji Beeła, pząd zamie- kac h frontu na Jawie i Sumatrze wojska holen
kreślono W języku o,fjcjalnym w s-prawle rza z uporem kontynuowii{; falla-lnq politykę, derskie konlY'llIowały ofensywę. Do gwaltow-
"akcji policyjnej o charakterze ogl'aIliczo- put~pio;ną przez cały świat. Naród holender- nych walk doszło w okolicy Tangerang~ g-dzie od-
nym". Pisma demokratyczne zwracdją uwagę ski domaga się pofo'i.enia kresu tej sytuacji i działy bolenderskie IJsiłowały poprawie swc po
że przedstawiciele partii rH!wicowycb wbrew npwiq:wnia ptzyfawyr/1 stoslInków z re/Jllbli-I zycje. Walki toczą się również na pohldnie ?d ~u: 
decyzji Rady Bezpiecz"Jij!wa, żądali kontynu- ką indonezyjskq. ządamy - oświadczył Palll kabllni. Gwałtowne starcia zanotowano rowmez 
owanw rozległycb operacji wojeJUlych prze- de Groot - powrotu wojsk holendes.$ldcb z w okolicy Malang, BianslIllg i Gheribon. 
ciwkn Inclonezji. J~~d0n z tycn mówców reflk
cyjllyrh, Schaulen, oświadczył, Ż€ lIwa).r. za 
błąd faktyczny, iż maISZ 11a Jogiakrrrta został 
odroczony. Mówce zaa,tl'lkował uchwalę Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Indonez.ji, kw,'stio
nUJąc up:rawnie'llia Rady do ubierCllnia głosu 
W tej srprawiEl. Schaute·r. domag'!.! się ~hlr.zej 

Pokój i dobrobyt są niepodzielne 
OŚw.adClęn e profesora Lange o planie Marshalla 

Zd~U'to maski z podżegaczy 
(DokOnC7.E'ł1ie na str. ~ 

akcji na terf'nie ONZ oraz w wypadku mept 
w'{)dzenia prac komisji f07,hrojeniowej I k<ln 
troli energii atomowej. Wvs7.yńskt stwierdził, 
że pesymi7m korespondentów amerykańskich 
nie wydaje n u się usprawiedliwiony. gdyż 
Zwiąrek Ril,Jziecki wierzy w ostateczne powo
dll'nie prac Organizacji Narodów ~ednoczo
uych. 

Podobny optymizm delegat radziecki Wi'f
raził na temat rozwiązania problemu K'OTe~, 
wypowiadając opinię, iż sprawa ta powinna 
być rO'lwiązan'a poza Zgromadzeniem Generał 

nym pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, wrel
ką Brytanią i Związkiem Radzieckim z uwzgięd 
nieniem woli ludności zamieszkującej K1)reę . 

W sprawie GrecjI WyszyńSki podkreShl, 
że jedynym spOsobem rozwiązani·a teqo prob
lemtl jest natychmiastowe wycofanie wojsk 
obcych z GrecjL Jednocześnie delegat radzie 
cki stwierdził, iż Zgromadzenie Generalne 
przed rozstrzygni~ciem kwestii greckiej winno 

LONDYN (ohsl. wł.) -- Z Nowego Jorku l wz.ywająca wszystkicb członków 0N.Z aby :/- wysłuchać opinii przedstawicieli 'greckiej armil 
Ostm zaproieosrtował przecliwiko kontylluo- donoszą, i7. na wczorajszym posiedzeniu k,o-I żywali mechanizmu ONZ w roZ'\vJązywal!lu demąkralycznej. 

walki do "pełnego zwycięstwa"_ 

waniu wojny w IlldoTIezj: s\~].;r<,tan qp.IT1,~ril1ny mi6ii gospnd~rr.7.o - fi'oa!ll,SQ·wej delegat Polski, w,s,zelkich międzynarodowych z~gadn/eń go~~ I Na zaKończenie Wyszyńsl;;1 podkreśm, Ź9 
komunistycznej p alT·H i Piiul de Gr'i'lt Pi1dkrc- preJf. 05k~r L~ngp zaatc.lkowol plan Marshalla' I?oda.rc~ycb. !,Dobrobyt . podobnie Jak poko]. ostra ...... rł ka nfldżegac7V wo'ennych nie 
ś1ił on, że wojna w Indonezji :wstn!n wszczę- stt~lJerd7.a]qc, 12 niC naduJr ~/ę 0'1 do trwałf'-! Jest ruepodzlelny _ oswladczył prof. Lange. ~ego . n·pY .. _ -J J 
ta na żądunie mapnalów przemysłn naftowe- go Tozwiq7.f1nin IrI/rJnośri gospodnrcZY(lh. 1- Nie może panować dobrobyt w ;ednym' Jest s.kler()w~a prz~W~i) narod()wJ. ~mery
go, kauczuko\\'t-{io ; cukrownir7:,~go \1' intere- PIToL Li'lllge ohstawał przy tym, by wszel- !\wju, podcZM gdy w innycb poouje "Iód. kańskiemu. !dory n.aroWDl z WSzystkimI fnn;y 
Sle Imperiallst6w bryty foko - a r,le ryklJń.~kicb ki aparat pomocy go.padolczej nie wykrrrczal Profesor Lange za;zna.c'Zył .róW1llież, iż przy- mi narodami pragrue pokQju, lecz ~od ad.,;>-
j holenderskich poza ramy ONZ. I CZyl1ą trudności dolarowycb Europy jest mię- sem pe,?-y~h ~e<iI?Qstek, pewnyc~. 1nstytuq!, 

Rząd Beela , k,tórv roz;porząl w"jnt:, nazv- W tym leż r1Ucr\IJ byłi\ ~fQrrnuło·wanil Zil- dzy innymi brak wl~półprncy Europy zachod- mon()polow Kdpltahsty~n!c~, CZęSCI prasy 0-
WillliJ. obecnie "akcją JY>,lic"-;ną" Piów'lrl7.i IH0ponowanil przez prof. Langego r-ezalucja, nie; z Europą wschodnią. raz pewnych przedstaWIcielI rządu ~SA. 
kra) do karasl.J/y. 111"1110 dolor0w, które rząd 

lł1!!lIIl11llllll1ll1iiliłllllłlllllłlllllllllllllllllllllłłllllllllllllllllll l lllllllIlIIlIIIlIlij 
Cho'era szaleje w Egipcie n la r 
LO;\;DYN PAP, Jak donosi z Kairu agencja 

Reutera w ciagu 05tatnich 24 g'odzi-rr Zill1f)~OWa-

!!O 93 nowych wypadków zachorowania na cho
lerę. 11 osób zmarlo. 

ygrane 
w COdziennym kofisie "C ł o s u " 
\Ycz,ored wieczorem w lokalu redakcji 

.,Głosu" - Łód~ż, Piotr,kowska 86 - roz~ 
lQSowana została kolle1jna premia n a'8 z,e
go c{)dzienneg·o ko'nk nrslI z dl1ia 25 wrze-
Śn1a rb,' 1t;~ 

PARASOLKĘ DAMSKA 
wygra.t ob, KOŚMłIOER KAZIMIERZ. ZR' 

mieszkały w Kalł::iSliu, ul. Ou;/SIwchoł\vska 
88 m. 4 prraOOWlUlilk Pań~twQWY<:-h Zakła· 
dów SamQ.Chodowych Nr. 8 w KaU~u. 

Ob. Kośmid.er otrzyma swoda, nagro
dę za pośrednictwem poczty. 

• • 
Ob. łIelena Ja,. 

k()lbcrtyk. która wy 
grała w naszy1m 

oto cei, który przyświQca Czechosłowacji....... oś w; . dezyt premier GoHwald 
LONDYN (ohql. wł.) - Z PrAgi donoszą, 

ii'. na konferencji pra,owej premier Gottwal<i 
')świadczył, iż Czecho'ilowacja dąży do wpro
wadzenia uslroiu ~ocjilli~tycznego rlrogą po
kojową bez dykta'lury proletariatu. Rozwój 
sytuacji w Czechoslo\\ f./ cji - oświadczy1 da-

Jej premier GottwaJd - winif'n dorrowmhi'ć i zmier-,LC.jące do odifod'lenia imperializmu nr.. 
do powstania jednej partii robot.niczej, I mieckiego. _ 

Mówiąc o zagadnieniach międzynarodo-! M"wister J(1!emeJnbLs oś'W'iad~ył przedstawi-
wych GoJbtwald stW1i'e.rd'ZJił, iż duch Mona- \ cieJO'll1 prasy. iż Ozecho~owacja wrednym 
chium żyje jeszcrle obecrue w pewmydl k1'a- T<12ie nie pragnie izolacji od pań'.!tw zaoehod
jach eu'ropejskich, czego przejawem są kraiki, niQ - eurO<pejskich, pod\klreślił jed'!laik. że szyb 

Wielki Festiwal Filmów Radzieckich 
ka odbudowa Niemiec stcmowi be-z.~pornie nie
bezpiti'C'zeństwo dla Czechosłowacji i d1a Eu
ropy. 

Po raz pierwszy w Polsce. 1. X. 47 7. X. 47 

RODZINA ARTAMOHOWYCH 
l. X. - 2. X y.r'g pcwieści M. Gorkjego 

sroda - czwartek ADMIRAŁ łłACHIMOW· "WbOKNIARZ" 
reZyset'iil W. Pudowkina 

W ,. O S N A "POLONIA" 
, 3. X. i 4. X. komedia muzyczna z L, Orłową 

• piątek - sobota W IMIĘ lYCIA "Wł:.OKNIARZ" 
film z ży<lia lekarzy 

Rokowania polsko-:iugosło 
wianskie 

WARSZAWA PAP. W drr.iach l1ajblvzszy.en ro' 
+,o.cz;ną,~1ę.. w _H~gr<1dzie rQK-owania w )'>l'Zed!J1JC'
de rozszerzenia bedące: w tok~ ~ian1 towa
rowe i polsko- j:ugoslowiańsKie j. 

Delegacji polskiej przeWOd111C?;YĆ będzie amba
sador Jg'l1 1\arol Wencie. 

W dniu 27 bm. udaH się do Bel~radu delegaC I 
ministerstwa Przemysłu i Handlu wra,z z elmper
tarni zainteresowanych resortów li wicedyrek
torem departamentu importu Józefem Nowic
kim na czele_ 

ko'nkllnS'ie OCdZien-

I
I========== _ ____ _ _____ _ 

nyrrn komplet garn-
ków 3Jlum~nrowych, O S T A T N I A N O C 
w dniu 16 września I' 
nb. na,de.słała nam 
S1w.o~e zd'jęcie z go' 
NI/cym podziękowa I 
niem za komo'le,t I,u I 
k'<;l1lsowych garn
ków alll'miniowydJ. 

"POLONIA" 

Wyjazd ministra Rusinka 
do Londynu 

w AI~SZA W A PAP. W obotę ón. 27 bm. mim 
ster Pracy i Opieki SpoleC'bnej Kazimierz RusI
ne!, wy jec~al do Londynu ITa zaproszen4e bryty 1 

sklego mlD/-Slbra pracy Isaacsa. MinistrOWI RuslTl 
k<JI\Vi (owarzyszy grupa ekspertów. Głównym ce
lem wizy!y jest zbadanie przez delegację pol
ską urządzeń brytyjskich w zakresie przeszkol\'
ni~ inwalidów. PobY't clelegacji IV Ang-lii przewi
~lzJany. je~[. do 5-ciu. dni. Na lo[nisku na OkęClU 
ze~nah mll1!s(ra. RuslDka minister skarbu IYąbro\'. 
ski oraz WiCeminister Grossfeld i Sokołowski . 

.Spolr'zał na mabkę tle,leny, na Jej wieł 
kle Oczy i słabe ślady uśmiechl1, chowa
ją'Ceg{) si~, w 'kącika'c'h ust. Zo,baczył zrrnar 
sz.ozlki na jeJ twarzy, przY1Prósz;one siwi 
ZlnB,l włosy. 

- NieCl!l mi pani wybaczy - rzekł ci
C1ho. - Że,gnam - z,wr,Ó'cH się do ws'zy
sMcł!. 

Stary Stangu ordlprowaldlZit QlI·ella do 
prze dlpo k o,ju. 

- Pro'szę się nil lelierwować, załat
wi!11y WlSzjPstko jak iajlepiej - powje~ 
d'zlał. . 

- Dobr.anoc - mocno u~'Ci'Snął mu 
dił{),ń QuelI. 

Iielena odJpro·" adził.a gO do przyrg,tan
ku tramwaUo\\'e,go. 

- Dati mi czas do namysłu. Pl'zecie'Ż 
ni'e mo.gę si·e ta'k odrazu zdecydować -
rze'kła do l1!e·go, . 

Pne·:;iez wszys'cy JnOŻ:P.('.i4 wyj.e
Lhać razem. Tv i fNltdci> 

5. X. j 6. X. film z ol<reslI rewolucji październikowej 
----_._-_._---_ .. ----

niedzieJa-poniedzlalek 
"WLOKNIARZ" DWAJ PANOWIE F 

komedia muzyczna - film kolorowy 

• 
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- Pytałalll1 iclh o t{l, Odciec nie cr!J,C0. 
a ma~ka o'climawin ze \vZ;:J;lędll tiR 1Jie'go. 

- Ale przecież nie n1O<.I1:ę cię tli zosta-
wić? . 
. - J~O'Zllmiem! \Vs7jrl>:t'ko rozll'miem! 

- B!ę:dę j'lItrD w ho·tell!. MU''li,gz J1rZyljoŚĆ 
tam również, 

- DOIbrze, Jo,hn. DoJbr,ze! 
Z cie'11l1loś'ci wyłonił się ską'J)(} oświef

lonyautohus. 
- Dowidzenia - rZE"kł QuelT. <.:al'ltgąc 

ją -delikatnie w poqjlczek. Ody j,U!ż sie
-d.ział w a l!toJ1U's~e, wi1d'ział jak roz'PlY'wa 
"JE' w ciemnOŚCIach je~ smukła pos,tać. 

Ody anioTIU" z8trzy:mał się na pIa'ell, 
Quell, :odecy'do,vał się je,;;;zcze f.a;Z p·ot'{)z
ma Wlać z La \\~SOJ1eilU , Ah'so r'bowa ł gO 
wy.jaZld Iieleny. 

- Co, porkonanil? .. ' 
- Tak .. 
- Ale potYIm ... - ciąlgnął daleJ s,zofer. 
- Co po'tym? 
- Po tym jeszcze t11 wrócimy - 'wy-

jalśnił s'zo·f.er i Quel1 gO zrozumiał. 
\Vróci'TI1Y - ,p{)\\'iedział. - DOJbra-

110C. 
Że,gnam, Tnf!:lizi - rzekł sz,o&e,r. 

Vv reistamacji Maxiima wrzało jak w· 
ul11. W hała'sie nawet nie było słY'chać 
{l'dlg!osów bombardowania, 'które było 
'clizilś inten'sywniejr ze, niz woz{)raj, Wszy 
ńkie sto~ilki były zajle,te. Jaki'ś bnmc't 

grałco,ś dzi'kiesw na forte'l)j a nie a dO{)lko 
ła krążyłv w nieswl1Iow i'ty'm tań'clI 'Pina
ne Pary. Kioś krzyczał, ktoś smiał się, a 
W'SZYiSCY hałaso·wali tak, że mimo'\\ {)Ii 
na myśl przy'c!hodził saba't wiedlźm na 
ŁYI'lej Górze, . Krzycząco uhrane, poc1L 

chmielone barówki wrtZeszczały jak Olpę
tane, wdalja,!c, że je' t im bardzo we'soło 
w towarzyst'wie 'Pij,allycJh żołnierzy. -
Przy hllfecie stał liacky. 

-- Co? Zl1ćllazłc'.~'? - z,l1p~~tał liac1ky, 
gdy Quell zhi!i'żył si.ę do nie,g'o. 

- Tak - odJpo\\'iedział Q'llell. 
--:- W jaki. sposób wywieziesz ją stą1d? 
- Om! nie chce jecJhnć. 
- Wie's;z, :Toihn, ~'d'y spojrzę na nią. to 

e; (l wsze nu SIl€. wy,daJę, że· nie jest ,po·doib 
na do innych, Ma jakiś d1ziwny wyraz o
czu, 

,- LawlSon zaraq; przyjlclJzie - rzek 
Iiaeky. - Na'Pij się C1ZetgoŚ ter,a:z i sP'óin 
na tYClh wari'atów, - W'sikazał palcem na 
ta:fj,eząlC e i wrzesZlcząee pary. 

- Tr·ochę przesadizarią w te.J zahawie. 
- Ak co d'O dia .. lka, majai rohic? -

\Vr~asnął Hac'J<,y. - Nie bą'dź zibyt SlH'O
wy John, To <!-oibrzvchlo,pcy. Po prostu 
siedzą Zlbyt Ci'łUlg'-o bez pracy. Nie maja; 

ar1110]otóW. Zrozum, ani jednego samolo
tu! 

Na sa'li w d'a!'szym cia,ogu tańczono. 
hzyczano, śmiano siC, a' przede wszyst
kim Dito. Coraz głośniej wylbi1ja'no na ska 
lecl.OnYIfl1 forte'piani e jakie,ś niesamowite 
bra WUJ"OWe motywy, Na,d.are1mnle właści 
?iel r,eMayl'acji 'PrZypominał z('branym, 
ze czas .llli zamykać lokal. Njlkt go me 
słu'chał, nikt nie zwracał uwagi na jeg-o 
słowa. 

WłaiŚ'n ie w tym momencie tła sale 
wszed~ Lawsoll . ZobaCZYł lot'ni'ków i pod 
szedł do nicrt. 

- CtJcialcm z<tlPy lać, co ma h:i ć ju trel 
- rzek! QlJell. gdy Arnerykamn prz.y-
siadl się do ich stolika. 

- Pa,n ja o'd;nalazł? Tak. 
- CóiŻ powi ed1ziała? 
- Nie wiem. W ka7:dym raZie, jezeIi 

zdecydlyie się jedJać. iJo bę'<iizie u ;pana w 
hotel1l Jutro w połudhlie . 

Kie'dy wy-c'hoci'ził z au'tobusu, zatrzy
mał go' szofe'r, pytada,iC: 

Ingli:d?! 
- Tak - odilJowiedzi.a{ Quel'l. 

- M.asz raDję - skin2,!ł głowa 
Hacky zapytał go, czv będzie 

' uow:ie.dział. iż szuka Lawsona. 

.:- Do:brze, - odJpowiedział Lawson, 
PlJ<ll,!C WlUO, - PDstaram się ja urza<iziĆ. 

Quell. - !'łie- ie?tem n{7,\,'!1Y, czy zeohce wy 
pił,' od· JeChac ,- clągnął dalet] Que~1. - Jej bra 

. ta za:b~ )ta ~'1n~ ~ . e. aJ 
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, łd~ielczość 'a now ch drogachi' 
miastem nie została zOirgainizowana w dosta-\ 
tecz:nym stopniu, Wiplyw na kształtowanie się 
ce:n jest jeszcze zbyt mały, sieć placówek 
spółdzielczych jes,t jeszcze zbyt słaba. 

Rozwój spółdzielczości w Polsce Ludowej 
w takim stopniu, w jalcim mamy możność ob
serwować, został umożliwiony przez to, że pań 
stwo traktuje spółdzielczość zgodnie> z ogól
nym planem. Spółdzielczość przes,tała hyć 
\:Zymś oderwanym od ogólnego życia gospo
dMczego, ;przestała być odrębnym organiz
mem, mającym własne cele t zadania, wrogo 
'l.stosunikowa:nym do oitaczającego go świ'a1a 

gospodairlki kapi1a/i.stycznej, :negującego !po
czynaJllia ;państwa kapitalistycz.nego. Pallstwo 
iu'dowe, państwo świata pracy uznało 5<pół
dzielc!zość jako czynnilk gospodarczy, mający 
do wy1ko:nania wiele zadań ogólinoikrajo,wych, 
przede wszys,tkim , w zakTesie aprowizacji lud- < 
-...ś<:i. 

SKI:AO SO[JALNY 
[~l:.DNKcrW 

tJy spółdziefcżó-ść mogla zadania swoje '<Ay
tOlllać, pańs two musiało przyjść jej z wlełką 
pomocą w zakre.si~ ś.rodik.ów mCliterialnych. 
Dotyczy to pmede wszy;s.tkim" środków finan
sowych. P,owszecbnie wiadomą rzeczą jest 
fakt posiadania pr.zez spółdzielnie lIliewiel
kich środków obrotowych. O,parcie się tylko 
na wlas:nych środll!:ach z góry przekreśliłoby 
rozwój spółdzielczości i uniemożli'W'iłoby wy
kOlIlanie tych prac, jakie 'programowo zo,stały 
spółdzielczości (przekazane. 

łych ;pojęć. Prezes Związku Rewizyjnego Spół
dzie!Jni' R. P., tow. Edmund Pszczóbkowski, pi
sze w tej sprawie nas'tępująco: 

"Spółdzielczość nie jest o.drębnym ru
chem społecznym, posiadającym swą włas
ną, jednolitą treść, O charakterze, kierun
Jw i rozwoju decyduje struktura państwa. 
Inna jest treść społeczna spółdzielczości w 
państwie liberalno - kapitalistycznym, gdz.ie 
istnieją grupy spóldzif!Jców, związanych z 
elementami obszarniczymi, które niewątpli
wie wyciskają ' piętno na faktyczną treść ru
chu spółdzjelczego. Inna zaś w , państwie 
ludowym, takim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitalu i obszarnictwa została 
ostatecznie złamana". 
Po ,trzech latach działaliności w Polsce Od

rodzolIlej spółdzielczość stanowi oIb<IZymi apa
rat gospoda.rczy. Tll'Zeba jednak wyrażnie 
stwierdzić, że zarówno jej rozbudowa, jak i 
zaikres dotychczasowych prac, to jes.z'Cze gru
bo nie wszystko. Wymiana pomiędzy wsią a 

CZb.ONKOWI[ 

Właśnie środki finansowe spółdzielni E~ l 
znikome, Jeżeli np. członkow~e pss w ŁodZI 
(.s>tUitysięcwa gII>omada!) w;płacili ty,tułem u-l 
działów 5.000.000 złoItych, a spółdzielinia korzy
sta z 'k'le'!iY'tów państwowych w wysoikości 
p!IZeszło 300.000.000 zło~ych, jes,t to jednym 
z IPrzy1kładów za<rów:no pozytywmego ustosun
kowania się Pańs'lwa do spółdzielnd, jak i ma
łego wysi&u ze sitrony człon'ków dla umożli
wienia rozwoju własnej orgamizacji. 

Waruruki dla rozwoju spółd'Zielczości w Pol
sce są w najwyższym sto;pruu sprzyjające 
d;złęki ustosunkowaniu się do Illiej pańsitwa lu
dowego. Spółd'ZieJczość zaś ze swej str:my 
musi stale pamiętać, że jej stalll i lOzwój jest 
ściśle uzaleŻllliony od s,tanu i rozwoju pań
s1wa ludowego i czynnie ,pomagać t~mu pań-
stwu. T. Jańczyk. 
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JOlEF WYBICKI - f' 

- szermieTz wolności { 
(W 200-ną rocznicę urodzin) r 
Dziś w niedzielę, 28 września, ludność 

Pomorza, a wraz z nią cała Polska, złoży, 
na uroczystościach, zorganizowanych w k 

Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy llym
nu narodowego, Józefowi Wybickiemu, 
któr-y urodził się dnia 29 września 1748 r. 
w Pendominie, miejscowości położonej w 
pobliżu Kościerzyny, w uroczej Szwajca
rii Kaązubskiej. 

Od llajmlodszych Jol Józef Wybicki od.
znaczał się niezależnością myśli i WOlI. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stanqł w Polsce w pierwszym szeregu 
tych, co zwalczali pa,nującą naonczas dzi
ką samowolę szlachecką, obskurantyzm, 
anarchię władz i uciemiężenie ludu, a za
razem usilowali drogą 'reform i naprawy 
ratować ginątą Rzeczpospolitą· 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozwija 
ożywioną działalność ' patrio·tyczną, poli
tyczną, publicystyczną i literacką. Pisze 
komedie, opery i dramaty, w których 
wprowadza na scenę zagadnienia społecz
ne i polityczne. W jednym z dramatów pt. 
"Kmiotek" przedstawia niedolę pańszczyź-
nianego chlopa. , 

Po rozbiorach towarzyszył, jako nie
odstępny współpracownik, gen. Dąbrow
skiemu, j we Włoszech właśnie napisał 
pieśń "J~szcze Polska nie zginęła". 

Józef Wybicki zmarł 10 marca 1822 ro
ku. Należał do najświatIejszych poslaci 
tragicznego okresu upadku naszej pań
stwowości. 

Zjednoczone Sp6łdz. Krawieckie 

("Dam Modelowy" i .. Trud") 
. p. f. 

DOM MODELOWY 
Łódź, Piotrkowska 45 (sklep fr.) 
poleca w wielkim wuborze konfekcję 

męską i damską oraz krawaty i czapki 
po cenach niskich 

Dla ćdonk6w Zw. Zaw. 10 % ~abatu 

• 
Wszyscy W szeregi PSS 
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;~~g11f~?~;~"f~~~~~~; Artykuły IIIIIIIIIISZ81- p trzeby d a ludZI- pracy dys, po WielU, Wielu latach do utopijnej R.;l:e- _ 
czy,pospolitej Spółdzielczej. Nie mogą oni , -" 
duchowo przystosować się do rozwoju i tem- ł d 1~ k· S 
~~j.Od~~~y.; ':l~~:~O~~OIS~ :Jj:i~e~h,1 Działalność Ó z~ieg6 o " r. spozywczego II połem 1/ 

związanych z pows,tamiem spółdzielcżości rW fi ......... -1.-~"d:'L""'T --~o~Tch obro4 u 
la~ach minionych, " kiedy to rorganizowa.:lie ...... .... U ~ .eT"". "J • 
małego, slpółdzieiIczego skle.pilku na wsi było Struktura pracy terenowe' związku Gospo- < łódzki "Społem" zamie~Ucany jest przez 2 m!-
wie,Lkim rwycZ1'lllem dla O!!gal!lizil!~rów, bez darcz"""'o "Społem" oparta jest o działanie 0- lipny 270 tysięcy mieszkańców, to na głowę 
wi~z€go jednakże aczenia dla całości ży- -" 
cia. gospoda<rczego. Słabiullkie olI'9'anizmy go- kręgów i oddział , w powiatowych. Działanie lca'żJClego mie;s~kańca ' naszego woj.wództwa 
spodMcze w ciągu ki1lkudziesięciu lat swego okręgu pokrYwo się ściśle z terytOrialnym prżypada ObIót w wysokości-2690 zł. - Je
istnienia dTeptały w miejscu i IllLc nie r()ko- obszarem województw. Okręg łódzki "Spo- śIi por6wnamy te dane cyfrowe z wysokoś
wało ;poprawy sy,tuacji w świenle przedwojen- łem" odgrywa powaJŻ.nq rolę w zaopatrzeniu ciq obrotów (dokonywanych przez takież pla 
nych metod postępowaJllia. ludności naszego województwa w artykuły cówki Społem) jakie przypadajq na głowę 

"Samodzielność" 5iPółdzielczości, "nieza- pierwszej potrzeby. " ludności w llmych okręgach Polski (w akr. ka 
Ie'Źmość" jej od ogól:nej polityki ;państwa jest Jednym ~ największych działów łódzkIego towickim 5170, w gdyńskim i gdańskim -
kompletną mrzonką. Widzieliśmy jak spół- okręgu "Społem" jest jego Dział Spożywczy, 4130) to dochodzimy do wniosku, że dział 
dzielczość była na Węgrzech lub we WIo- którego obroty zamknęły się za rok ubiegły Spożywczy łódzki ' "Społe;m" mógł jeszcze 
sz.ech wprzęgnięta w lI'amy UBlf<Oju fa5zystow- mil 
Sikiego i wypełniała wszystkie te zadal!lia, któ- cyfrq 6 miliardów 115 ionów zł. Biorąc pod I znaoznle uthtensywnić swe działcmie, w dzie 
re jej lIla.rzucał te:n właśalie usbrój. W Polsce uwagę to, że teren obsługiwany przez okręg dzinie aprowidowania ludnoścI miast i wsi. 

Spółdzielnia . Uniwersytecka 
podczas okupacji Niemcy w jednej części ba
ju zm1szczyli a,pairat spółdzielczy dQszczętnie, 
w drugiej zaś używaH zaTówno dla głodowej 
aprowizacji audności polskiej, jaik i dla ścią
gania kontyngentów oz terenów wiejskich. 
Obecnie tendencje do .. nieza<leżności" spół- Jeszcze w okresie 1P0w!>tawalIlia Uniwersy- ródzin. Obecnie Domy Wypoczymkowe i sto-
dzielczości o-d !państwa ludowego są niczym teru Łódzkiego w lede 1945 ,r., pracownicy łówkę prowadzi Uniwersytet. 
innym tylko wyrazeo marzeń peeselows-ko- W 1946 r. Spółdzielnia o>l1w>o<rzyla Dział 
wuenerowsko-reakcyjnych elementów, które naukowi ora:/; administracyjni U. Ł. zorgani- T kst I 
uwiły sobie gnia.zdko w pe,waych ogniskach zo<wali Spółdzielnię UniweI'Sytecką. Początko- s{ą. y ny oraz pra.cOfłlIlię krawiecką i szew-
spółdzielczości i marzą o przeciwstawieniu nI- wo Spółdzielnia prowadziła stołówkę i maga- Obecnie Spółdzielinia liczy przeszło 800 
dm spółdzielcze,go polityce pańs<twa lUdowe-I zyn spożywczy. członków, ,przy czym licz.ba ich s{ałe wzrasta_ 
go . .i użycia go jako narzędzia w walce z tym Wiosną 1946 Spółdzielnia uruchomiła Domy Działalność Spółdz-ielh.l okazała się bardzo 
panstwem. . . .• Wypoczynkowe na Dolnym Sląsku, przerma- pomocna dla swych członków ł il'okuje pers-

C'Zas naJwyzszy, by pOtlllechac p'l'Zesta~za- czone dla w5zysbkich pracowlIliików U. Ł. i łeh pektywy dalszego rozwoju Spółd'Zlielini . 
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Bogactwa naszych sadów nie są wykorzystane 
Braki i l\iedociqgnięcia spółdzielczości ogrodnićzej 

molady wytworzono 359 ton, qdy moriliwośd 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

N'iewqtpliwle -o fakty te składają sIę po
za mome'n1ami natury czysto technicznej f go_ 
spodarczej i również poważne ntedociąg
nięcia natmy organtzacyjnej. 

Na fakt, że owoce są drogie wpełnym I skanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko
tc~ sez~niei narzekają . mi'aszka~cy n~szych przemysłu przetwórczego na Ziem.lach Odzy-
1Illast, me wszyscy natomiast wledzq ze roi- lo 30 procent posiadanych w krOJU owoców. 
rlicy i producenci owoców produkty swych Niestety jednak, nasze możliwości produk-
3adów, otrzymują znikome ceny. Zwraca cyj&le nie są w pelni wykorzystywane. Na
przy tym uwagę fakt, że w wielu okol!cach wet na odcmku spółdzielczym, który w swym 
kraju owoce nie sprzedawane i :o.ie wykorzy- ręku grupuje pokaźny procen\ przetwórni o
stane dla potr:;eb przetwórstwa gn1jq na wocowych, łlD.otujemy zjawIsko nie wykorzy- Na:suwa się uwaga, że w 1ej dZJtedzilllie 
drzewach. Sytuacja ta iście paradoksalna slywania całkowicie możliwości produkcyj- nasze spółdzielcze ogrdni~ze plac'ówki powo
Iwiadczy o tym, że zarówno dziedzina handlu nych posiadanych fabryk. łane do pełnienia funkcji kupca 1 przetwór
owocami jak I organizacja przetwórstwa o- Niezmiernie wymowne są; pod tym W2glę- cy owoc6w nie wywiązują; się w sposób wła
flOCÓW stoI u nas w kraju jeszcze na b .n!skim dem cyfry obrazujące produkcję wytworni bę ściwy z pOdjętyćh t ciążących na nich obo-
poziomi.e, Nie jest to mankament czasów dqcych w dyspozycji Cent;rali G'ospodarczej wiqzków. 
wyłącznie powojennych-i przed wojną potra Spółdzielni Ogrodniczych. I tak w dziale win Spółdzielczość ogro'dn!cza czyni stanow
liliśmy wykorzystać w pełni bogactwa na- i miodów pitnych wyprodukowano 1258 hekto- ozo zbyt małe wysiłki, oby usunąć istniejqce 
Izych sadów. Wi tarczy przypomnieć, że !ttrów, mogąc wyprodukować 6350 hektoli- w dziedzinie oI:lrotu owocami nie'dociągn!ęcia. 
przed wojną jedyn 2,7 procent owoców by- t,rów. Owoców plynnych t soków wytworzo-I Jej wkład 'w gospodarczą odbudowę kra 
10 p ?twarz~ne. Obec'nte dzęki uzyskaniu no 1767 'hektolitrów wó:wcza~ gdy możliwości ju jest zbyt nikły w stosunku do możliwości 
.&IQU powaz.nych przemysłowych placówek prOdukcyjne sięgc:jq S480 he;ktoIltr,ów. Mar- pracy jakle stan~ły; lłrzed: lli~ ~tworem. 

Zwiększona aktywnoŚć na oacinku wym!an~ 
przyczyniła się wydatnie cLo likwidowania w 
zaląóku wsz~lk!ch akcji spekulacyjnych arty
kułami piewrszej p o,trzeI:ly. 

Łódzki oadzial sp02ywczy "Społem'~ nie 
zaniedbywał jednak sprawy walki ze speku
lacją. W momentach aprowizacyjnie dla lud
ności skupisk miejskich tru'dnyc'h , istniało 'ści 
słe współdziałanie mię'dzy tym ogniwem 
spółdzielczości społemowskiej a OKZZ, par
tiom! politycznymi I !ymi wszystkimi insty
tucjami, którym na sercu leżała sprawa nale
żytego zaopatrzenia ludności miejskiej w ar
tykuły pierwszej potrzeby po cenach właści
Wte skalkulowanych. Ale zadcmia stojące 
przcxi łódzkim oddziałem .,Społem" w zakre
sle należytego zaopatrzenia ':;dności pracu
jącej w artykuły pierwszej potrzeby wyma: 
gajq "dalszych powa'Żlnych wysiłków. 
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Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

N aj lepsze wyniki dni a 
24 września najlepsze wyniki dnia w prze

myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW: 
Nr 39 - Kołos Michał, który oSl4gnąl 171 
proc. normy. 
Tuż ::a nim uplaS'ow:«li się Orzechowski Le

on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciiiski) -
który osiqgnąl 174 proc. i Maciejewski To· 
m.<ISZ (PZPW Nr 2 - dawno ~isert) który I)sią
gnąl 173 proc. 

W PZPW Nr 37 tkacz StasIak WtadysJaw 
osiągr.ął 166 proc. normy. 

Bednarek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał Iwoje zadanie dzienne w 164 proc. 

W PZPW Nr 1 (dawn. Szweikert) najlepszy 
wynik dnia osiągnął Przybyl Jan (159 proc.). 

* * * 
We wspólzawodn!ctwie zespołOwym w 

przemyśle wełnianym naJlepsze wynlki osią
gnęły PZPW Nr 36. 
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RedakCja 
"GŁOSU ROBOTNICZ O" 
przyjmuje ofiary na 

Od.budowe Warszawy 
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Organizacja-to potęga 
Bierzcie udział w pracach SOLK 
Społeczno-Obywatelska Li~a Kobiet w Ło

dzi jest organizacją, która w okresie swego 
dwuletniego istnienia w naszym mie.~cie mo
że poszczycić się poważnymi osiągnięciami. 
Wzrastające systematycznie szeregi jej -::złon 

• 

. . 

I I!t szereg .' Zorganiz WaRI! 
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kUl, akcja kulturalno-oświatowa, działanie na Caly sz~teg drobnycb robół, wchodzących 
platformie wychowania społeczno-obywatel- w zakres konserwacji lub przyozdóbieuia 
skiego, budowanie tych .placówek. społecznych 
które służyć mają kobietom do rozwiązania mieszkania mogą kobiety w swym domu wy-

mieślniczycb. Nie każdą gospodynIę domu I wysoki - a kuchnie ~ reguly ulegają bardzo 
s~ać na opłacenie Jpecjcdisty - malarza kt?- I 5zybkiemu zabrudzeniu. Praca rzemieślnicza 
!y by ścianom posiadaneg~ • P?mi~szczenla I resl ,droga nie t~lko u nas. KobIety inn~(;h 
kuchennego nadał wygląd SW1eZOŚC1 1 czy- Icr.ajow napotykaJą na te same w tym zakre
litości. Ko.zt robót malcrskich jellt bardzo sie trudności, co i polskie qospodyn'e. Za-

trudności dnia codziennego: pralnie, żłobki, Jeonać ~ła5nymi ~Uaml - bez: koniecznoścI 
przedszkola, izby dwor-::owe itp. uciekam a się do pomocy fa<:howycb sił rze-

'Vszystkie te różnokierunkowe działania I 
voz \'a!ają ocenić pracę SOLK jako pozytyw 
ny wkład w życie społeczności naszego mia- i 
sta. Nie przypuszczajmy, że stworzenie tych I 
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało to 
wiele pracy i trudu. W pierwszym etapie J 

swy-:h prac Liga Kobiet oparła sw-e działania 
lla kobietach pracujących, na robotnicach, 
łódzkich. Kobiety łódzkich fabryk były tym 
n<ljbardziej świadomym elementem" który TO 

'lumiał, że więź organizacyjna -.J jest siłą. 
\\' momencie tworzenia odcinka życia socjal 
11ego w łódzkich zakładach pracy "li9awki" 
byly tymi, które w fabrykach wysuwały ko
l1leczność b ldowania żłobków, przedszkoli, 
')raJni itp. SOLK jednakże dotrzeć pragnie do 
\\'szystkich środowisk kobiecych naszego 
społeczeństwa. 
. Tysiące kohiet jest zajętych w naszym 

J1 .. lleście wvłącznie pracą we' własnym gospo 
darstwie domowym. Krzątanina i dreptanina 
'IV' kręql1 spraw rodziny odłącza je od spraw 
i zagadnień o charakterze o~ólnym. Nawet te 
z nich, których zainteresowania wykraczają 
znacznie poza ramy "o~niska rOclzinn'go", nie 
zawsze :znajdują kontakt z :i'.yciem społecz
nym. Tym kobietom wy~hodzi naprzeciw SOLK 
tworząc nomowe i dzielnir.owe koła Społecz
no-Obywatelskiej Ligi Kobiet. Rozbudowująca 
się :;iec kół kobiecych wyma~a od aktywistek 
Ligowych zwiększonego wkładu pracy na od

rag iemy t walego po 
pel polskich intelektualistek · 

I!!I 

U 

gran.'icą kobiety rozwiązały jednak to zagad
nienie' praktycznIe, decydując: się na pne
prowadzenie całej roboty, związanej z odmtt-

, 20waniem pomieszczenia kuchennego włas
nymi silami, WypoSOlŹone w drabinę, tlę-

l dzel, wIadro z farbą (lub rozczynem w.apncr) 
własnoręcznie dokonywują robót malcnslócl! 

, w tych kuchniach. Nie kontentują się led~ 

l nak wyłącznie malowaniem "na gladko", 
Stosują nakładanie szlaków i motywów tle

~ lto!acyjnych, opartych na samodzielnie wy
pracowanych motywach I wzorach. Szablon 
do tego celu używany wycięty jest z karto-
1l<I. Podany przez nas rysunek unaoczni na· 
s:o:ym czytelniczkom, że efekty zdobnicze u' 
zyskane przy zastosowaniu tego tak prollte. 
go narzędzia pTacy mogą być n!ezwy&lf 
esietyczne i pomysłowe. 

cinku organizacyjnym, a nade wszystko oświa Na konferencji polskich intelektualistek 
towym. _Liga Kobięt w Łodzi w swej działaIno wysto~owcina została odezwa do intelektuali
ści dotarła wsżęc'łzie, ale możemy to sobie stek. świata, w której czytamy m. in.: 

zdusić słuszne dążenia patrrotów idemokra. 
tów g,reckich. , 

Viet-Nam. Indonezja, Chiny - w walce 
wyzwoleńcz~i, przeciw imperializmowi. 

Następny :o:amieszczony rysunek pokcnule 
i'lam ni'ezW!Tkle pomysłowo sJronstruowClll'! fo 
telik-siedzenie dla dziecka chorego, %!DUSZO 

rtego do leżenia w łóźku. M.ałe dz:eel, lipa
cJalnie te, które :anajdują się w stadium fe

konwalescencji oclltrywa: Ił "ie i łatwo nata
:d;' sIę mogą na przeziębienie. Fot9lłklen 
składa się ze szczepionych ze sobą, wypeJ~ 
ulonych włosiem lub trawą. morską podu 
szek. Jeśli go pokryjemy kolorowym 11'810' 
nem b~dzie wyglądał miło t- estetycznIe, Te
go typu fotelik dziecięcy oclda ncmt duże asłu 
g[ %Ymą. gdyż umieszczony 'W odkrytym IlIa
cerowym wózeczku zapewnia dziecku ele. 
pło t wygodę. 

śmlało powiedzieć, że do tej pory jej człon- Przebrnęły.~my przez pi'ekło wojny i nie
klnj., zbyt mały biorą udział w życiu orga- mieckiej okupacji. Dźwigdmy się z ruin. Zdo
nizaCJi. byliśmy ,.pokój. Chcemy, żeby był trwały i 

Ligowe komórkI organiza-::yjne, w których powszecJrny. 

Najwyższy jednak niepokoj budzą Niemcy. 
Niemcy 'otoczone dziś najczułszą opieką wiel
kiego kapitału, koncernów, trustów i wszel
kich najbardziej wstecznych sił na świecie. zasięgu dzialania leżały sprawy o.~wiatowo- A oto, ile krajów stoi jeszcze w niszczą

kulturalne w niedostateczr",ej mierze, wciąg- cych płomieniach wlOgieJ inwazji, w walce 
uęły do czynnej pracy oświatowej kobiety, o swoje wyzwolenie narodowe. 

Niemcy niezdeI].azyfikown tle, nierozbroi01le 
moralnie - to niebezpieczeństwo dla pokoju 
świata. 

Jednym z pożyteclIlnych drobia:r.gów j9łlt o- . 
chrGJIiac:z s!os:oWc.lny, z<Ipobiegaiący stygnl!'l
ciu płynów, podawa'1ych w dzbcmkacb do 
stolu. Młeko lub kawa podcna do Iłło!u PDY 
rannym losilku szybliQ stygną. CI Jest rzeczq 
uciążliwą odgrzewan" jej dla kOliicIego do
mownIka, zjawiającego się do por;iłku: O. 
ch:alliacz taki sporządzamy z kolorowe{to 
j(lsnego materiału, wypi1wwanp.go na wad!?, 
filc~\ lub watolinie, Jego rozmiary przyslo- . 

pra-::y umysłowej, nauczycielki, prawniczki, W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn 
lekarki itp. Tl> dotychcza~ istniejące niedo- ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
ciągnięcie zostanie niewątpliwi.e przełamane. tysięcy. więźniów politycznych w faszystow
Konieczncnić ~klywllego czynnego udziału w skich więzieniAch. Wśród nich 20 tysięcy 
zydu orgamzdcji dotrze d~ wiadomości tych kobiet. 

lntelektualiści USA - do Was zwracllmy 
się szczególnie. q . 

Liczymy, że Wasz i nasz autorytet zmobili 
zuje wszystkie kobiety do teoj wielkiej. wspól 
ne1 pracy llad utrwaleniem pokoju i umocnie 
niem dE'rnokracji, opartej na poszanowaniu 
wolności ludów, i sprawiedliwości społecznej. 

je1 członkiń, których wiedza i umiejętności I W Grecji wciąż Są w akcji c7.0łgi i bom. 
stają Slę pozYCJą niezwykle cenną w obecnej bowce. Byli kolaboracjoniśd popierani prze~ 
fa.!ie rozwuJowej SOLKo koła reakcji anglosaskiej, usiłują we krwi 

!!Jt::'ola.cz~i e:anEuskie W Łodzi . 

Nasze pfzenszkola i opieka nad matkami tiudzą podziw 
Sytuacja kobiet we Francji 

Jak donosna prasa. w Łodzi bawiła astat 
10 wycieczka przedstawicieli franruskiego 
i~zku Zawodowego Włókniarzy. W.śród 

: -vbY'łyeh znajdowały się rówhież dwie dzia 
.c~!d- związkowe - prządki Rt'Jsa DelobeJ i 
D toinette Sanson. 

Obie z wielkim zainteresowaniem zwie
~zaJą nasze fabryki włókiennicze, oglądają 
.ażrlą maszynę, b91ają każdy' szczegół, roz
\3 ,dają z robotnicami na tema.ty fachowe, 
'"pytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
resom Rlanu trzyletniego. 

Ale (ch wizyta u Leonharda czy Geyera 
'ile ogrfi\nicza się do tych zainteresowań czy
'o zawodowych. Rosa Delobel wpada popro
' u w zat;hwyt na widok żłobka fabrycznego, 
"zed zkola z jego mebelkami, stołówki dzie
:;cej. Tutaj stwierdza raz po raż: "To będę 
'1 siała opisać dokładniej! Tu prześcignęliście 
15 o całe niebo I W tej dziedzinie możemy 
ę od was wiele nauczyć!" 

Oka;!iuje się, że we Francji tylko nieznacz 
la ilość fabryk posiada podobne instytucje 

)leki nad d~ieckiem. Powstanie każdego 
łobka zależy bowiem od dobrej woli fabry
anta, a fen nie kwapi się zbytnio z ułatwie 

'lem zyr.ia robotnikowi. Rosa Delobel przy
acza tu charakleryst' ny fakt: "Gdy zwróci 

lam. się do nas7ego fi vkiJ llta oz prośbą, -aby 

, , 
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! Sk ad papieru i KSięgarnia 
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mnie wysłał - po odpowiedrrim przeszkol e- że należą do związków zawodow-ych. Nie iBl
niu na kolonie letnie dla naszych. dzieci w nieje u nas żadna organizacja ogólna - typu 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż wo- waszej Ligi" I tu na naszą uwagę, że na te
lał na tym stanowisku widzieć nie robotnicę, renie Łodzi Liga liczy ponad 37 tysięcy człon 
lec:?: "swojego człowieka" - pewno "damę z kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, któremu 
towarzystwa dohroczYJiilości"\ Gdy mimocho towarzyszy lekkie westchnienie. "Wiemy -
dem informujemy, że j5'r2yszłe matki korzysta powiada p. T1elobel - jak wiele mamy w tej, • 
ją u nas z 13-tygpdniowego płatnego urlopu, ąziedzinie do zdziałania. Pierwsze my, włók- sowulemy do r02miarow naczynia na POktl
dowiadujemy się, że ,Francuzkom przysługuje niaI'ki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji J de którego ma sluiyć. Dolny brzeg ochw-
14 tygodni urlopu, płatnych jednak zaledwie kobiecych we wszystkich oddziałach Związku. J'llacza nałożonego na dzbanek z gorqcym 
w 50 procentach. " . .. Idzie to nam jednak opornie.: . płynem winien się opiera!! o blat stołu. Pl?-

~ozmowa schodZI l !la spr~wę o;ga.l11ZaC)l t tu s~yszymy po r~z drugi: "Gdy powrof'ę ny znajdujące się w naczyniu przyk[ytym. 
koble.c'y~h . Nasza rozmowczy:lll powla~a: ,,0-\-: uzbro.J.ona w matenałr. ~ebrane; na pod~t,a ochrani.aczem nie wy:>lygną ~ .,e$li p11no. 
czywlscle, pewna grupa. wybitnych dZlal:aczek Wle osobistych obserwaCji l rozmow, od klo- - b d • b - I . ~ l • 
należy do francuskiej sekcji Światowej Fe." ryc h poprostu puchnie mój notatnik. z no- ( ~'Vac ę zlemy r oc llonlac,. l'izcze nlS 
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas wym zapałem będę prow,adzila akcję uświada I Izolował je ~d warstwy z zewnątrr. docbo
pracują w zarządach .związków zawodowych, miania wśród kobiet, a moja wizyta w 1'ols('e I d~qcego powlelrza. Zewnętrzncr !Otrona ,,~hta
mamy 80 'posłanek do ·parlamentu. Jednakże będzie dla mnie niewyczerpllDym źródłem ;llaC:1la może być: 8pon;ądi:oncr Qddl:lsJnl!!! j 
szerokie masy kobiet ograniczają się do tego, natchnienia". być bard~o ozdohn.a:. .' 
Nie • zapomnlane waka 

Ar·tek - miasto dzieci narodów sI wiańskich 
Dwa miesiące' temu Związek Radziecki za- I jów słowiańS'kich. Było to aktem serde'.:znej mi z da'lekich stron. Przez te wakaCje zdoby 

prosił ' grupę dzIeci polskich na wakacje w Ar przyjaźni ze sh'ony Związku Ra/tzieckiego, że ły nie tylko zdrowie i tęiyzne fizyczną
teko na Krymie. zapewnił naszym dzieciom - kilkudziesięciu zdobyły coś, co ma wartość wacznie w:lększą, 

Z Łodzi do Arteku wyjechała grupa l1~tu dzieciom z całej Polski - wakacje w tak i nieprzpijającą: śwladomośf prawrlzł.we l 1 

dziewcząt i chłopców w wieku od l2-tu do wspaniałych warunkach. bliskiej JJrzyjaźni z dziećmi narodów slnwiań 
15-tu: lat.. Robotnicze dzieCi jech~ły przez 6 W ubiegłym tygodniu po prawie dwumie Sklch, l ~tórymi znalazły wspólny język - jE: 
godZin samolot.em na Krym, na miejsce prze- SięczDym pobyde wArteku dzied wróciły do 7.yk wspolnych zabaw, przeżyć i wzrusZE'ń. 
znaczenia - po.jechały autami. Sanatorium kraju. Rozmawreltśmy z dziećmi, rozmawia- A matki? Matki - przP'wdżnie robotmce 

I w malo~vnIc?ej ~kolicy ~u~ nad ~orzem Czar ~ś~y również i z m~tkami. Dzieci wyglądają łódzkich fabr yk - są nie mniej roze~miane, 
l1ym l, u stop go.r -:- mlesc}ło kIlkaset dzieci sWletnie, są wesołe I pobyt w ArŁeku' wspo- jak d7.ieci - są szcz' Iwe, 'ŻE' dZieci ieJ' 
narodo~ ~łowia.nsklch, ktor.ym. zap.ew~Io~o minaj:,,, jak. je~no, z najws,Pa!lICllszyclt ~y- spędziły pl'nwcl7.iwie he oski<', radosne i sy
odpowledmą opIekę, .luk~uso,:",e ~yzywlenle darze~ !łwoJego zYCla . . -: MOW1ą. o tym, J~k II" Wi'lkarje, że zwird'l.ily kaWAl ~wiata, Ż<O S~ 
- owoce, torty, codZiennie mlęsCl l WIele kul chętme zaprOSIłyby c!zleclzP ZWl1'!zku RadZl. ę I <:d. "we i pełne zapał1J rio nauki.w no vm 
t1fralnych rozrywek, A nade wszystko - dzte c~iego ni:! następne wakaCje do Polski, że już loku rakoln)'ID. Opowiadania dzieci o d~lr.-

i cl .p~zebywały w almosf~rzEl nłszwyk!eJ przy- plszą ,hsty do swoich ~rzyj3.ciół i że będą się kICh stronach na pewnI?- '-. """tltOItl, uprz'" .. " .. 
JaznI, w atmosferze wspolnoty wszysUach kra starac zawsze uirzymac kontakt 7: nrzYJaciół- nia nieiedna chwil~. "" 7 
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.Iózel NieBl'ec 

ółdzielczo -c· owe tory polskiej sp 
Zaga.dnienia .., trudności .., drogi ","yjscia 

w budującym się pań5ltwJe ludowym, w je- a ten ostatni winie.n w cod-zien.nej pracy da
go ~o,zwo,ju gosjpodiłlI1Czym spółdzielczości wy- wać jej stałe dowody. 

spółdziillczego rw dziedzinie 0l!Iaruzacj-i Slkupu 
p'rodów tra.lnych. Nieudo'lJn05ć ~a rozwialęła się 
na tle ła~wego zbytu aJl'tylk'ułów monopolo
wych. 

Wyrazem skosllIlienia aqla'rattu spółdziekze
go jest jego o\pó.r roz-wojowi nowych fOWl ru
chu, be'Zipoś'red.n:i<> zw.iązanych z ,ludem. 

nej współpracy oraz pl1Zez rozbudowę spl'k 
dzielczości dołowej. Będzie to wymagał. 

zmian s<1:iruktura.1nych w cellltrali "Społem", 
zjednoczenia caaej spółdzielczości wiejsikiej IW' 

gminlllych spółd'llielniach Samopomocy Chłop
skiej OITaz s,two-rzenia powiaJtowY'ch związkÓ'W 
spółdzielllli wiejskich z wyeliminowaniem 

~acz?~a została doniosła rola. Państwo ułat- Da.Jszym, niepokoją<:ym objawem jes.t nie
WIło Jej rozmach orgamizacyjny, zapewniło jej umiejętność odgrodzelIlia od. elemoo,tów speiku
woSzyS!tlklie waru!I1'ki rozwo>ju. Spółdzielczo·ść nie lacyjnych, wciSikających się do spółdzielczo
zawsze jednaik: 'ZJdołała wyko!Izystać te s.przy- ści i żerujących na n~ej. Związek Re,wizyjny 
jające waruInki we właściwym kierulIlku. Spółdrzielni R. P. stwierdza w ihlltykule F.r. Kie
SZCz.upłoŚć ŚlroUlków ma1eJI'i<lJlmych zal!óW!l.o lIana (dwutygo,dniik: ,.społem" Nr 17), że na 85 
państwa, jaik i s:półdzielczości StPTawHa, że zrewidowanych w 1946 r, placóweik: SipOłemow
koszty ;rozbudowy spółdzielczoś,c.i i jej apatratu ski ch wykryto w 22 - wyraźne nadużycia, 
nadrz~e~o. spadły głów;nie na baI1k~ klasy Czyż !Ilie jest przerażające, że w CO CZW AR
roboltmcze) 1 masy chłopow w postacI wyso- TEJ placówce żerowaH złodzieje g·rasza -pu

Jaikież są drogi pmezwycięienia obecnego Wi,pływu bogaczy wiejsklich. 
stanu 'rZeczy? Bedzie to prawdopodoblnie wymagało rów-

DROGI WYJSeIA 

kich mań zarobkowych, s1Qsowaillych w s,pół- bl:icz,nego? 
dziekzości. Masy ludowe oczekiwały, że po- SPOLDZIELCZOŚĆ MUSI WALCZYĆ 
ni.esiollle .~a. ten cel kotS~ty wrócą się im ~ for- Z KORUPCJĄ I SPEKULACJĄ 
mle ornrużikl cen, na.Je2;)'1tego zaopat!Izema w Formy i techniika działania naszej s.pół-
i~ość o~o~ków miejskic~, "'! f.o'fmie walki dzielcz.ości daleik:ie są od spal'ltań5kiej prosto
"Połd'Zlelc~osc~ ze SlpeikulaCJą I hChwą., Ale ty piolllie,rów lIoczdelskich, Nadmierna rozbu-
1,~~ra:t społdzlelczy w. ZrIlacznY:ID. st?pIlJU z~- dowa biurokracjd w centralach spółdzielczych 
w~o?1 poikładame . w mm nadzle)e. l obecn;e pociąga za sobą !Iozrzutność w wydatikowa
ws.r~d mas \P'r.acu}ącyc~ ~{yczuwa SIę r021czaro- niu grosza społecznego. 

Pierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu Illiez' innych, dale,j idących zmian w s.truk~u
spółdzielczego jes.t jego UMASOWIENIE przez rze 'rUchu spółdziellcze.go w Polsce. 
wel'bunek lIlowych członków, piIzede wszyst- Realizacja tych zmian będzie możliwa 'tyJ
kim spośród mas robot>niczych i spośród drob- ko pod warunkiem, że duch jednolitego tlon
nych chłopów .Kierovm.icy spółdziekzości mu- tu i SOjLlSZU robotniczo-chlopsikiego, który do
szą nawiązać bliską wsp6łpracę z politycznym tqd, mimo oficjalnych deklaracji, ~ard~o wol
ruchem robot.niczym i związkami zawodowymi, no toruje oobie drogę w r~chu spold~le!cZy:71, 
aby wspóJnie z nimi uwolnić s.półdZlielczość od stanie się nacze].nq jego Ideq, przys'~l e~~aJq
szkodliwych ·tradycji z oikresu przedwojenne- cq masie działaczy sp6łdzielczych w Ich dą
go, z okresu okupacji i okresu błyskawiczne- żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 
go rozmstu po wojnie. !! _______ .. _ .. ________ ~ 

warue do społdzlekzoscl. Hołduje s i ę "zachodnio-europejsikiej" kon-
TEORETYCY SiPOŁDZIELCZOSCI cepcji wysokich marż, nie zaś silmtecznej wal-

O SYTUACJI W RUCHU SPOŁDZIELCZYM ce o .regulację .j olmiŻikę cen, o niższe koszty 
Nie są t<> jakia4 czasowe tyWko niedoma- handlowe, o po,tamienie aparatu itd. 

Spółdzieolczość musi być OCZYSZCZONA' 

z elementów wrogich demokracji lud')wej i Tablsa ca Zwyc,IR .zeo· W 
eleme-nt6w s.pekulacyjnych przez WERYFIKA- 'f 
ClĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udział~m czyn

gania. Przeżywamy niewą4pliwie pewnego m- W polityce handlowej spółdziekzo<ści wciąż 
dzaju }Qryzys spółdz'iekzośd. Niektórzy dzia- jeszcze pokutują nawyki wiązania się z kapl
~cze spółdzielczy nie m09ą iub nie chcą :io- tałem prywatnym przy jednoczesnym za,nied

strzec tego faktu, li Illiek<tórzy, widząc- go, nie bywaniu dołowych spółdzieLn~, a więc Hlba.t
mają odwagi przy=ać się do jego ismieruia. ników i ohłopów. P,róbie wylfWamia z rąk pań
A,le spółdzielcY-'Ilaukowcy zdają sobie s.pra- stwa frubryk i zakładów pracy towa,rzyszy 
wę z s}"tuacji. gwaJtoWllla pogoń za .obrotami, co w praktyce 

Dr HENRYK KjOŁODZIEJSKI, znany teore- prowadzi do kurczenia się szlachetnych albro
,y,k spółdzielczo ści, s,twierdza w dwu,tygodni- tów ze spółdzi elllliami i rozrostu obll'ortów z ku
ku "Społem" (Na- 17): piectwem prywatnym, częstok,roć spekulacyj-

nika społecZiIlego. 
Trzeba ze'rwać z niechęcią do gospodarki 

pańs.twowej i ściśle związać spółd7.ie!czość z 
programem go.spodarczym państwa ludowego. 

Spółdzielczość musi z usto!k.rDlwioną energią 
zabrać się d<> rea'lizacji swych zadań :na od, 
cinlku wiejskim. 

Trzeba o<toczy.ć · prawdziwą opieką i hoską 
robotnic.zq spóldzielczość zamk:ruę!q w mia
stach i spółdzielczość Samopomocy Clllop-

"Spółdzielczości została przyznana wielka nym. (Dopie!I'o os,talt;n.ie decyzje Milll. Przemy
rola drugiego głównego nurtu gospodarki na- slu i Handlu leczą stopniowo spółdzielczość 
r.odowej", z tej cho-roby w dziedzi,nie niek1órych a 'rly-

skiej , na wsi. . 
Tizeba w'reszcie wypowiedzie6 WALKĘ 

SPEKULACJI przez rozbudowę całego handlu 
społecmego, a więc zar6wno spółdzielczego, 
jak i pańs·twowe.go na podstawie ich harmonij-

i stawia pytanie: kuló w). 
"CZY SPOWZIELCZOSC WYTRZYMA TĘ Znma jest n~eumiejęŁność Illaszego ruchu 

PROBĘ?... CZY ZDA EGZAMIN?" 
Spóldzielczy Ia:tstytu,t Naukowy w naSlf.ępu

jący sposób mo'tylwuje r07ipisaną przez siebie 
atllkietę: 

"Ruch spółdzielczy, kt6rego podstawy ideo
we kształtowały się w epoce liberalizmu go
spodarczego i politycznego, a który obecrue 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze
żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu właści
wych podstaw swej działalności, usiłując jed
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi
sie jszej, demokratycznej gospodarce ludowej". 

Musimy sobie zdać sprawę z is,toty tych 
trudności. 

Mała s.p.rawtIlość organizacyjna wielu ogniw 
spół~zie,Jczości, słaba opera<tytWlllość s:z.czegól
me cen1raiLnego <IlpMa.tu "Społem" s.tamowią 
powaŻlIle obciążenie ruchu s.półdzie1czego. Nie
którzy działacze spółdzielczości grzęzną w 
kramik arstwie, tracą z o=u głó'WlIly cel ruchu 
- służbę interesom klasy robotni=ej i drob
nego chłops-twa. 

Wszys,tko to spowodowało, że s:póidZliel
czo~ć nie dotrzymuje kroku postępującym pne 
mia,nom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 
I ,PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTOW 

Pomimo rpowaŻJlych zmim, doikonanych w 
polskim !rUchu s.półdzieolczym od czasów Kon
gresu Lubels-kiego jesielllią 1944 iI., rue wołał 

. on jednalk oden'l'ać się całik:owticie od zgub
nych i szkodliwych tradycji, <>d poglądów 
swych dawnych tWÓ!ICÓW i o'!,gamizClJtocrów, lotó
ny się odwrócili od waliki klaso,wej mas ludo
wych j 2:Wiązali się z reżimem saillacyjnym, 
zapxzęgając s!półdzie!czość w sluŻlbę us,troju 
kapitaJistyczlllego. Wiele spółdzielni lilie wy
zbyło się mieszczańskiego chal!aikteru, c<> 
znajduje wyTaz przede- wszyS<ł.kim w wyłącz. 
nie ikomercyjnym s.posobie pr,acy i w mental
ności ikierowników, zarządów i nawet wielu 
pracCYWl1ików spółdzuelni. W S!półdz.ielrriach 
rolniczo - hmdłowych nadał poikutuje duch 
ich o'rga!Ilizaltorów, łudzi stojących blisko dwo
ru i plebanii, biIoiIliących się IPrzed zdrowym 
ruchem s'Półdzieilczości Samopomocy Chłop
skiej. 

To wszystko sprawiło, że s,półdzie.Jczość do
tąd nie znalazła sobie w pełni miejsca WIllO
wej neczy;wis1:ości pols.kiej. Ideologia zacho
wawcza - by Illde powiedzieć ~eakcyjna -
puebija w wielu wypowiedziach posz.czegól
nych spółdzielców. 

Znajduje to wy'raz w błąkaniu się spół
dziekzości lIla mmowcach rnekomej s.amo
dzie'lIllości :i odrębności ruchu spółdzielczego. 
PlIZejawia się w negacjd i namiętnej kIy<tyce 
handlu rpaństwowego przy ikażdej Oikazji. 

Mąka 

POW5Z. SPOb.OZ. SPOl. \,J 

D9ROTV PI'NI~1N~ 
W MILlONACł-ł Zb.. 

bODZI 

3.];tG 

ze spółdz .ielczego 
płynie do spółdZielczej piekarni 

młyna 
Ta,k duża t rozbudowana spółcb:ielnla kon W chwil! obecnoj na terenie młyna prze-

sumen~ów jaką jest w Łod2i Powszechna Spół prowadzane są poważne roboty, remontowe, 
dzielnia Spożywców dysponująca pokaźną okazuje się że szykowane jest pomieszczenie 
liczbą piekarń, usilnie! dqżyła do tego by na świetUcę zespołu praco,wników fabrycz
dojść do posiadania własnych młynów. Jedy- nych. SwietIica na tym terenie jest ni~będ
nie poprzez uzyska,nie ma;ki z własnego ośrod na. Młyn zatrudn;a w tel chwili 30 praco
ka produkcjI piekarnie mogły podnieść ja-
kość dost<Irc.zanego chleba i ujednOlicić jego w'ni:ków mieszkających na pobliskim teren!e 
gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach będącym jednak wraz z zobudowaniami fa
s.półd'zie1ni całośct produkcyjnej w tej gci- brycznymi obiektem daleko położ,onym od 
łęzi wytwórczości PSS-u odbić się musiało miasta. Przejęcie młyna w Łęczycy przez 
korzY'sllllf,e jeśl! nie w bezpośredntej to w dal- spółdzielczość wpłynęło wybItnie na P.opra
szej przyszłości na obniżeniu własnych ko- wę zarobków robotników w nim zatrudn!.o
szl6w produkcyjnych, zwiększając tym samym nych. Poprzean.l dysponenci młyna stoso
możliwości konkUIencyjne spółdzielni n,a tym wali system rabunkowej gospodarki Y to za
odcinku swej produkcji. Zamierzenia Sp6ł- równo do jego gospodarki jak ! do zatrudnio 
dzielni :zostały zrealIzowane. W chwiH obec- nyćh w nim luazl. 
nej posiada ona w Łęczycy duży bo pracuJą- Skala płac uległa tak wy'dallllemu zwięk
cy na 20 par podw6jlllych walc6w młyn, o szen!u, że robotnik zarabiający uprzednio 5 
zdolności przemiałowej 4S ton ziarna dzien- łys : :złotych .obecnie otrzymuje do 11 tyslę
nie. Młyn został Objęty pIze spółdzielnię cy złotych miesięcznie. Pooatem sp'6łdztelnia 
w maju b~eżq;cego rolcu Obecna jego pro- zaopatruje swych pracowników w ubrania 
dukcja }:okrywa caŁkowicie zapotrzebowanie robocze! opał Młyn w Łęczycy nie jest jesz
na mąkę piekarń i sklepów sp6łdzielni. Mq- cze wlasnościq sp6łdz!elni został on jako ob
kę tę dostarczają codziennie do Łodzi własne jekt poniemiecki przejęty od państwa na wa
samochody. Tę tak wctimą dla PSS-u pl a- runkach dzierżawy. Z chwUą jednak gdy 
c6wkę wytwórczą zechciał zademonstrować przejdzie on całkowicie na własność PSS-u 
prezes Grudzień przedslawictelowt naszego ulegnie on aalszej rozbudowie. Obecnie znaj 
ptsma. Ob. Orzeszek kierownik techniczny dujące się na terenie młyna silosy dla pro
oraz ob. Sielew!cz, na którym spoczywa cała wadzenta koniecznej w tak dużej tnstytucji 

25 września najlepsze wyniki dnia o
sIągnęła tow. Golygowska z PZPB Nr l 
(175,3 pr01:.). WspólzG\'Iodn'icząca z nią 
tow. szczepańska pracująca Iównie~ na 
sześciu krosnach osiągnęła 146,7 proc. 

Tow. Korzeniowska osiągnęła 171,5 
proc. a wsp6łzawodnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 proc. Tow. 
Wierszeniowa os1ą~nęla na sześciu kro
snach 131 proc., G wspólzawodnicząc~ z 
nia tow. Seweryniakowa 151,3 proc. Tow. 
Lipińska, Jedna z głównych wsp.ółzawo
dntcz&k osiągnęła 144 proc. 

Tow. Władysława Woźniak pracuJąc 
na czterech kIOlI1ach wykonala nonnę w 

147,~ proc., a współzawodniczącą z nią tow 
Józefa J6iwiak '" 132,7 proc. W przę
dzalnl PZPB Nr 1 prymat m6w zdobyła 
low. Deredas osiągając 164,4 proc. Wspól 
zawodnicząca z uią tow. Zaremba wyko
~Iała nonnę w 147,6 proc. 

We wsp6łzawodnictwie zeąpołowym 
majster J6zef Skonka i Jego zespół osIąg
nęli 145,8 proc. Współzawodnicząca z nim 
grupa majstra Jabłol1s1dego wyk ',Dala za 
danie dzienne w 13C :uoc. 

Grupc: maJstra Stolarza Stefana osiąg
nęła 130 proc. a współzawoanicząca z 
nią grupa Stolarza Józefa wykonała Dor-
. lę w 129,2 proc. . . 

W PZPB Nr 3 (Ciawn. Geyer), tkaczka 
Wolo szczyk Leokadia pracując na ośmiu 
krosnach osiągnęła 161 proc. Donny, a 
Guziak Maria pracująca na sześciu kro
snach wykon1.:] Donnę w 151 proc. 

W PZPB Nr 7 (down. Eisenbraun), Maria 
WojciechOWSka pracują!:.a: na czterech kro 
snach osiągnęła 155 proc., G Maria Ku
k~ła na takiej same' ilości maszyn 147 
proc. W lejże fabryce prządka Wojtyn
ka Bronisława osiągnęła 179,6 proc • .a Le
wandowska Aniela 178 proc. 

W PZ~B Nr 16 (down. Niciatnia) Maria 
Rogulsk.a pracująca Da 800 wrzecionach 
osiągnęła 141.5 a Franciszka Jaguszew
ska (pracująca ,704 wrzecionach) -
wykonaJa swoje mdan1e dzienne w 151 
proc, Piet!anek Helena pracująca na 768 
wrzeciOnach wykonaJ a swoją normę w 
141 proc. 

W PZPB w Pabianicach tkacz Edward 
"]ł{)rowiec, pracując Da czterech Juosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc.. a 
prządk.<I Kurzenda Karolina, pracująca na 
750 wrzecionach, wykonała nonnę w 140,1 
proc. 

W PZPB Nr 14 Filipczak Stanisława wy 
konalu nOI'"'lę w 170 proc. BronIsława 
Zientek wykonała swoJe zadanIe dzienne 
w 167 proc. a Wiktoria W6Jtowska w t57 
proc. 

W PZPB w Rudzie I'obianicklej w tkal
ni na pIerwsze miejsce wysunęł.u się Ba
ranowska "lIanisława (6 krosien - 151,1 
proc.). Drugie mieJsce zajęła Leokaóia 
RakoWGka '~ krosien - 148,4 proc.). W 
przędzalnI nadal prowa'dzi W.unda Goś 
cimińska (750 wrzecion - 170 proc.) l tu 
cvna Mielczarek (168 proc.) 

Kto pierwszy? 

Słaba kontrola nad dopływem ludzi do a.pa
ratu spółdzielczego doprowadziła do zaSltoso
wania w praiktyce zasady "o'twa'I\tych drrz.w~" 
we wszystJkich ceillltTallach. W apaa:acie tym za
kottwiczyły się W1fęCZ wrogie elemen,ty, które 
sabo,towały załe,cane przez państwo akcje go
sp o da'rcze. Niedawny proces dywe'rsyjno
szp iegowski w Krakowie ujawnił sprężyny na
cisku ~eakcyjnego podziemia na spółdziel
czość i na "Społem". Dwaj oskarżeni i ska
zani w tym procesie - hlSltrato'r "Społem" 
Kabat i pracown:iik: "Społem" Kaczmarczyk, 
to typowi przedstawiciele !ideologii "lollldyń
sikier, taik: smętnie pielęgnowanej w okre
sie okupacji w Związku "Społem". Tow. dr 
Jabłoński w jedlllym z os'ta,wich nume'rów 
"Robot nika" wskazał na "usadawianie się ele
men tów wuenerowskich w spółdzielczości". 

sIrona administracyjna młyna udzielają chę- racjonalnej gospodarki są niedostaleczne. 1st- 24 września najlepszy wynik we wspólza· 
lnie szczeg6łowych wyjaśnień t demonstrują niejące magazyny mogą pomIeścić zaledwie wodnictwie zespołowym w przemyśle bawel
urządzenia młyna. 400 ton ztarna, co pozwala na pracę młyna nLanym oslągnęly PZPB Nr 7 (dawn, Etsen-

Z tych Informacji wynt1ta że młyn zostal z ctrca 10 a.niową rezerwą· Racjonalnie bę- braun). PrzędzalnllX średnio-przędna w miej
przelęty przez s'p6łdzielnię w słanie daleko dzie mogła być . zorgantzow:ana praca tej sca plonowanych 6354 kg przędzy wypro
posuniętej dewastacj!. przetwórczej placówki spółdzielczej dopte- dukowała 6999 kg wykonuJąc plCllll dzienny 

Państwo ludowe, wyznaozajqc spółdzielczo
ści i "Społem" tak poważnq rolę w gospodar
~ planowej, ma psaw() i obowj~ek żądać 
t'Zcrzetei...JkI1aJIJAici od-~ ~.efczeJl 

Doprowadzenie do porządku stanu moto- I ro w6wczas gdy powstaną tu silosy mogące w 110,1 proc. Tkalnia zaś wyprodultowała 
ru, mc:szyn czyszczqcyc'h, magazynów tech- ' pomieścić tlość ziarna odp<>wiadajqcq dwu- 19.567 m tkanin (zamla~t planowanych 16868 
nicznych i urządzeń wodnych (młyn korzy- mtesięcznemu przerobowi młyna. ~.), co oznacza W'·koll.anie planu w 116 proc. 
sIać mOże z napędu motorowo-wodnego) po- Jest to zamierzenle na dalszą przyszłość, Na drugim mIejscu zn'llaz.ly się PZPB w 
chłonęł? sum.ę z??rą trzech mutonów , zło- 1 ale zn~jq;c s~rężystość dz!~a:nia Władz. PSS-u Rudzie pabl.anicklej (przędztalnta średnioprztf 
ty<:h. Nie komec .lednak d~ na lego 1- moze ono z?Sła~ . zrealizowane mo~t nOĄ dna 107,2 p:roc •• . przędzahlla ~~""',Q lU 
taran!. inWeAt!;clOnt. ''Wet W- nł" nazł)rtJOtłlettb:m łeml1itu~ ~._~ tka~ lU~). 



fi!.,O ROBOTN CZ\ 

law PiętaJl( 

W roku 1939-ym pisał Karol Irzykowski I minował v: wyohraźni, nip przekszlalral -:- udaje - wyposaża go bowiem we wszelkie 
te jedyną oryginal~q nieni:tślfldown lc7ą po.zy- I J.~k z~pamlętał, ~o nrler7yło Jego młodą mysI cechy dorlatnie i rohi z niego coś w rodzaju 
cJą literatury pol~klei w tym czasIe są prohy 1 kleclys - to spisiIł. l apicrowego śv~jąlka. 

Powle,::clopisarzy chłopskich. Być może, że I . W tej .met.odzie pisarsk,-iej .są plusy, ale i Ujęcie psychologiczne zreszlą należy do 
- d t naj slab szych cech pisarskich Galaja. Opi.sując 
hyła to przesada wielkiego krytyka, tak .iemu nIcrlost.atkl. w~ęc - po, ~orzenla, nu a nas ro procesy polityczne, socjalne i gromadzkie na 

! k · d łas" a JU, brak troski o postac ltd. 
... 'le y w CIW. ." wsi łowiCkiej autor jakby nie przywiązywał 

_ Jakże się zmienilo! - pomyślalem 50- R.:welacYJne są. dla m~lIe. w "MyslkoWl- wagi do losów indywidualnych, te losy nie-
bIe smętnie - rlziś o dziele o tematyce chłop ca~h ~zeczy traktUjące o, ZyClll gromady, np: kiedy opisuje z równą beznamiętnością, jak 
sklej jako ° dziele przodującym nie orlważył 1~1Jatyk1 ;n!o~:'ch. chł~p~ow, ;na]ące w ~weJ kiedyś Kraszewski opisywał krajohrazy w swo 

. .., . d 'h aokłarlnn~rl J nil1wnOS~1 cos homeryckiego, ich historycznych powie~ciach. 
by Się naplsac zaden ze, znanych I nlO nyt nilsIępnie cala f'rolyka. zalecanki, gwałcenia Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, 
recenzent6w, czy kryl.ykow. i porzucani" kochanek [.lT7.ez kochanków i od zwierzęca scena upicia i zgwałcenia piękności 

A przecipż dziś powie~ć o tematyce chłop wrotnie - okrucieństwa rlzieci i dorosły h - wiejskiej porzucona jest w połowie. N~e do-, 
:;.kiej, jeśli nawpl nie jesl tak mocna nrly- wszystko to opowiedziane prosto, bez pozy, wiadLljemy się już więcej o dziewczynie, nie 
!.tvczna, jak kiedy~, to jest jednak ciekawsza h,,7. chęri epilll1v'aniil. śledzimy jej przeżyć, jej losów. 
przez swój orlwa;i;ny i hezkompromisowy re- llważam. 7.e w powieści brak akcji, hrak Tak samo świetna litera,:,ko hi~toria mał-

tu dla swej niewygasłei męskości też nlewy
kOT1:ystąna jest całkowicie, 

Gałaj ma kontynuować swoie rlzJeło , ma 
dać obraz okupacji 1 czasów powojennych w 
swoich "Mystkowicach". 

Beznadziejność wegetacyjną hytowania 
chłopskiego z chwilami czołowymi miłości, 
walki i .śmierci oddal Galaj wernie i :z: siłą 
wielkiego talentu. 

Wszystkie zastrze;i;enia, jakie wytoczyłem 
przeciw "Mystkowi,:,om" powstały :Ii trosld o 
rlalsze formy powieści. Wspanialp uzyty rea
lizm w opisie. tłi'! i obyczuju i historli polI
tycznych ruchów rh\opsk'(:'h powinien by'" 
użyty i do przedstawienia życia pOledyn-:zego 
człowieka. 

a1Jzm. Szereq pisarzy, jak Pogan, Gałaj, Du- bohatera. Wprawrizif' Galilj stara się z Pawłil żf'ństwa ~tarego, zażywnego dziadygi, Jasia *) Julian Gala j: .. Mystkowlce - wioska 
narowski i Gęzla i inni - lo realiści z praw Lękisa stworzyć bohatera, ale mu się In nie Chupcika, poszukującego niestrudzenie objek 111illa" - 3 tnmv, ,.I..:Riażka" 1947 1. 
dzi"-egn zdarzeni3 twórcy nie uwiklani w ro 1111' 11 '111 J I 1 111' 1111111' 111 1 II 1'1"1,1'1111 '11111 11111'11 '11111111111111111'111 1'1'11111111'11111111111I11 11'IIIH ·I'II ·I' IIII'IIII1I1I '''I'(IIIIIIIIII. IIIII·II II''I' 11'1 11111"1 1 1111'" 1!l1 I II!!'! lU !l . .! I!"lo!! \. 
botę koronkową niłd zdaniem, rytmem i in
nymI szczegółami formy, ale be7.w7qlędną i 
h'-ardą ręka przedstawiający przeżycia prole
tariatu wiej~ki .. go przed wojną i w czasie 0-

kupacii i po wojnie. Zycie opisywane przez 
!lIch wychodzi niejerlookrotnie w makabrycz 
Ilych konturarh, ale bn też takim było. 

Teatr w krainie "czarnych diamentów" 

zwó ' i pr aca teatru katow· kie 
Z grupy wymienionych pisarzy najciekaw w ~atowicach od dawna posiada ły rozne etapy, niektóre z nich zaznaczyły 

"_l'TI1 ","rli'!je mi się Gaiaj. Trzytomowa jego ustaloną Opl11lę poważnej i rzetelnej placów- się pamiętnymi pozycjami w rodzaju wysta
powleśc w r1i1na ostatnio w "Książce" byłaby I k1 artystycznej. W hislorii tego teatru bywa- wienia "Turandota", przez ś. p. M. Szpakie-
' .... pewn 'm ~tnpnil1 rewelacyjną. gdyby była wicza. Jednak na szczególne podkreślenie za-
doskonnlą artystycznie. Niestety - taką nie sługuje ten fakt, iż koncepcja teatralna na 
le~\. terenie Katowic i w łonie teatru katowickie-

Rewelacyjny jest w nicj jej realizm. Do go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmu-
tego czasu mieliśmy VI' powieści chłopskiej jąc naraz 4 miasta, a m:anowicie: Katowice, 
przeważnie ~tylizacię i próhy epopei, próby Bielsko. Cieszyn, Opole i Bytom. Na uwagę 
sielanki, próby gawędy i próby tragedii I zasługujc zwłaszcza stała opera śląska w 
1 'reszcif' Cnli'l j zastosował w swojej powie- Bytomiu, stojąca na dostatecznym poziomie 
:lei metodę reportażu, dało to świelne wyniki. artystycznym i wokalnym. jak to w pełni 
Zresztą móże i jej nie zastosowal. mam wra-

. . wykazały niedawne występy tej żenie, żr on nleswiadomie komponował swojr 1 
,.Mystkowice". pisał bez troski o "literaturę".! Warszawie. 
dlateqo tpż rial wiele nowego i .~wieżego ma- Obecnie dyrektorem teatrn katowickieo 
teri.,lu nbserwacyjnego o życiu wsi polskiej \ jest Wł. Krasnowiecki. dobrzc znany Łodzi, 
pa przestrzeni :lO lal ostatnich. Nic nie eli- ~ r IV ".~nje nocy lelniej" Nazwisko to sluży gwarancją, że poziom k"a-
"'\11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\1111\11111111111111\11\ 

akter JJ " z' lii ak ws -
Subtelna wrażliwOść nr- 10 .. <::0 współcze-I wzruszył sIę nasza ludzkq, spolecznq namięt

sne i co w swoim na :ęp,gtwie czasowym wy' nościq. I niech zamknie stę z tym wzrusza-
Zagadnienie to porusza Nałkowsko w jed

nym ze szkiców pod tytu'em "January albo 
mqCtrość uciqżltwa". January "walczy złym 
słowem, nrqgl!wym epitetem, wyrzeka się na 
tomia.st naj cenniejszych osiągnięć dowodu i 
perswazji". "Bo rzeczą zadziwIającą t na
wet trudną do wiary jest, że słuszność leży 
istotnte po stronie Januarego, że krótko mó
wiąc, - on ma rację. Rzeczq zadziwk'jącC{ 
i zarazem troskę budząca. Słuszność td bo
w:em domaga się innej obrony, na~azuje 
rrr.anowicie badawcze wn!knięcie w istotę 
słuszności innych". W ten sposób udzieliłby 
im January swej niewątpliwej wiedzy o spra 
wach ludzkIch. Brak mu jednak wyobraźni 
; dlatego nie umIe jej r07.budzić u innych. 
To jest zadaniem artysty l na tym poleg::l 
wrelka, spoleczna funkcja piSArza. Ma on 
nojbardz!ej nawet opornym udzielać wiedzy 
o . ludzkich sprawach przez wlasne nimi wzru 

k.reala bieg 'historycznych przemian, stanowi 
j!'dna z Cł'lc'h talentu Zotli Nałkowskiej DzIw
nym więc wydawać się mogło jej mlJczenie 
ner te:-'1at .. ,towionego wśród przemian I prze 
m\sn!ajacego się człowieka. "Medalion}" bo
włem, sq porachunkiem autorki z okupacyj
na przł'l5złościq. Milcze·nie to było jednak 
sprawq wysokiego poczucia odpowiedzialno
ści, wahań ! przemyśliwań nad przy9tosowa' 
11iem warsztatu pisarskiego do nr ' vych treści, 
ustalanirm. na jakiej kategori! zjawisk, wy
I'ażajqcych współczesność winien slę pisarz 
zoirzymcć, aby przelamać oporność slowa i 
dojść: do doskonałego artystycznie wyrazu. 
Z fia Nałkowska nie mogłA podejmować no
wego tematu bez pewno&c1. że nie będzie to 
okupione obniżenIem poziomu jej rzemiosła. 
Drukowane w "Przekroju" szkice literackie 
po ogólnym tytułem "Charaktery", wskazują 
z jednej strony na wyzwolenie się Nałkow

skiej od obsesj! n!epewności, a z drugiej 
strony pouczają, że właściwą kategorią zja
wisk. które wInny lię ~ać materiałem twor
czym p!sarza, stanowią urobione przez zew
nętrzne warunkI życia nostawienia ludzi, 
krzApnc;ee w ich charaktery. W ten sposób 
po okresie wahań nawiązała pIsarka do te
go. co zawsze decydowało o sile jej twór
czości. 

SzkIce charakterów, jakie nam Nałkowska 
przedstawia w "Prz!?kroju", stanowią bezw!e
dJ1-$. może studio do nowej współczesnej po' 
","ieści lub dramatu. Wachlarz charakterów 
będzie się zapewne rozszerzał i obejmował 
swym zasięgiem coraz to dalsze kręg1 w.::pół· 
czesnych ludzI. Charaktery, z samego zalo
lenia artystycznego, przedstawtone w szki
cach raczej statycznie nabiorq w powieści 

lub dramacie nowych barw, pokazane będą 
w c:wym rozwoju, pragnieniach niemożliwo
ściach i starciach, ukazując namięt.ność: na
szych ozasów. 

W jednym ze szJdców człowiek, który stl't 
skazał na pisanie, mówi: "Jakkolwi9kbym 
chciał. napiszę tak, jak !.logę. Napiszę tyl
ko tak, jaki jestem". I to jest prawda, od któ 
rej nl~t nre odejdzie. :Jla jednych iednak 
prawda ta jest nadz!ejq, dla innych bezrad· 
nym 10złożeniem rqk, rezygnacją. lub nawet 
nawrotem ku przee,;lości. Nil;; chcemy po. 
_c:::ac pIJ;Qr;:n, .,lak Winien plsae, erby było 

·~~b'2~,. :-,l,€ chcsmy goo·:;uczcrć. lak!m PC\"!-
.~" u'!l(,. - chcemv lvl1r.., eJ .... ·, 00 l.!!dzl", 

niem w lIakresie wybronego przeli siebie 
tematu. który "ma przeniknqć nada
niem nazwy osądzić, który ma lll'ucho 
mlć i obdarzyć trwaiym istnien'iem" Nie 
chcemy przy tym aby b-.'ł ckliwy! prostacki. 
Nh ch swe wzruszenie rozbije na zimne mia
ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i 
roZWJgę przelała się nasza gwałtowność. 

Wzruszenie jest kluczem wyobrażeń. Mo
że ono wydobyć człowieka z naj czarniejszych 
mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznIe 
prawdzie nadać ciepło osobistego odkrycia. 
Na nic nte ;,rzyda s!ę mądrość, która swą 
oschłą wyniosłością nie ulatwia lub nowe! 
przeszkadza pojawieniu się wzruszenia. Per
swazja jest przede wszystkim nawiązaniem 
L tego, co ożywia w człowieku wyobraźnię 
i w konsekwencji wywołuje zmianę nasta
wień. s.zenie. Leopold Rybarski 

Jak spotykały cieni e starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wróc ł na ~reck tron 
Gdzie laur ku słońcu liście obraca, 
Gdzie dawnych wieków zostały ślady, 
PatrzĆt antyczne cienie jak wraca 
I{ról do Hellady. 

Oto Achilles, heros surowy, 
W wieszczym ~oety sercu poczęty., 
Pah'zy na króla, achilessowej 
Życząc mu pięty. 

koń trojallski, dziwąc się hecy, 
Mówi do króla, rżąc jak to to konie: 
.,Miel,i mnie. czemuż mają dziś Grecy 
OsIa w kOl'onie?" 

I pogl'ążony w ~lepot;v ciemnie. 
Powiada Homer - Mu? wielki mówca: 
"Jakie to szczęście, że ślepie ze run e _ 
Nie widzę głupca!" 

Stary ~okrates, świecąc zarzewiem _ 
Wzniosłej mądrości, cicho 7.anucH 
Taką piosenkę: "Wiem, że nic nie wiem, 
Skoro on wrócił", 

Gd:7.ie laur uwieńczał myśl ~ marZEnIe, 
Gdzie ruin du 'hy pradawne strzegą, 
Tak spotykały antyczne ienie 
Króla Jerzego. ' 

'\ ludzi111i l'Z Sł bodnik. 

Z tOl'l'lU saty.r pt. "Poufne", h'<l:ól1Y wkrótce ukaż€: sil; nakładSJ:.l .. Ksiązk"" 

"Sen nocy lemie}" 
Tytania - L.Ca~tor; 

Spodek - T. Surowa 

towickiego teatrl! nie ulegnie obniżeniu. ,Te&1 
to szczególnie. ważne, gdyż teatr w KatowI
cach, w tym centrum skuphmia robotników 
przemysłu węglowego i hutnic7.ego, posiada 
duże znaczenie społeczne i ma Joniosłe zada
nie w zakresie upowszechniepia kultury tea 
tralnej wśród s7.erokich mas robotniczych. 
Wyścig pracy, ~ "iązane z nim w!;półzawod
nictwo, obejmujące coraz sur~ze i liczne o
środki górnicze winny również zn"leżć swo
je odzwierciadlenie w płaszczyźnie współzy
cia teatru z masami. W tym wypadku naj
prostszym środkiem byłoby premiowanie 
przodowników i rekordzistów pracy przez 
wydanie im specjalnych, honorowych bile
tów wstępu do teatru. Jak nas infor
mują, dyrekcja ka10wicka już robi odpOWIe
dni .. kroki w 1ym kk"unku, 

W dorobku ze;,~~lego sezonu kato 'lCkl 
Teatr pOSiada wyróżnioną w ramach Szek pl 
rowskiego Konknrsu w Vi arszawie pozycJe 
Jest nią słyr.na sztuka "Sen nocy letniej 
Wybitny teatrolog i krytyk angielski Treen . 
obecny na warszawskim przedstawieniu oś
wiadczył, iż "jest to najbardziej "Szekspirow 
skie" i scenicznie ciekawe widowisko EiPO
śród wszystkich spektakli konkursowych' 
Dziś .,8en nocy letniej" znów jest gran~' 
przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie, 

Zasadniczo teatr w Katowicach pOSiada 
dwie sceny, raczej dwie filie: wielką i małą. 
Obie te filie prcwadzą objazdowe zespoły. Na 
otwarcie sezonu tzw. wielka scena wystawia 
"Obronę Ksantypy" Morstina, mała 7.aś -
,.Głupiego Jakóba" Rittnera. Planowane jest 
również wys1awienie "Turandota" Gozzipgcl 
(\vielka scena) i "Skiza" Zapolskiej (mała 
Scena). 

W nadchodzącym se7.onie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zespole reżyf;erskim 
Skupione są Siły tej miary, co dyr. Wl. Kras~ 
nowicki, W. Biegański. E. Zytecki, J. War~ 
necki, W. Szymań~ki itd. Strona dekoracyjna 
spoczywa w rękach znanych malar7.y Makoj
nika i Dudkiewicza. Przewidziana je!'t rów
nież współpraca prof. Frycza. 

Pow. 

Kronika teatralna 
\V Teatrze Miejskim w Luhlinie odb ,la 

się uro~y5t!)ŚĆ' otWllr~ia nowego sezonu Do 
zgromadzonych w teatrze przedslawlcieli 
władz" !nstytuCJ,i państ,;owyrh oraz do pub. 
lIczno.u . pn~ .. m'1wlł w Imieniu VVojew. Rady 
Kultury I SztukI ob. C?ugała. Następme za
brał qł05 dyr. Chmleloirczyk oraz przewodni
czący MIeJskIego Komitetu Odbudowv "'/ar-
6za;yy, nd'\vohlJąc do Dfhl.11loiki na odbucle~!t~ 
rtO;.I.<i:.V:. 



• 
I z 

S10imy w obliczu przeobrażeń SJtruktral
lvrh sptjłdzielczości. Spółdzielczość, tak jak 
;z~reg innych form go,spodarczych, podlega 
Jgolnym prawom rozwoju i stąd niech nie bę
izie nam dzi'WIlym, że w Dniu Swi ęta SpółdZ1el
:zegQ zastanowimy się nad drogą rozwoju 
,półdzielczości w Polsce. Zyjemy bowiem w 
Jblkzu narad i konferencji inicjowanycb 
JTzez Związek Rewizyjllly i Związek Samo po
llO'Cy Chłopskiej, żyjemy w okresie stawian ia 
pro,b1pmów -spó/dziekzych [la forum Zwią\Z
KÓw ZlIwodowych i s,t ąd powstaje powa ~,r'l e 
~aintf!reso,wa,nie s:PQłeczeństwa problemem u
ksztatlowa'nia się ostatecznego struktury ;uół
dzielr-zo~ci w naszym modelu gospodarczym. 
Dol.yc:hc:zasowe bowJem !'postrzeżenia i do'
świadczenia wykazały słahą spoistość organi
zacyjną i przyqotowanie do wykonywania za
dań gospodarczych, ik<tóre 1pańshwo wysuwa 
przed spółd'lielczością. 

Nie ulega kwestii, że spóldzielczość j<lko 
fonnn gospodarki uspołecznionej jest lUade 
wszystko formą qo~podarki planowej. Inaczej 
wyglądało tempo rozwoju i planowania spół· 
dzielczego w pań~twie kapitalis<tycznvm, zgc,
ła inną rzeczvwistość znajduje ~półd1:ie1czość 
w pnństwie ludowym, gdzie powinn'l obok 
sektora unarodowionego pe'łnić funkc je ba:· 
dzo poważne. 

Cechą obecnego systemu gospodarczego 
j~t skoordynowanie planowania gospodarcze
go w rękach państwa. Stwarza to 'nową sy· 
tuację dla spółdzielczości, której pl'lnowan;e 
n ie może dokonywać się odrębn,e, lecz jest 
merozerwalnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym, W tych warunkach 
państwo 71er a spółdziekzości ok re.śl;me zada-
11ia g'spodarcze do 'l'ealizacji .1 w zależności 
od ich wykonania buduje swój Tea!ny stosu
nek do tej formy TU\:hu gospodarczego. 

Historycz,ną jest dziś decyzja Rady Głów
nej ZVliązku Rewizyjnego z' dnia 4 i 5 Lpca 
rb. ,uzna iąca gminną spółdzielnię Samopomo
cy Chlr;pskiej za .podstawową komorkę spół- : 
dzielczą nil wsi. 

Przed wsią polską stanęło zad:!.Dip umoc
nienia nowej formy ruchu spółdzielczego, ko
ordynI' iąc:ego całokształt potrzeb i zagadn , eń 
gospodarczych rolnika. Ten fakt nie pozosta
me bez skutku na strukturę całego rU<..hu 
spółdzielrzego w Polsce. Zbyt lndywidul'li
stycznie gospodaru jące spółdzielnie różnora
kiego typu nie mogły w sposób racjonalny za
jąć się akcją ~kUpll produkcji rolnej, lub ak
cją zaopatrzenia wsi w artykuły przemysłowe. 
Stąd koncepcja ujednolicenia spóldziNczośd 
na wsi znajduje żywy oddźwięk wśród 
spółdZielców-rolników, bez względu na przy· 
wią7anie luh przekonania spółdzielcze. Zręby 
nowvch form spółdzielczych walczą o swe 
prawo obywatelstwa i zmierzają do umocnie-

• a 
nia swych podstaw gospodarczych przy prze
c,iwstawianiu się tendencjom kramilka~skiego 
traktowania spóldzielczości. 

Na gruncie miejskim stwierdzamy rozbu
dowę Tobomiczych spółdzie.lni spożywców -
zamkniętych, bądż otwartych. Działalność go-

spodarcza spółdzielni spożywców płynie wie
loma kierunkami. Zmierza do tworzenia n je 
tylko sklepów spożywczvch, ale i tekstylnych, 
masarskich, nabiałowych, warzywno-ogrodni
czych ,i'bp., tudzież hal i targowisk tak, aby 
w co'raz większej mierze i coraz wszechslron-
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niej przejmować w ręce spółdzielcze zaołla
trzenie lud7li pracy. 

I tu stwierdzamy j-edna.k wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przest(l
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myląc czujność świata pracy 
- inicjują pseudo-spółdzielnie, iktórych leqa
lizowanie szkodziłoby bezwątpienia dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo
wej. 

Centralna Komsja Związków Zawodowych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek SamDpo
mocy Chłopski ej winny nie tyLko przyczyn:ać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedno
cześnie wpływać na kierunek kleowo-poli
tyczny ruchu spółdzielczego, współpracować 
ze spółdzielczością w zakresie demokratyza
cji administracyjnego i społecznego aparatu 
spółdzielczego. 

Przeobrażenia strukturalne spółdzielczości 
polskiej nie mają jakiegokolwiek zwią,kU z 
przypisywanym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrót 
WZlIllagają jej siły i rolę w państwie. 

Jak na każdym odcinku, tak l w ż'Tclu 
spółdzielczym stoi problem szkolenIa nowych 
kadr pracoWlllików i działaczy spo~dzieltzy('h. 
którzy staną się promotorami nowej koncer;
cji spółdzielczej - zmierzającej do poglęb e
nia jej zasięgu gospodarczego ; ideowego, 

Dzień Spółdzielczości w roku b e7.ąrym 
winniśmy witać jako świeży POW;e:Vl {miałyc:ł! 
tendencji i nowych perspektyw r07.wnjowy(h 
spółdzielczości. 

OkrQgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Spółdzielnia Zar. z odp. udziałami 

ID Łodzi Gdańska 126-28 te1.21l-55 

Dostarcza mleko pełnotłuste, pa· 
Sler,1}zowane, mechanicznie OCZ))· 

szczone do wsz))sthich inSl))tucji 
i sklepów rozdzielcz))ch 

I[ iii'","",,"" ""lIl1lt:11[ I lIT 1fT 1I',", ... ,",'n n ITI 1"' ''''''TI''' PII'',''I1'' "'''I' "II"n'II'I',","I', 'r1J1''' ' ''I'I''I1 I1TI"I'II''I'!1i'l I' "'1''1'''1'111'''"'1'1'1 ru II I Ul' I I.LI ,. ' III,I, ' , , 1.1.11'1111 "I I 1.1.1,111"" ,1.1 li I I 11.,11:11.1 'il 

li dż m' • • II 

f, n za ·a f?' 
Fabryka przetworów owocowych "Społem" w pełni pracy 

Na o-bszerny, czysty dziedziniec wjeżdża stają się do kotłów, znajdujących się w bu- do produkcji marmolad i konfitur, jak równ .7-
platforma, wypełniona po orzegi jaMkami, za dynku fabrycznym, a po ugotowaniu - do kompotów używa się wyłącznie cukru - l. .. 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedzińru przecieraczek, przy tym przeC'ieraczka wyrzu- żadnych i:ąnych środków zastępczych. 
zaczyna się ruch - wysypuje się i waży owo- ca mechaniczme wszelkie odpady - pestki, - Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę f 
ce, układa sięie do specialnych kadzi. skórki itp. Tak powstaje półfabrykat brykę - mówi dyr. Staniecki - znajdow~ 

Wszystko to dzieje się na dziedzińcu Fa- miąższ owocowy, który przechowuje się w się ona w opłakanym stanie - zdewas towa'j .. 
bryki P.rzetworÓw i Konserw Owocowych wielkich kadziach - po 9-12 tysięcy kg. Mo- były wszystkie urządzenia, a na podwórz u 
"Społem" przy ul. Wólczań~kiej 45-47. Opro- gą on-e tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są ,leżały s,terty gruzu i śmieci, Własnym 
wadza nas dyrektor Antoni S1ani ecki i uprzej- zakonserwowane. Jest to żelazny zapas na wysilikiem uruchomiliśmy maszyny. sp O' 3-

I I 
mie udviela wszystkich informacji. ok res, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę- dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy na-=djąc p 

OGŁA~~ATCIE SU; Na podwórzu znajduje s ię mechan iczna dą one drogie - wtedy - zimą - wYkorzy-1 się jeszcze do użytku części. Podwórze pr,kry. 

W GŁOSIE ROBOTNICZYM" płóczka na owoce z wrnontowilnym elewilto- stuje się ten półfabrykat do produkcji dże- liśmy cementem, a cały teren fabryczny og o· 
" rem - wciąga on na piętra fab ryki do 20-tu I mów, marmolady, konfitur. dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ul!cy o,ła-

naj'nopularnie,'szym dzienniku VI województwie ton owoców dziennie .. Wprost z el e,:"atora Dz.ienna produkcja miąższu jabłkowe~o do- n!a nas ogródek - też dopiero niedawno zro-
l' owoc'" za pomo('ą ,ppr,ol"nron lI rząd7pnlil do - chodZI do 30 ton. Stwierdzamy naoczme, że blOny. 

~-----------~----------------------------~-- Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 
" soki owocowe o zawartości 65 procent cukru. 

okr~g r C n e 
pracuje dla dobra """si 

Powa.w,! rolę w wymianie towarowej na 
odcinku wieś - miasto odgrywa w wojewó-iz
twie łódz:kim okręgowy oddział rolniczy "Spa
łem". Poza wymianą towarową w o,brocie 
wolnorynk.o'Wym okręq rolniczy łódzki podej
mował sZe<Ieg akcji zleconych przez palls.twO. 

Jedną z nich była, jak nas i!l1fo'rmuje kie
rolll"'l1ik tego oddziahl, inż. Wodzinowski -
konierzność dostarczeni.a wiosną br. poważ
nych ilości ziemniaków, dla obsiania Ziem Od
zyskanych. Os'i ągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala "Społem" 'zobowiązała nas do do
starczenia 5.050 to.n ziemniaków, zebraliśmy 
i odstawiliśmy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartoni, czyli przeikroczyHśmy żądaną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienny dosta'rezył dla Ziem Odzyskany€:h 
223 tl)ny nasion strączkowych pasteWlllych. 

ChłOlpskiej. Przez te same spółdzielnie Refe 
rat Maszyn i Narzędzi Rolniczych 'rozprowa
dził w pierwszym półroczu w akcji "Przemysł 
dla wsi": 2.880 bron, 2.556 pnlgów, 1.425 par
ników, 25.850 części maszyn, 564 młocarń , 450 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg gwoż
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 kg odlewów że
laznych, 104.701 kg emalii, 157 tysięcy szfuk 
wyrobów ocynkowanych. 25.742 kosy itd 

W dziale artykułów materiałów pędnvch 
r01,prowadziliśmy w I półroczu :rb. naf.ty, b"n
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 
milionów zło,tych Spośród ma te,ria łów budow
lanych dostarczyliśmy wsi w Qmawianym cza
sie 3.417 ton cementu, 1.086 ton wapna, 32.000 
metrów h'{adratowych szkła, 22 tysiące rolek 
papy itp. 

Poza tym z inlJ1ych aMykułów wieś otrzy
milła za naszym po śrerlnictwem 2.500 sztuk 
worków InialTlych, 48 ,000 sztuk w ork;'w juto
wych, 382.000 torreb pdJpierowych do zboża, 
11.500 kq szpaqatu konoljJnpqo, tkaninę juto-
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wą, oraz płachty zmrwne, post'roru.\i pOWi'JZO
we, ubrania robocze, szczotki, sita, przetaki, 
plandeki itd. -

Pragnąc przyczynić się do zwalczania szko
dników roślin, rozprowadziliśmy przez nasz 
Dział Ochrony Roślin: 26 sztuk opylaczy, 4.4 
sztuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar
sopalu, 1.155 kg agranu, 1.108 kg siarcz<:l1lu 
miedzi itd. Sp rawa dostil rczenia w)'soko N'Ir
tościow)'ch pasz dla bydła jest z punktu 'n
teresów rolnika niezmiernie ważni'}. Na te'p.
nie łódzk im problem ten USiłOWilłe> rozwi,!~ilĆ 
,.społem" przez założeni P. własnej Przetwó'ni 
Pasz w Kutnie. Prze,twórnia ra u nlrhomlOna 
została w końcu stycznia br. i pr'1dllkoWilla 
dosko·nalą mieszankę "Srołem", zawierJlar ą 
białka strawnego ca 17 procent. r-.1i~sza'1~ ę 
preparowano na pod~tawie recepty jedn"go 
z profe,sOTów W.s.G.W. Rolnicy szybko prze
konali się do nowej miesznnki, toteż do koń
ca czerwca rb. rozp rowadzono jej na terenię 
łór\zkim w ilości !lOO ton. 
l!I!nnHi!1!'1I!1t' "II"pun:UII:'ltII [[[I"[F r 'IUI '1'1 'ilU 

Magazyn fabryki jest już dobrze zaopatrzo
ny na zimę, najWiększy bowiem sezon przy
pada na okres przed Swiętaml Bożego Naro
dzenia i wtedy jest największe nasilenie pro-
dukcji "słodkich rzeczy" - do ciast i cias'te
czek, do wódek itp. Jednocześnie czeka na 
swoją pracę kwaszarnia kapusty - tymcza
sem bieli się ściany i prz"ąotowuje wielkie 
beczki na 400 ton już zmagazynowanej kapu
sty. 

Fabryka jest samowystarczalna - posiada 
własne urządzema gospodarcze - stolarmę, 
w której robi S ię skrzynki na marmoladę, ślu
sarn·ę, b:;!C€karnią - każdy najmniejszy nawet 
skrawek miejsca jest pożytecznie wykorzysta
ny. 

, Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la
bora lo fl Ulll analityczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włostowiiką. La
borator,um zaopatrzone jest w najnowocześ
niejsze urządzenia badawcze I bogatą bibllo
lekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
fabryki, jak również i innych, podobnych pla
cówek "Społem". 

W handlu zbożowym w obro·tach wolno
rynkowych dokonano w oikresie czterech 
p'erwszych mie'sięcy br. transakcJi w 90 pro
centach z F-tlUduszem Aprowizacji a w 10 pro 
centach z innymi odbiorcami. Z F. A. praco
wali~my na kontrakty wiązane, tzn., że za do
starC70ne zboże sprzedawca otrzymywał ar
tykuły przem ysłowe kurantowe. Z tytułu lkcji 
zleco·nych !'Ó7Jprowad'li1iśmy ca 18.500 ton żyta, 
12.000 ton pszenicy, 156 ton jęc7.mienia, 51 ton 
0'WS1l, 3.257 ton kukurydzy i 1.849 ton pro.<a. 
W wolnym handłu zboźem osiągnięto: 2.702 
tony żyta, 395 {on pszenicy, 185 ton jęczmie
nia i <154 ton owsa. 

Spółdzielnia Inwalidów ojennych w 

- 99 procent naszej produkcji rozprowa
dzają w terenie placówki "Społem" - mówi 
dyr. Stal1lecki. - Resztę odbierają od nas bez
pośredmo szp. tale i instytUCJe społeczne i 

Łod I- panstwowe. Zmierzamy bezustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję lld

szej fabryki I jeszcze wyżej podnieść jakość 

Z akcią skupu zboża związ1Ina była dosta
wa artvkołów przemysłowych dł1l wsi. Na te
renie województwa łódzkiego uwidocznił Się 
w zaspakajaniu potJrzeb wieśniaków na ma
szyny, żelazo i nawozy poważny WYSiłek 
,.społem". 

Zapoln:ebowanie na nawozy sztuczne w o
kręgu lódz, -·m - informuje nas inż. Wodzi
nowski - bylo duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestety, otTzymaliśmy na wojew. łódzkie do 
rozprowadzenia zaledwie 13,865 ton na s'lmę 
~a 107 milionów zł. Rozprowadzen iem nawo
zów sztur;mych za jęło się 27 spółd:l iel ni ro !.c i
C1.Q·J:>..mdlowych i 17 spól4ziemi Samopomocy 

Spoś- -Sri istniejących oddzIał6w SP6łdziel . , 
ni Zarobkowej Inw JlId6w Wojennych na plan 
pierwszy wybija się dzIęki swej aktywnoścI, 
Oddział w ŁodzI. 

Na odcinku niesit"nia pomocy swym człon_ 
kom Spóldztelnia spełnia podwójnq misję: 

zatrudnia bezrobotnych inwalidów wojem
nych, przeszkalając teh równocześn-ie w róż· 
nych zawodach. 

W roku bieżqcym Spółdzielnia umocnHa 
się finansowo t organizacyjnie. ZwróconO spe· 
cjalną llWC;gę na kon!eczność dokonania 
zmIan w polityce handlowo wytwórczej Spół
dzielni. Rozbudowano dział tekstylny pod· 
niesiono produkcję własnych ptekarń prze
staw'') prac'" dwóch posiadanych tkalni z 
robót tzw, "odpłatnych" na w!aS11ą wy!w6x-

zość. Zorganizowanie własnego działu pro
ukcji tekstvlnej pozwolilo na zu.Zytkowanie 

lej produkcjI .we wlasnym zakresie, w zorga
nizowanej szwalni. Własna sieć sklepów 
rozprowadza pokaźne 1l0śc! artykułów tek
stylnych produkcji państwowej. Przy zoopa
trzentu się w sklepach włóknienniczych spół 
dzielni, pier'; szeństwo przysługI' je jej człon

kom, ponadto zaopatrywać się w nich mogq 
w następnej kolejnośct ludzi'! pracy. 

Spółdzielnia Łódzka jest jakby zakładem 
re~dukacyjnym dla inwalidów, gdyż zatrud
nta każdego, zgłaszającego się kolegę ! to 
bez względu na s!opieńutra ty zdolności za
robkowej, da jąc mu pracę odpowil'h '~cą 
jego kwaltfikacinm fiz",.,znym l. umv",!ow";n. 

przetworów owocowych. NaturalnIe zrobiliś
my już od chwili uruchomienia fabrykI bardzo 
Wiele, ale staramy się z każdym rokiem iść 
naprzód. W roku bieżącym na przykład roz
poczęltśmy kształcenie praktyczne fache>wcow 
- rekrutują Się oni spośród studentów W.S. 
G.W., którzy otrzymują stypendium ze ,,spo
łem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwarza się owoce. Zapewmamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonaniu, że na 
zimę przetworów owocowych nam me zabrak. 
nie, nawet jeżeli niektóre gospodynie, w po· 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo· 
tować zapasów kompotów, konfitur, dżemów 
i soków - fabryka ,.społem" ma pelne maga
zyny przetworów, nie ust~ujacych w n iczyIJ> 
przetworom rlollY.JWY.I'Il. M. Z 
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FABRY ~~ A ARMATURY I ODLEWNIA METALI 

CZ. FIJALKOWSKI 
ł. o D Ź, UL. ŻWIRl\! G. Tel. 264-48 

~--~--~~--~-----------------------------------------------~ 
8PÓŁDZIEJ.JNT A P -RACY 

"M O N T A Ż" 
PR'lEDSIJ:;B10RSTWO ROBOT: kanalizacyino -wodociągowych. gazowych,' 

centralnego ogrzewania i blacharsko - de
karskich. 

Łódź, ul. Stefana Jaraeza 2, tel. 2T7 --:;9 

ŁónZ~A SPÓłD~IELNIA KREGYTOWA 
ul. Piotrkowska 79 

UD:lIELA KftEDYTW 
drobnemu rolnictwu 
i przyjmuje oszczęd-. 
lt6śei . 

Wytwórnia Trykotaży 

Stanislaw Wawrzyniak 
Łódź, UlI. Bandurskiego 9JH, 

tel. 170-73 

ROBOT ICZY" 

lR LA 
PRZEDS1ĘBIUR8T\VO .PAc~STWOWE 

I:..ódź,# Południowa 44 
T e l e f o n y: 261-1I, 264-94, 268-54, 187-33 i 122-82 

Adre§ telegraficzn~J! C E N O D 

Zaopatruje w surol ce odpadkowe: PrzeIPysl włókienmczy, papiernI
czy, chemiczny, szklarski, drzewny, rzemiosło 

13 Oddziałów Rejonow ch w 'nia;b"h wOJewódzkich. 

Sieć kon-::es iOllowauych zbiornic na terenie całego Pańsh a skupuje: 
szmaty. makulatllrę, stłl1czkę szklaną, kości, butelki. odpadki 'J,u!!'o,~>e, 
celluloidowe, korkowe, stare płyty gramofonowe, szczeCinę, wlosie koń
skie, trawę 1110rską, pierze it,p. 

Dostawa c2vściwa din: P.K.P" przemysłu hutniczego. \ ęglowego, 
,netalowego, energl?tyrZl1e~I(1 . różnych zakładów przemysłowy~h, samorzą
dowych. spółdzjplczych i gn~podilrc7.ych. 

Prowadzi na"tf;pllj,,!ce zakłady własne: Sortownie Odpadków, Zakła
dy Przeróbki SzczectTI i WłOsia Zwieizęcego w Okręgu Nowel Soli.' 

Ł DlKA 
z odporu. działami w ~odzi 

A 
(~ENTRALA: Zauąd i Biuro Piotrkolll~1<a lO Tej. 218-44 

p8Slad~ skłłłPW naSiEn" I llosuoddf~l6, 1(1I!~~larn~ kapuslY I 81l6rk6w, magUYHY 
Ofa r Gentl a l n ~ tar!l8"isko warzyw I OWOj:ÓW 

p o L E C A: 
warzj'wa, owoce, nasiona. nal ozy, cheml kalia, szkło, opał, narzędzIa i pOIroce. 
"rhodząt'e w zakres orrrorimctwa. jak również przetwory - kapustę kwaszoną, og6r
ki. pomIdory, szczaw. 

Łódzka Spółdzielnia Oqrod"icza poleca na spzon JesIenny. znane już z I'.ysohlej 
)8 ośn drzewka own-::owe 

Zarnt1wienia fJnYlmuje l'Iiuro Spół dzielni, przy ul. Ks. Bandurskiego 14 Odblór 
drzewpl{ i ~przl?ddŻ cl"talirzna rozpocznie ~ię W pIerwszych dniach październlka. 

Z A O P A T R U J E: 
bmlowo i Ilct"linnle 

'Vf)j~ko, slołówki frlhryczne, in~tytllcje społeczne, urzędy sklepy. -
MECHANIK L PRECYZYJNA 

• I zak • 
Bud.owa Alnullulałorów wszystkich typów 

Ł6dt, Plac Wolności 3 Tel, 123-2-1 

s. P. B. 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

CENTRALA GOSPODARCZA SPOł.DZIELNI BUDO IV LA '\ YCH R. P. 

REALIZUJE PROGRAM 
Współpracuje w odbudowie miast i wsi. 
S z k o li fechowo w zakresie budo
wnIctwa. Szerz!} idee spółdZielczości. 

I 
I 

OOBUDOWY KRAJU 
W"konuje: drogi, mostg, robotu budo
wlane. zaporg wodne, IeS(ula~e rz(:'k, ro
boty elektryfikacyjni", urządżem8 zdro, 
wotne. 

CENTRALA WARS1.AWĄ. Al. Marsa. STALINA :17 
Oddział w Lodat. ul. Piotrkow.ka 171. leI. 213-88, 276-59 i 189-H 

MAGAZYNY, ul. Trebaeka 2. 1 .. 1. 141·89. 
--~~~.=---~======~ 

IAŃSTWOWE PRZEOZIĘBIORSTWA BUDOWLANE Zjednoczenie Ł.ódzkle I ________ ~ _______ ........ __ okręgu częstochowski go 
ł',ódź, Sienkicwlcza 61, lei. 131-'0, 22 1-9\1 ' 17B-JI 

ODDZIALY, 
I) BUDOWNICTWO MIESZllANIOWE - ul. lIili.,. .. klcgo 136, 'ei . 188-35 2) 1111DO\\' ICTWO PIl7.I\~IY:-.t"OWf
Al. Koścloszkl 43. le I. 160-22 3) INZYNIERYJNO-BUDOWLANE - ul. Zerom.\..lrgo 46, I.r. 268·7ń ~) l . ~TĄLA
CJE ELEKTR. ł TECHNIKI SANITAR EJ - ul. Slerllnga 31. I~l. 153-91 5) CER.A\llKA ,. ul. 7emp~h~'~ 23, 
leJ. 261-32 6) ODDZIAŁY TERENOWE - Cz~ .. orhom. - Sieradz - Ozorków i Inne. 

WYKONUJĄ, 
wszelki .. roboly budowla ... e, drogowe. budowę Ro .... inów fabrycznyeh. ob .... lIrolO,."w(jni kolio t" 
roboly eeramic.ne. układani. glazury i lerraKaly. kanalizacyjno· wodo iC\!lQw~, o'Jr~e "('Inis 
eentralne oraz in.lalac!. elektryczne. 
PostadaJ" właane marlllztllt9 mf"cbanłczne - tl'utaJd i IIt olArnił"' , "pr7.~t ł JIł'rz("dzia - Odrwlułetłnl apue.' t echnłclng 

s P 6ł:J " 
H AR l 

Łódź, ul. Piotrkow s ka 146. Telefony: 172-

POSIADe: 
11 s K L:t P Y I b) c7.tU'l\i<:2:e 

al "porlOWY ,. cI rymaraki 

LNIA 
'"' Ii A 

hl czapniez:y dl halda f>lcil! 
cI 1"5illgarni<x imał. p/lim. e 1 artykuł w IIl'ortowych 

Zl WI.ASNĘ WYTWORNIEI fI naprawa wiecznych J)lór 
a l k.-awi.clde SIl wlortn.łal el kl ... ·cIIUY 

~~ ____________________ ~~~~--~ __ ~p-__ F~~e-===~==~~====o==d 

SPOŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIARNIA PONCZOCH "="'1 
!9<.9 N A. D ZJ[]E; J A-.. tóG 

Łódż, uhca StrzelCÓ1V KaniolVskich 34{a. Telefon Hq-34 
f I L I A ~ A. S T R U G A 2 

!i P E fi J A l II O S t : odświeżanie jedwabnych rzeczy. wszelkich 
futer, garderoby i dywanów. 
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Centralne Zjednoczenie 
Spółdzielni Przemys owych 

Rzeczypospolitej Polskiei 

Centrala w Łodzi, Zachodnia 68, tel. 118-59, 132-38 

Oddziały: 

BgdlIoszcz, ul Marcinkowskiego l Łódź, ul. Zachodnia 68 

Gdynia, ul. Batorego 23 Szczecin, ul. Sląska 5 

Katowice, ul. Stawowa 20 Warszawa, ul. Koszykowa 35 

Kraków, plac Dominikański 4 Wrocław, ul. Szewska 61/62 

Domy towarowe: 
Bydgoszcz, ul. BAtorego Ci Wrocław, ul. Szewska 62/63 

Zrzesz.amy i zaopatrujemy w surowce potrzebne do pro

dukcji spółdzielnie pracy. działajqce w branżach: 

chemicznej, mineralnej, papierni

czej, poligraficznej, spożywczej, 

gastronomiczno -hotelarskiej elek

trotechnicz.nej i usługowej. 

-----------------------~--------------------~ • ROK ZAŁOZENIA 1899 

SKŁADY 

TOWAROWE 

" 
WARRANT" !::y\~: 

Łćd.t, I. d. Piotrkowska 53. Tel. 222-76, 203-85 i 203-98 

Adres Telegr.: ,.WARRANTBANK" 

BOCZNICA WŁASNA STACJA ŁÓDŹ-FABRYCZNA 
RACHUNKI BlEZĄCE: Narodowy Bank Polski Oddział w Łodzi, 

Bank Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
Bank Hand!. w Warszawie, Sp. Akc. w Łodzi 

Oddlia'y : "Gdyni, Plac Kaszubski 13~ w Gdańsku, ul. Rybacka 8 
Magazynowanie, ekspedycja, cle

nie, ubezpieczenie, inkaso-fachowy 
wydział kontroli i ekspedycji ba
wełny i wełny, zwózka. 

!"Autotrahtor'" 
, ul. Piotrkowska 175, Tel. 191-32 

Części zo ... ienne~ a"cesorio~ ltIorJztatg 

Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego, 
Oddział w Łodzi 

ul. Piotrkowska '10&, tel. 2B2-!J!!I 

C. H. P. E. 
SKŁADNICA Nr 12 

ul. pul". lI'ięchoH'sldeqo 43/4!!1 tel. 130-SB 

c. H. P. E. 
SKŁADNICA Nr II 

ul. PiotrkoU/sha 105, tel. 2B2-!!I6 

~--~-----------------------------------------~ . Kraj owa SpółdZielnia SpożYWCÓW Koleiarzy 
z odlp. udz. w Warszawie rek załet. 191;S 

OBWOD W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 121, teł. 1'39-87, 
SKLEPY KOLONIALNO-SPOZYWCZE 
SIENKIEWICZA 4 PIOTRKOWSKA 121 AL. 1 MAJĄ f6 
SREBRZYŃSKA 65 KOPERNIKA 42 GDANSKA 72 

SKLEPY BŁAWATNE 
PIOTRKOWSKA 121 PIOTRKOWSKA 63 PIOTRKOWSKA 41 

bogaty i szeroki asortyment wełny, bawełny, lnu, jedwabi 
i galan'terii _ CENY NISIqE 

Zapisy na człon:ków przyjmuje biuro, Pkltr.kowska 1'21 

-----------------

I 

Firma założona ID 1920 r. 

Ini. Władysław Wścieklica J 

Łódź, ul. Sienkiewicza 34 
tel. 12~·97 

Ągentura zagranicznych surowc6w wł6fc:iennłczy.c:h 
W e ł n a, b a w e ł n a, l e n 

Barwniki i artykuły techn+C%'Ae 

J 

I 

~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~ 

SPÓŁDZIELlIlA KRAWIECKA ~,Z G O D A '~ D OM Itl RHltU" 

W r o c ł a w, ul. Ruska 11/12. Dojazd tramwajem l. 2 i 4 
Dzial sprzedaży! al. Ruska 11 /12, Marsz. Stalina Nr 36 i al. JagiellOńska Ir 29 

p o L E C A w wielkim wyborze: KONFEKCJĘ MĘSKĄ. DAMSKĄ oraz CZAPNICTWO 
p Jt Z Y J M U J E ZAMÓWIENIA z wla.nych i pow. materiałów wchodzacycb w-zaJcrell 

kraw. damsko-męsko ob.lalunk. i czapnictwa 
CENY NASTĘPU1ĄCE: 

UBRANIA MĘSKIE od 3.000 :11 PALTA DAMSKIE od 3.000 zł 
PALtA Mł;SKIE. •• 3.000., SUKNIE DAMSKIE .. 1.500 •• 

Dla cdonkćw Zw. Zaw. 10 proc. rabatu .8 gotową konfekcj~ 

CENTRALA RYBNA 
Sp. Z o. o. 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

Maftowa 1. Telefon 137-&1 

, 

HURTOWA SPRZEDA!, 
ryb słodlcowodnych, morskich. 
śledzi i przelworów rybllyc:h. 

DETAL - WI..ASNE SKLEPY, 
Gdańska 7 
6-go Sierpnia 21/23 
Plac: Reymonta - Hala Ge.,era 

SKLEPY KONSYGNACYJNE: 
Piolrkow.ka 198 
Rzgowska 37 
Andr2!eJa Struga 37 

SPOŁDZIELNIA PRACY KRA 'VIECKIEJ , . 
"JEDN OJCu 

T~~~_f9~n L ÓD Ź ~ ul. PiotrkoU/lho 93 T2eloe_;~n 

POSIADA: duży wybór palt męskich, damskich, 
ubrań męskich i spodni. 

~-----------------------------------------------~ 
Sp6łdzielnia FUTRO" 
Ku ś. n i e r s k a " 

W RO CtAW 
ul. Świdnicka 43 

. ' Przyjmuje wszelkie prace wcho

dzące UJ zakres kuśnierstwa. 

Fachowa sila, wykonuje według 

n a j n o w s z !J c h m o d eli. 

~----------------------------~-----------------!11I .... UI ....... UII ..... III ........... III ....... llllltllI'lłlll . łlllłll ..... "'Uli II '! .----------___ ---s 
Firma istnieje od 1926 r. § p O W S Z E C H N A Yi DR ETRO· W 

~~~~~~~~~~.~~~~~~ ~ Pralnia i Farbiarn~ Spółdzie~za ~ ~ HIA S~ 
!!I!!IEJ~1IL-9'KA ~ !!I ~~~·~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~u~~~~~~a 2~ hL 16~25 

Spółdzielnia Gospodarcza Rzemiosł Włókienniczych §_: Pierze bielizno i. aarderobo ł,ódź, ul. Wólczańska 129 
'ł . & 'ł Telefon 164-04 

"
W Ł Ó K N Ol' ~ po cenach zniżonych 

Poleca SWOJE WYRO BY ~ RWarantujamy solidne wykonanie 
re Łodzi, ul. Piotrkowska 73, tel. 138-64 ~11I111ł"'I.II"IIłI .. III .......... IlIł .. 'IIIIIIII .. II ... III .. II .. III1IIIII1JI.IIIUI1111 ~ ____________ .... 

Zaovatrywanie rzemiosła wlókienniczego w surowce 

oraz sprzedaź towarów ~produkowan»ch przez rzemiosło. Czy J-estes" czlonkllem 
1-__ Sku_'P we_In» _owcz__.__ei. ~~-" __ -.. ' _ .i-r"'rd.. , .s~ 

, 
•• 



• 

6LGS -• 

oł • ni a e 
ochronną odzież i bieliznę dla roh ,., ~h.OQJ 

Jak Polska długa i szeroka- - wszQd:;:ie nia jednej z pierwszy' h łódzkich spółdzielni, I chowców zdobyło ~WOjfl ohecol> kwalifikacje. ZVh\j i TLJlZ-u ltd. Interesującym Je,,!, ż\ 
slyszym: cizi€. wołan!/, o realizację t rzyletnie założonej jeS7<'7:e w początkarh 1945 roku. 'Widzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy ostatD-io I:zęsc produkcjI "Astry", około 15 
go planu gospodarczego, o wzmożenie wyści- Odwied?i1ismy mianowicie warsztaty S(lól- się ona w sposób zorganizowany, niemal ua- proc. idzie za pośrednicwem Centrali Zbytu 
gu pracy l podniesienie ogólnej wydajności, dzielni Pracy Konfekcyjno _ Bieliźniarskiej cjona lizowany. System taśmowy, polegający PSS na eksport za gra.nicę. Wyroby odb!er1l 
Na· tym decydującym niewątpliwie froncie od "Astra" przy ul. Jaracza 6. Zoslała ona slwo- na tvnl . że każdy z działów pIodukcji wyko- mianowicie: Wielka Brytania rlla angielskiego 
budowy. który przynieść ma masum pracują- rzona w ramach ilkcji procluklywizaryjnej nuje pewien elitp potrzebnej roboty, daje naj Czerwonego Krzyża. 
CYn1 dobrobyt. a naszemu pańslwu demokra- przez V.-ojewódzki Komilet Żydowski, który lep "e wyniki. Pozwala bowiem na slale ,Relacja naSZil nie byłab' kompletna. gd' 
t'~:cznemu potężniejszy jeszcze potencjał gos- wydał 'wówczas jej or~anizatorom bezpłatnie zwiększenie produkcji i nil masowy jej cha- byśmy pominęli warunki pracY robotników i 
podarczy i dalszy rozwój. nie może zbraknąć sto maszyn do szycia, rakleI'. W zmechanizowanej krajalni nild sto- pracowników spóŁdzielni. Pracują oni 'w za
absolutnie niko~o. Tu chodzi o ka;;dy' war- Zarząd Spółdzielni z przewodniczącym low. sem równo ulożonych tkanin stoi przewodni- sadzie na a ' ord i premiowani są za ciągłość 
sztat twórczy, o pracę każdego rohotnikd i 0- B. Koperem na czele, mając do dyspozycji ten czący Rady Nadzorczej, glówny krojczy Kazi- pracy. Prze tny zarobek. szv"'lczki ~'.'aha się 
bywatela, niezależnie od tego czy Ikwi on ko- park maszynowy. zabrali się energicznie do mierz Szewczyk, jeden z tych, który wraz z w granicach 10- 1:1 ty~. złotych. Pracownicy 
rzeniaml w pallstwowym sektorze produkcji, placy, przystępując do organizacji placówki, kierownikiem technicznym tow. Koperem po- korzystają poza tym z hpzpłatnej ~lówki 
w prY\\'iltnym czy też w spółdzielczym Oczy '101mytlc,n ej jako jedno 7 ogniw spółdzielczego stawił na mocnych fundamenta..:h całą spół" oraz z przydziałów skóry i materialów włó-
~'iście nla nas demokralów społeczna forma procesu ;.Jrodul,.cyjneqo. Naslawiono się na dzielnic:. Maszyny ' nożne i zmotoryzowane. kienniczych, opalu ilp. 
!~(lsp(lni\rki będ7ie zawsze oczkiem w głowie. wylwórcl0ść rohoczef konfekcji ochronnej, obracają się w radosnym J ylmie pracy, uwie- Władze spóld/ielni doldadaja starali. ab _' 

W ogólnym bilansie naszych osią~nięć gos jak kombinezony fartuchy dla fabryk, insty· lokrotniając każdym swym obrotem osiągnię- z jednej strony ulepszyć proces'V produkcyjn€ 
podarczych na polu wvtwórzcości, SP0lclZ:0l·1 tucji samorządowych i tlf7:ędów państwo\\· 'ch, da leO wzorowej spółdzielni. a z dru!]if>j jes/('ze bardziej podmeść dobro· 
C"Zoś,: może j\lż pm:zczy-::iĆ' .ię poważnymi po·, naslił wiono się na produkcję bielizny meskiej JaJ.:ie są rezull aty pracy? Okazll je ,iq ,że byl swoich prarowników. V'l planie na tol. 
2;yr::jami. Owoce przes7ło dwuletniej pracy 'IN I' pośdelowei, która hyłaby rozprowadzona do \\'\'konano Iylko \'oT pierw zym półroczu rh. 1948 jest przeslawienie wqvstl-.ich maszyn na 
spółdzielni wytwórczej i coraz liczniej pow- konsumentów Zil pośrednictwf>m central zbytu R7 Iys, SZl. ll!.. konle!..cji i bie lizny ogólnej war moloryzację· Zwiekszv 1.0 nicw'lllJli"I", "f Y
stającyrh w Polsce spółdzielni pracy. nip. zoo PSS i Ceni rati C;ospodflrC'lej Spółdzielczej lo"ri około 14 mil. złoi 'ch w tym 12.680 5ztu dajność pracy, d I ym samym i zaro hkl pra-
r;tah jeszcze jednak doslate('7.nie spollp1nry- rrilc)' Wytwórczej, ' ki wyrobów własnych. i 74 .6RO liituk z mil- cowników. 
ŁOWilne wśród spolE'czeńslwą. DTille(jo leż war W kilkll niewif>lkif'h p(\mip.~zc7enii1rh par- l leriałóW powier70nvrh, wartości około G mi 0puszczilmy hucząc!' IUlknle.r!!. tTIdSZVn war 
toby hvlo przyjrZF:ć siQ Iym spri\dl.iolniolll z I lerOWl'c.h i n,a pipP.\'~ ".\m pi~,lrl.~ r0710, kCl,:\'i'lnn .Iionow, złolych. Te olbrzymi~ ilości bi;lizny i I sz~aly ,.Aslry" pod silnym wrażeniell1 hanno· 
blIska. ponad 120 szwilrzpk I roholmll.ow, 7l klorv-ch l kOJlfekcl1 szły cło fabryk l warsztatow, dla I IlIJneuo WySiłku jHaCOwllego kolekty 'u l Jego 

W tyrh rlniRch rni",liśmv mnżność zwiedzE' wiele dopiNa w "A~lrze" pflrl kierrmk'el11 fa- ZO,1-11. rlla Mini-stertwa Bezpieczeńtwa, dla I "s7.labu" R.F. 

r Pracy wiut CENTRflLfł TIEKS 
Ł6dź, "'o.Ii, .. .§z,.~ fi 

Y-LNfI 

Rody oh 

z"" iązhl Za d ,~e 

Zakupufe 

bieliznę 

VytWOr-,.l Spółdzielni PraqJ: 

damsko!! j męskfł = :s ofm Ją. noscieloUJ<ł, ,br nia rollot.;ze 
i inne, towar wł6kienni~ze 

w C NTRALl GOSPODARCZEJ 

Spółdz;ielni pracy w!ltworc~eJ 

EHTRALA 
GOSPODARCZA " 

Oddział 

mŁodzi 

ul Piali l o I'S!;" 6 
leI. 188-16 l l.';Q_.!') 

pó/cfzielnia z n. n. I" Wal 'DIwie O d ci z i ~ I w L (I d 7. i 

Sklep Detaliczny p,'zy ul. Piotrkowskiej 80 
IJBRANIA MĘ:SI<IE 

jesienne i zimowe 

p o l e c a: . 
BIELIZNA MĘ:SKA, DAMSKA 
i POŚCIEl.OWA 
OBUWIE 

,PALTA DAMSKIE i MĘSKIE PYJAMY MI,::SK/E i DAMSKIE 
TRl'KOTAZE WEłNIANE KAPELUSZE 

,\' ~ bor duży. 
• Członkom lwiązków Zawodowych 

Ceny niższe od wolnorynkowych. 
Ildzielamy 10 proc. rilbatu. 

7hyt Produkcji Pmlslwowerro Przemysłu Włókienniczego w KraiiI 1 n'! EksporL 
C 'l'EJłE 'Biuro Fl'~'!l"rtowe Centrali Teksty! nej, Łódź, Al. Kościuszki 15, tel. 140·16 

Biuro przeda7.v Wyrobów BawełniRnych, Lódź Moniuszkl·6, tel. 11~-!4 
Riuro Sprzedaży \IVy·robów Wełnianyc h, Łódź Piotrkowska 78, tel. 1 :l5·24 • 
Rinro Sprzedaży Wyrohów Lnianych, ł,óM Moniuszki 6, leJ. t Is-nq 
13iLHO Sprzedills '"\V \ rphr'IW Jcclwahnicz o-Ctl!tlnl er1 inych, r,órlż PlOtrkowska 37, 

lełefon 208-24. • 
Rillr0 Sprzedą?y V'h r')hów Dziewiijrsk n_ Pr"Jńrm~zniczych, 1 ,ódż PIOtrkowska 31 

telefon 182-24 
Biuro Sprzedaży Wyrohów Konfekr:yjn y,..h, LÓrl7. Piotrkowska 31, tel 268 ·85 
Rano Sprzedaż' Przędzy, Lódź Moniuszki 6, f",l. 261-16. 
\\ \'dział ()qóln~, f.ócli Moni\1~zki fi, t~1. 'I fi,L:10. 
BIuro Pril,owe. Lódź Mon i lI'l7.kl ~, tel. 20'1-5;. 

WYDZIAI~ HANDIU fłURTO EGO 
Łódz. Piotrkow~ka 76, leI. 261-'13. 

Sprzed <li po cenach hllrtowych dla lmpiecł wa detalicznego 
w burtowniiłch woje VÓd7kkb: 

. , 
Bielska. Dolne Przedmie~ciE" ::1:łR, leI. 2R-93 
Bi"dvslo).;. Grunwaldzka! l 1.l. leI. 152 
Bydqo,7c7, Po,-ha 5, [pl 37-q4. 

Olsztyn, Al. \"rolska Polskiego !, 
T.ódż 2, Katoa 3-5, te l 182-48· 
Lód:i: 1, ')illUlo,\"iC7il 4.1. tE! -260-24 

Byfnm. K", NRwrala !l 
Czę"tochowa, Al. Ko~":'il1s:tki 2R, tel. 24-38 
C;dilń5k-Wrze~C7, Lihermana :1R. leI 419_89 

Jelrnia Góra, Plac PI. Bieruta 1. tel. 2.5-72 
I(illisz, Marsz. Zymierskiego 31, te1.l4-37 
jTatowice, Szopena 2, leI. 33:1-41 
Kielce, Di1'7.yńskiego 2, tel t 2-55 
Koszalin, Świerczewskie~o t, leI. ~82 
Kraków, Ryu",k Główny 15, leI. .';77-45, <\6 

Luhlin, Krak0wskio Pr'f>rl! leście t Tr 1 
leI. ~1-58 

Opole. Dwernickieqo 15 
Poznali, Rzeczypo<politeJ 
Radom, Wacława 4. tel. 
Rzeszów , Plac v\To!nośr:i 
Szczecin. Sw. Wojcipcha 
Toruń, Żeglarsk a 27, fel. 
VVarszcJwa ' Brari</l 2.'; 

9, tel 
10·74 
2 
7 tel. 
7-90 

79-18 

""rodaw, Rze7.n ir'lil 1. teJ. 12-25 I = • 
FABRYIłA WYlłOBOW GUMOWYCH "F. W. SCHWflTKERT" 
pod ZalZądem Państwowym - ŁÓDŹ, 111. WÓrCZANSKA r 223 

. l 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na budowę l-llr> pip;trowego mil~ilzynll mllrowauf>go, w ve~esji fa

brrki Wyrohów Gum, wy ch .,F. Vll. Schweikert", przy ul. ""0IC7ił( ł 
sklej r 223 w Łod7.i. • 

Wszelkie informacje l J1ocikld<iki kos7.tor, ów ~;epych mOżna 
otrzyma;: w Dyrekcji fabryki, Łódź, Wólczal1 ~ka 223. pokńj Nr 2. 
0rerty. w zalakowanych 1 nieuszkodzonych kopertach . bez ' znacz
kow flImowvch z napIsem "Ofertil nil 11l'..D.owę 1 piętroweqo magi'l
z.'nu mUff')wane~n" naleźv sldarJ.i1ć· rio dniil 1\ ril7.rlziernikil Iqoi7 r. 
do godziny tO-ci w Dyrekcji fabryki, I:.ódź, nI. Wólczi1ń -a '123. 

Do oferty nnleż\' dnląrzyć kld t wpłaconeqo wadium w wy~o
t.:ośd '1 pT0r. od sumy kosztnrys u. oraz odpis świadectwa pltelnv. 
~łowegCl. . • 

\\1',adiym .ni'lI~Ży w]')l'1 ca,; dn BGK Nr ~44 . Otwarci", ofert n'lstąpi 
4 pazdzlP1IHk~ 1947 I. o \1orl z. 10,30 w D 'rehji fahryki. 

Fahr kil W,· rohów Glllnpwych ZilSt17!'[lil sohif> prawo ~w0h(ld
negr:: WyhO[l1 o erelllil, "lwi",kszen iFt l11h 7mnir> j0 7eni", rob6t lnie
"aŻI, if'l1ie przelar8u bez porlemi" przyczyn i ponoszenia jilkirhl-.ol
'{lek f)d<;:kl'lnowan Z teqo pnwodn. 

\Vplacone wadia Ilip pndle~/dją oproCClItowc1nin i zn,l<tną zwrń
rone pn przetar':to w rnzip odrzucenia oferty luh po 7,Rwarciu u
mowy w wypadku przyjęcia ofnrty. 

\VadlUD! nI zypMla nil izec"- Fil hryki \IV yrnhów GUIDow"ch F VV 
SChWelkp.rl w razi~ cofnif\ria ofe rly po je.! ,roZp"llr7eoiu OląZ w 
wypadkIl nip' pOdrl~ania nmO''lY [H7 P 2 .,[f>Tf>nta pJ'7.yjetf>go. 

==~~== __ ~= __ -,-w ____________________________ ~ __ ~ __ ~~== 

Hurtownia towarów żelaznych i artvkllłów gospOdarczych 
,STALl\'JET" Sp. z o. o. -- KRAKÓW 

Oddział Łódź Kilińskiero 20, tel. 171-61 
POLECA.' nac': ynin cynkowp 

emaT;owane 
gzvotdzie 
drut oraz 
odlew).) k'lrhenne 

Spółdzielnia Pracy 
~ p O .N Łódź, tłarlltowicza 29 
~ \I?OB WLAS y Z O S ". 

Z lt1A TE, ,R. lALU ~ .! 
PClWIER70NEGO .[" 

PONr.7.0CHY 
SKARPE II( I 

SELFIX\' 
RĘ:KA WICZK I 

\V rkonu 1<O!!1\' za'1 10\\'ier11~ rll~ orgamzacll SWETR\' Itp. 

fllł 

J.(l1)71<A SKLA IJ N ICA 

ZLOMU t STAIH'CO Ż~LAZA 
oc!z. ,J!. S!dildowa 2'1/29, leI. 155-08. 

ZQkupuje 
zlom zelil1.d l me1dł! !m!(l!~'\'y(;h 

BOCLllica i tran port \\łasny. 

Speqalllfl zbiót ka JesIenna na akcję 
opołerzną· 

ZARZAD PANSTWOWY 

HENRYK WAGNER S."cy 
hbrykił Przyborów Tkac~ich i Ma ~yn 
ł,Ót1:z., ul. T. DRR7.yllRkie!ło 10, tel. 126-66 

Riuro Sput"daży 
ul. J r . , Próchnika l/H p -

Największy Urząd Stanu Cywilnego 
w P0LSCE 

.Iesli chodZI o ilo.~ i' zC1lat',, ; 111\ r!'! E.,' a,\' 
l1~jwiększym 'l ~ego lorlZdlll uw dów w Pol 
S(;e iest niewątpliWIe lJnąd O::t nIl CJwllnega 
- l Obwód Śrórlmipi~ki w T,r"Jd'i. W nkresis 
pd l ~tvcl.Ilid rio końcd ~ierpJ ia .,.b. ,\ Urzę-

l 
clzie Ivm 7al'f~jn~tlIlWrl011 (i.:1S~ IJI(>rl",.t1. 4.065 

PA . 1 WOW A. PABRYKA ogirY.sz,f1 rewelaCYJny ko·nkur8 .fotopro.j1czny; śltlbó'A Ol'iłl :l.070 7qn l]nw /'\rll1 CelilTlil [jr~edu 
PRZE n S I,. {I .IFJ)''''ARNICZO-Cl\l.A1'IIfPRY.I'lJEGO 'I? l', • 1 . prowaci7.1 oŻYWi0l1l1 )..n1er-pnJldeotję ze wszys-

W <'i/'ym '·mżny r.zytel'lik 1ryg1'ywa: ~kimi .częściam l 8wi,11i1, 7dlilIWi;I],,\': mi~dzy 
w Za1lOf711. pow. D7.1el'ioniow na Hn/., nr 8Ią:c.hl' '.0 1 t:. Innymi ~zereq spraw kO)1~l1larnych , lak prze-

: •• ,"> z,,, ,,00 zł.) , '50· "l.) / .000 zł i ~.r,(}() "I ł . . 
lja<7\lkul'~ i 7atrudni naly('hmia~t: sy dnIe wyciaqo IV 1. iiktów urnrlzFnia dla 

0P'/'OC:; tego Il'ygm.Yl[t po 1(1,000 ~ł(1 f. .[f r II ~Lwi",rcil",nii'l rll'2:ynHlezno~ci l'aó.slwQwf. I Hp 

l 
Wlkwaltlllwwi\nych [lIiI.J~,h'ÓW Ih "';kiC,h, tk~czy, l)' zeldehaczy, 1l0śr wydawany rh pnez I<>n Urząd p<>hwch 
.. nOWR(,7)·, (,E'whuki "NIT orłpflwjpclnicgo brakarza oraz sk'óron ch wl'riąqńw z kSląCJ Stanu 

-f: -e-a-' •. ,., .. , ........ _....... Cywilnego do~hodzl do 10.000 sztuk mis-
\\afu!'''1 o1qńll1P wraz z dodalklem zclchorlnim Mie~zkame VI- &-..-IIf!.. ..." ., ,., "' ... . ,. , .. ~ ... ",,~ ięcznie. 

pswnlon p • Ii •• ,. ,. T ,a •• L 1117J1. •• I I . 
.. ", ... j\J r!'I rvtI. I~I!J ' 'VfI_ '-' Ił "" Sz 'bkle i ~prdwne 'Ziiłatwianie I\'"zvs~kkh 

DYR~I{C.1A . bpraw Wf' wsp0mnianym Uf7.~d7ie . \'iadczy o 
<=.,-.=..,.,"..",..---.=-... =="..".""""""==."""""",,,,,,,,,-===,,,,,,"..,.,,=,,,=.,..,...--...,..-,...-=~' ':.,==-= .. ,"'==-="""' ....... ~--="""'..,........",=--".--""""....,.."..,.~""""=....,.....,.--=....,....J. ~-y<iaJnej pracy Jepo personelu, 

e r !!II 

I y ko ·3 

• 



• 

• 
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. 
OGŁOSZENIE 

Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 
;ulica Traugutta 1, tel. 193-86 załatwia sprawy zaopatrzenia 
s~ch członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu
cjami Państwowymi, Samorządowymi i Związkami Zawodowy
mi, oraz współdziała w pracach organizacyjnych przemysłu J.lry
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych .657 przedsiębiorstw -
branży włókienn~ iP.j: 

389 tkalń 

'52 dziewiarń 

90 pończoszarn 

7 niciarń 

1 przędzalnia 

18 farbiarń i inne 

ata;em !57 firm ,. • 

KtO'rtr zatrudniają ca 2.700 pracowników. 

Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następulące fJ"'my: 

l) Łódzki Dom Handlowy "Glob" spółka z ograniczoną od
powiedzialnością Łódź - ulica Piotrkowska 220, telefony 
149-79, 200-86. 

2) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. KUBlAK 
i S-ka, Sródmiejska 10, telefon Nr 204·68. 

3) Centrala Zaopatrzenia i Zbytu ,zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu OkręgU Łódzkiego Sp. z o. o. Łódź, - Zachod
nia 52, tel. 176·99. 

PAWEŁ 
PRZEDSTAWICI ELSTWO 
FIRM ZAGRAM ICZMYCH 

• 
CENTRALA 
.... IIIIIIIII .... I ... IIUIl.IIII1I1III1 .... IIIIII .. II ...... I1II .. IIIIII1 

z 
• • Z, a 

Łódź, ul. Piotrkowska 135, Tel. 148-81 
Adres telegraf. "PABOCOT,. 

Przedstawi ci elstwo 
1I ............. llllll1lłłll1lll1.IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII .. 1111111111111I1. 

największej firmy bawełnianej 
Anderson, Clayton & Co., 

Houston, New Orleans, 
Angeles, New York. 
Paulo, Becile, Buenos 
Alexandria, Paryż 

Memphis, Los 
Mexico, Sao 
Aires, Lima, 

I M P O R T surowców włókienni
czych ze wszystkich krajÓW zamorskich 

Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana do dal
Gzej odsprzedaży w 60 proc. przez następujące hurtownie: 

l) Hurtownia Włókienniczo-Konfekcyjna E. Borkiewicz, 
B: Kłyszewski i S-ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101-96. 

2) Warszawska Hurtownia Włókiennicza "W. H. W." w Ło
dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260-62. 

.1) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiak i S-ka, 
Łódź, ul. Sródmiejska Nr 10, tel. 204-68. 

i::!.·"""·"·""SPÓłdii~i"~i~""z~~~·k·~;i" l~~~i'i'd'ó'~""w~i~~~y'~'h""'''''''''1 
TelefonIJ: TelefonIJ: 

190-01 i 112-29 ul. PiotrkoUJsho tJ, 190-01 i 112-29 

ł) Hurtownia ~iłókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia
nice. 

...................... 11 ...... 11" ..... 11 ...... 11 ........................... 11 ........ 111 ................................................ , ....................................... 11lU-

i~.,:: .. :. EMILIAN BOBKOWICZ ·i ...... : 
_ Łódź, Warszawa, Gdynia, Szczecin, Kraków 

Centrala' 'Łódź, Piotrkowska 181, "BOB" 
; . telefon 130-08 Adres telegraficzny i 

SKLEPY TEKSTYLNE: 
uJ. Sienkiewicza 37 

Ol Andrzeja Struga 14 
,ł Gdańska 64 
" 11-go Listopada 5 
.. Legionów 6 
Ol Andrzeja Struga 3 
Ol Narutowicza 12 
" II-go Listopada 38 

SKLEPY SPOŻYWCZE: 

uJ. Zamenhofa 6 

., Namrot2 

l' Wysoka 29 

.. 6-go Sierpnia 20 

Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia. Biuro Budovl,lane 
..... " .. I .. IIIIII ...... I ................... IUIII ... IIII" .. 1I1I111111111111111111I11I1111I11111111111111111111I11I111111111I1111111ł'II"UlllI ..... IIII .. U ..... I.IIIIIII ........... .. 

I '/lIPORT EXPORT 
podstawowych surowców i produktów z wszystkich i do wszystkich 

krajów zamorskich. 

kauczuk i szellak za zapłatą w zło- E NA SKŁADZIE: '1 
: tych polskich. I 
• .. "" ............ "" ................................ 1 ....... 1 ...................... 111111111 .. 11 ....... 1111111111 .............. 1 .. 1 ... 11 •• 1 .... 1 .............. 11 .......... 11111111III 

§.llt.l. SPOLDZIELNIA 

Komunikacyjno - Transportowa 
Wrocław, Plac SolnIJ 9. Tel. 35·aI 

ProwactLi działy: komunikaC)}jn~, transporlOW)} i warsztat~. Specjalność 
naprawa silników Diesla i pomp wtr~skow~ch oraz wtr)}skiwacz}} 

Spółdzielnia sztuki i przemysłu ' ludowego R. P. 
z o. o. 

w todz;, ul. Piotrkowska Hr. &9. Tel. 146-13 107.85 
,. r o UJ o d z i Ośrodki Sztuki Ludowej 

p r O d ... ho U e e wyroby artystyczne, tkaniny, zabawki i ceramikę 

Orąon'zu;e chałupnictw 

p O ... O ą O wytwórczości ludowej 

Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 
Biurom. Szkołom. Urzędom 

dostarcza 

OKRĘGOWA SPOŁDZIEltllA OSWIATOWA 
ul. Piotrkowska 149 Telefony Zarząd· 175·78 . Sprzedaż. 169·50· Księgarnia· 164.44 

S k I e p y: Nr. l - PiotrkowskI! 149 

o e t a l 

" 2 - Plac Niepodległości (Hall! Targowa) 
" 3 - Księgarnia - Piotrkowska 149 
" 4 - Zgierska 107 
" :1 - RzgoUJska 73 

Zamiejscowi pocztą H u r t 

I 

~-------------------------------------------------------------~ 
Spółdzielnia Pracy ofiaruje swoje usługi 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 

"I G Ł A" 
w Łodzi, ul. Jaracza 12, teJ. 187-96 
posiada na swoim składzie dui~ 
w~bór ubrań męskich i damskich 

oraz czapek. . 
Istniejąco przy Spółdzielni dział miarow!} 
przyjmuje zamówienia z własnego i po· 

wierzonego materiału ne sezon 
j esienno·zimow)J. 

MASOWĄ PRODUKCJ~ MeSKlEJ BIELIZNY 
l ODZIEZ~ OCHRONNEJ Z POWIERZONYCH 
MATERIAŁÓW W Y K o N U J E 

• 

SPOLDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO • 

"AS'T 

~--l 

BIEUZNIARSKIEJ ~ 

,LI" 

SPÓŁDZIELNIA PRACY "E l E l T R ye z II O S C" 
• odp. udzlalaml UJ Łodzi 

CenU'ala; ul. Piotrkowska Nr. 261 leI. 178·23 

l I l al .. NOWOmiejska Nr. 4 leI. 179-36 

'D)lkonuje wozelkle prace wysokiego I nlaklego 

napięcia ora. prądów d.b!Jch 

Ł ó d Ź, ul. Jar a c z a 6, tel. 135-22 I
ł Konto B. G. S. Nr. 801 

SILA - SWIATŁO - SYGNALIZACJA. 

waroztat mech.nlc'D!J 

Ra!Jat dla instytucy j państwowych 
rządowych. 

samo- l :..-_' D_S'_81.8.C_'B_ "_le_C_i _' e_le_gr_af_IC_'D_D;-Ch_i_ k_-O_DI_er_w_a"_Ja __ -! 

~~~ 
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Kronika 111. RadoIIIska 
l§!lredzi1eł'a. 28 września 1'947 r. 
~ś \V'ad'awa K. 

Dyżury aptek 
nyŻ'tlr nocny pelni apt<=ka r;->.g'r Spoza, 

'Il'zy ulicy Umamnvskiego 2. 

Telefony 
li6-Straź Pożarna. 
W-Pow. Kom-enda MO. 
Sol-Miejski Post. Me(!). 
9ił -Starostw<J Powiatowe, 
SB-SzpItal Powiatowy. 

'I-P. U. B. P. 
'S-p.pR. 

K~. 1\a 
~no .,Wolność"- .. Wyspa- 3!~~cia". 

\locząt€k seansów o godzinie 17 i 19. 

CZYTAJCIE I 
,~GłOS RAOOMSZCZANSKI" 

6ł..OS RADGMSZCZAASR.! Str. I 

,Ikl II 

n Z ~ 
!i 

, SIady czasów pi~stowskich, za,c1;ow ły ~;ę I oqrodów, zaopatrzone w ~rehrz'y5tą 1011 l'1;',ki I K' '" Pl,; ,:,t"re m~ry obroTlne, upiekszo~: ,~~Y 
n! P l1Jal 'A' ka,zr!ym n1laSleC7ku I TnleSCle falno- -~ stflye, OWIane nanbem zamlerzchłyrh ,,,,[12- H,l d, '-I" ,1~:' wlezą warl'l !n1,CZą . I W ,,-am;E" 
rza Zachod11lego. 1 moz€', poza SiXzer,T1ern, kńw. VV samym ce,ntrnm Kilml eTII iI , lW\(',- nJilch t) ch, 1 w kręconych 5chod ch bacz '1-

l111lbard7iej wyr!atnie ta przeFzlo~ć piastJwsk1, 1.i"lTI m'l1ionyrh czasów, mieś,i siq {7,,'oroka~- wych, i we W11 .kach kościoła l pałacu, c.ndl!:J!'J 
zWIązana ściśle z historią Poj ki, jest POrlkleS-

1 

ny, SIYIOW, y placyk, na którym,' 7,uajd11 le :;lę gdzie niegdzie ocalałych witrażilch kości:lnych 
lana w malowniczym Kamieniu PO>ffior,k:m, slarv kosciól ora7. niemniej stary pałac bisku- - clrzen ie legenda , w której prawd" hJstory' 

SlicZl1e lo jest miasteczko, tonące w Lipieni pi. Kamienno-ceglanym pierścieniem Ol,arza ją ezną i harwna fantazj" ludowa splataj,], się 's 

Teatr Radomszczański Warszawie 

Naslępni-e kol. KQźliIi.:'ki omówll ':;'THa

Wy organizacyjn€ (Jraz plan pracv na te-

Czysly (j.- chrl'! ;~ w,:;".;1ępu przeznaczo

no na orlhlldiQwę War,;;~a\Vy. Przy okazji 

przypominamy , że w dniach 27 i 28 bm. 

Swietlic0w~' T eatr Spo,lf'rzn\' grać hędzi-e 

~:dtJkę PO\\') ŻSZ~i na ~e;f'nie Wystawy 

SpQlecZ'Oo-G()spodarcl€.j \v Często{'ho-

\vie 

• • 
renip szk()lnym. Jak okaZUje się, Radom 
"k() jest dotychczas najsilniejszym oś rOD 
ki{')11 ZWM ' na terenie szlmltlym. 

W okresie wakacyjnym prZeszkOlono 

p"l1ad 30 akl )'wist ćiw rar!omszczalls!.;kh . 

co ~tan()\Vi naj\\ ;ęk.;;z\ D()tyc hczas pro
cenl w skali \H1jewór!zk iei. 

jedna calość , 
PodobTlO już okola roku 1000 dotarł; do Ka

lllipnia mJ1lS1 z kołobl7e5kiego biskllpstwa 
A. Kamie!'1 wlaśnie hyl podówczas stolicą ksią, 
żąt. pomorskicb- Tyle głosi historia, Iwo\" 
czas, pewnie, w lej stolicy władców PomorZB 
Zachodnicgo postawiona została pierwsza kEt
płka. Przecież. o ile tu znajdowała się F=dnB 
z głównych baz wypadowy.ch Bolesława Ch,'o
b re(:fO , to nie uleg wąLpliwości, że dla 5\\'01::11 

zamieszkałych tu ycerzy i wojów Chrob,' 
wy~lflWil w [("mieniu i kościól. A!e są to 
Ivlko prz'.' puszczenia, opnrte I) legend;;., bc· 
wiem innvc\1 dowodów odnośnie :stn;e!1:fl :Ll 

za tych czasów kościoła nie mi'),illY· 
I tu urywa ~ie łe!Jei[[d~ l głos m;; znów hi

storia. Dopiero Krzywousty wysł,tł na POl!1C
rze h iskupa bamherskiego, §w' 0[1'1I1'i, któ,y 
przvbvł l do Kamienia, Op~s tej pod,6żv la
chował się i tĘ) nawet w SZcz2lp-al-'l, \Vlado
mo, że d"ór książęcy przY.iął ('hrze~r Jaństw'1 
nil tychmiast po prz rbyciu misji, a :J:)Źl1lsj m;' 

s ja wystawiłfl tu jeden CZ' 'laW"i dwa ko
ściclly i poszła do Wolina, "V 'ilVOI,1; ,~ powsta
ło biskupstwo. Dopiero, gdy w r. 117" ))uóczy
ey zniszczyl.i Wolin, biskup Kon, 'l'l prze!Lo"ł 
~lę clo J(~mienia i rozpoczął buch \';; wspan:a
lej katedlY, Tak, więc, hlO'rąc hi,,[c1tvr::znie, 
początków katpnry kamieńskiej naiezy szukać 
gdzies a ż w 12-lym wieku. 
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Przed wojną kaledra kamiPIlskll posiadała 
boqa te i ciekawe muzeum, pełne ws?elki8g,~ 
rndzaju pamiątek i zabytków. l tego ws:zyst· 
kieqo pozostało dziś ba rr1zo niewiele> Ostatnio 
l1ilWpt wspaniały oltilrZ gol\ (,'d i ogrOml'yc:l 
rozmiarów krucyfiks drewnielITV zostały zabra · 
ne clo muzeum miejskie90 w S?.:~ec nl". 

I ~ ~ 

na sierotq i wdOlt/f:I po p ..,."rtqzontfTr - Z licznie ongiś zehranych pillJ1ląte;'; :z ohe
su wojen krzyżowych nie zo:·"J., nawet !'ile;. 
du, Co się l nimI stalo - nIe wlild')mo. Z iąz€~< Ucz-e lników Walki zbro jne-j 

o jliepodległo,ść i DemoK,r ac k jako }ed-
1'1('1 z naczelnych zada,ń sw-ego istnienia 
w mvśl Stahltu Zwi c)zku, przyj<J1 opiekę 
nad '0~ierocooym dzieckiem i wdową po 
pol-egly m uczestniku ruchu zbroin-ego w 
walc'\" o Wolność, Niepodleg\()ść P olski 
i Dem0krację. Pal-Ishvo Polskie asygrw
Je na renty po poległych olbrzymie s-u
nn. Jednak \\ " t,ej akcji cbaryra'tywnej 1'11[1 

si w-zl ąć udział także cale spoleczeń t WQ. 

Ci, co 7.-gi nę~,i, walczyili () lIaSl1-e wl'\,\)ól
l'1e dobro. ~ p,rawo do życia Na'rodu p()J
skieg o, prawo do pracy w rodzini,e wol
~ch na.rodów. 
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Przykład godny 
naśladowania 

Dlalego dzisirtj. łXH'! g'rOli) odpowie-
dzialnmici prz€d hi-;lmi q ni-e może nra,k
I1<)Ć nikog·o. Ido h) lIie zloż,d ofiary na 
lell \\'znio5ly ceL 

Apelujemy więc do Ohy\\ at.e1i o skla-

d8ni€ ofiar na ",now! i sif'rnty po p{lleg
Iych boj0\\'J1ikarh rtwhu zbrojnf'g'Q na 
konlo Nr. 96 w Biinktt ,.Spolem'" lub bez 
pośrednio \\. arlminislrac ii "GIQSU Radom 
szczarl~kif'go '·. 

Jesienny plan zaopatrz 

Do najcenniejszyeh zabyt!dw k<.>tF-d'·v w 
Kamieniu nalpżdł słynni rc~1:(',V:(:'7 św. Kor
duli. Była lo 5zl<alula " lO-T' wi"ku. ncr 
mandzkiej Toboly; na 22 ;:lIy',): jl 7 "" q:iw łosi,1 
rzeźbione hyły wsze!Jdeq-> rnrl7illll "rram2n 
ty zwier7ęce. Dzi~ pozostalii Do t"I]1 rf'I~;';:'i/ia 
rzu tylko fotografia. Ludność Ok,)li c.UEl na te-

e n -, a w s -, mat zaginionych skarbów 5nu;e, jedn~k rÓŻn" 
przypuszrzenia. Niektóre z nich mtllą pew!,ą 
podstawę prawdopodnhieńsh' ?, FaJTl'l głosi, że 
skarby mogą hyć ukryte w lab' rvnCi P tych 
ffi!mTt"{('h '4 ~t~ "'*'",lJ.ó.IA.:~._~_ -w nawozy sztucine :"został przekroczony o 17 o fo DoLychczas jednak, mimo ~'"I~ll, nIE' na
trafiono na śtad" wClstra l1i 'Nfę''tWGĆ- - 'eb 

W zasadniczym terminie jesiennej wysył- W nawozy potasowe zaopalwje nas radziec- podziemnych labiryntów. 
ki nawozów sztucz.nych z fab ryk krajowych, ku strefa oklJpar:yjna Niemiec. skąd w r. bież. Katedra posi:1da dużo cieK "'.\"/ch S2C:Zf:gó
tzn. do 15 września, roln ictwo otrzymało ok. otrzymaliśmy dotyrhrzas na poczet umowy lów zzamierzchlej pt7esz!o,,'· BezsprzeczniE' 
72.500 ton nawozów sztucznych i ok. 76.600 ton handlowej - 46.497 lon (umowa opiewa na 100 l do najciekaw5zych l tych ;,zczt'gółów Tła eż" 
nawozów fosforowych, rozprowadzonych przez tysięcy ton). Oprór7 tegCl. w ramach rApa-
Centralę Handlowq Przemysłu Chemicznego. racji nadeszlo 20,Onn lon, a dalsze 30.000 ton cliedziniec Katerl rdlny , rltar:;:a ląC y qo -rnzg~' 
POL.a tym przybyło z importu ok. 50.000 ton to- otrzymamy do kOlira br. nek w stylu gotyckim, Nil ""''ll1ach tego kruż-

ganku llajdują się płyty g''':)''we biskllPÓ'''' 
masyny, głównie z Belgii, inne mnieJ'sze RolnI'ctl"o nla d " (lo d"o o' ye 'l' tr"y rrzy 

'v 'lI,' 1"P Z J ., ,I i proboszczów kamień"'!fJ; k~tedry, 'Wylzeż-
transporty nawozÓw. więcej nawozów a;w1olV\,r!J niż przed wojną, bione w rrranicie, twarl.~ ryr:erzv ' ks;ażat ko-

Obecnie, po całkowitym opróżnie.niu skł3- R'" t I' t 'k ." , l' . OZl1lca a wysępllle ym lilS raWIe ], ]8ze l scin:a zrlohia. te mieJ" c-, Vi (,(/1""1') spo~z".!1ku 
dów, fabryki nawozów sztucznych wysyłają w l l' 1 t uwzg ęc nic, że (11C'cnie ni1w(1zy 5Z uczne roz- byl'_" il wladc'iIw i r!osbiników P Jn1<lfZa Z3-
dalszym ciągu produkcję bieżącą· Od • 5-20 d ' 'd l J. h l 'I 'w ~ I k prawa zane są W.'ro mas (rollnyc ro n1.(O ' , chorlnieno. 

irh.'h\'óraia WSl8że,k "A. F. Fil'a! 'ow- bm. skie,rowano na wieś dodatkowo 2,060 ton k ' .. d " 
'i a więc w znarzllir. S7cr~7, 'm 7a reSle, n1Z prz!.' S' , ' l 'ą - z "'Iedl'a go' 'C"l' pa'a""" :"5 " R 1 k "'1' 1 d' nawozów azotowych i 4.000 ton - fos /.Jro- . k' 'l .. t łk d ąSlarl1l'C~ ''', , .,,, '~r. u -sey W a( >()ms U PQS \\.- lęCI a 10f'no 'nlo- wych. W?J~ą, b IPdy t~~Clera y przewazme y -o o kupi. jak 51losi legenda, Z0stai d,l"1W'lny p"zez 

\vy obIól Z dnia 2 J września hr. na cel OgóJem rozprowadzono 137.755 ton nawo- wIe IC m~Ją w. . . ]<siążąt zachodnio - pnJllnri\k;ch bl<;ku,)om ka-
Qdbud'Owy Warszawy. Pracownicy, któ- zów fosforowyclI i 78,015 ton nawozów azo- Na odCinku focforowym produkCja oS'ą!l- l mie,i<;kim wówczas, gd ' ksqi',i~ta prZenieśli 
rych zatrudnia firma \\' i!Qści 6 _ rów- towych. W ten sposób plan zaopa trzenia na nie pr7edwojenny poziom dopiero w roKu swą ~ier!7.ibę do Szczecina, Ji>st on dZlś po
l1i€ż swe dniówki z ubiegt-ei niedzieli po- jesień 1947 r. zos tał przekroczony w nawozach porzys-złym, po lHllchomieniu kilku wytwórl1i wi17.nie zdcwaslowilny. rod"3a. wojny m:eścil 

azotowych o 17,4 procenl, a w nawozach los- kwasu siarkoweHo, niezhędnego do produkcji ~ię w nim 7.arząd pobJiskicb niE'miec~,cil ')bo
święcili na t-en ~zla{:,hetn)' c€ l. Pi<:'niądze, torowych o 7,6 procent. Jest to w pewnym superfosfatu, W przyszlym sezonie jesiennym 7ÓW pri'lcv, a dziś - pokoje biskupie odgry· 
W .sumie- 25 t ysięcy złotych wplacono za slopniu zasluqą uruchnmionyrh W końcll lipca rolnictwo uzyską takie ilości nawozów fosfo- wa ją rolę skladu dla miejscoweGo O,U.L.-a 
ptOśredmidwem R-edakcji "GłOSI1 Radom- Mości.c, które zdą.żyły dat jeszcze w bieżącym rc)\\'\ ell, jakich zużywało \\, okresie przedwo- ,lenni11" prócz ciekawei, ~rpr1nio,,,ierznel budo
s'zczańskiego" dQ KKO W Rad<lm h1 n;:f I sezome kl/ka tysIęcy ton sale/rzaku. jr"t)nym. wy, wpwnątrz, pa1acu zachował" się z daw-

nych czasów pir~knie rzeżhione, stare, drew
Fundl1SZ Odbudo\Ą:y St()lic y. S z 1 a~heiny , 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIilIIIIIIIIIIIII II niane schody i in ter8SIJ jace, potężne sklepie-

ten czyn - guclny naślado,va'n ia - 'P()- W d ,. · · J1ią nr"z wnęki w mllr~('h. 
winien być przykładem cHa innvch z akła- II arszawa zWlga 518 Z rUin W przy leglym do pałacIJ sJdRdzie znajduie 
dów pracy, których w R.adoms-k u mamy 'f się cipkawy okaz 5zluki wczesnego sredmo-

dość duŻQ. · doponlo· Z" zło' z· swą ofiarA ;;i~~:;~. rZ~!~~t~~:,/rZt~~a o~~~ie;~~:i~t~~8g~~ 
---- - ' I 'ł ~~~C'~~:I~~y g~al;~~tr~'u~_O~=ki~~~ć W zap~~~~e. 

Radzrecka kronika 
kulturalna 

l?ziela lite'ratury piękne j i naukowej wy
chodzą w ZSRR w olhrzymich nakładach. Tak 
up. powieść Go rkiego "Matka", w ostatnIm :'0-
leciu osiągnęła zawrotną CYfrę 108 wyd,];'!, o 
la,cznym nakładzie dwóch milionów egzempla
rzy. Tyleż wYoJliósł nakład "Dzieciństwa 'or
kiegt!J". Ogromną poczytnoscią cieszą się tak
że książki innych pisarzy radzieckich: "Zorl111} 
ugór" Szałochowa osiągnął 102 wydania, "Ci
chy Don" - 118 wydań, "PiatT l" Aleksego 
Toistoja - 48 wydań, "Pogrom" Fadiejewa -
ł 27 wydań. Wszystkie wydania wychodzIły 

w milionowych nakładach, Nakład dzieJa zna
nego biologa ros y jskiego , Timiriazieja pt. "Z y
ci'? roślin" przewyższył 200 tysięcy e51zemplil
r:::v. \"1 ogóle w porównaniu z okresem przed
rewolucyjnym, nakłady lite,rabury technicznej 
",z ,rOSłY w ZSRR 30-krotnie, litera tury medyc.z-I 
nei - lO-kroLnie, tyleż razy powiększyły się 
Ilakłady książek dla dllieci. 

11~11l1_1111_1111_111I 

Przygody 
Jasia 
Wi~f[i~iUJ 
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ZJdI Aksami ne ł 

t) ZeftDlast uszyć marynarkę 
wolał ' w knajpie wypIć ćwiartkę. 

4) A ,gdy knCJipę luz zamknięto 
w domu IClkie robił święto. 

~$ 

UWAGA BEFERENTKI WYDZIAŁU KOBltlCEGO 
LEWEJ - ŚRODMIEJSKIEJ 

W poniedziałek 29.9. o godz. 16.30 w loka
lu partyJnym przy ul. Południowej 11 odbę

dzie sIę zebranie referenleli Wydziału Kobie 
cego dzielnicy Lewej - Śródmiejskiej. 

RUDA PABIANICKA 

Dziś o godz. lO-tej odbędzie się zetiranłe 
torenowego koJa łzemieślniczego 

ODPRAWY 

KomItet Polskiej Partiii Ronołniczej przy 
Zarządzie Miejslńmi w Łodzi zo:wiadamia, Ite 
w dniu 29 wrze5i1ia br. (poniedziałek) o go 
dzlnie 17-tel (po południu) w lokalu świetli
cy im. Maziana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
niuszlti Nr 7/9 odbędzie się odprawa sekre
tarzy i dziesiętników Polsldej Partii Robotni 
czej przy Z<Żlządzie ' Miejskim w Łodzi. Obec 
'ość obowiqzkowa! 

We wtorek drua 313.9. o godz. 19-tej w loka 
lu Zarządu Miejskiego ZWM Pl. Zwydęstwa 
13 odbądzle się zebranie ZWM-owców szkól 
\rednfch, niezrzeszonych w kołcich szkolnych. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Nr. 267 

Ze s.portu 

S'iemińs'ki bohaterem trzeciego etap 
Dzisiaj ostatnia i decydująca walka na trasie Łódź-Warszawa 

Rojno i gwarno by'ło 'W pliątek meczorem 
w hotelu "Polonia" w CzęSltochowie. Cały ho
teł ok1lGJowa>li lkoo}ćlJl1Ze, bio'rący ud1iał w wy
ścigu doolko~a Polski. PlfZy wspólnej kolacji 
ro'Zlwiązywały się chłopcom języki, ale pomi
mo tego szybko mi'kały ster,ty bułek i wędlin 
ze s{ołu. Ko<l~rze mają iś,cie wilcze ape'tyty ... 

. .. \ w żó~tej koszulce, kitÓiry sltał się pOIWOdem hu-
• moa-ystycz:nego ni epOTOzumienia. Jeden: z wi

dzów pamdętając, że leader wyści'gU jedtie w 
żól,lej ko,szulce, sądząc, że ma iPlIZed sobą Pie

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach. Jak .do tej ,pory szło im dobirze. Na 
drugJm etapie w piel"W\Sa:ej dziesiijJtce zajęli 
aż pięć pi~szych miejsc (PiemraJSzewski L. 
był trzeci, o czym poinfo[lffiowała nas komisja 
dopiew po illadaniu teleg,ramu - przyp. Red,), 
a co najważniejsze. że żóHą k05Z,U~ę leadera 
wyścigu odebrali Waifszawie. 

W sobotę już od samego rana aż się roiło 
w Częstochowie od anit ciężarowych, półcię
wrowych i róź;nego ,rodzaju "łazilków", rowa
[Z'f6zących wyścigowi. Cała Częs!l:oclhowa pul
sowała życiem. 

O godziillie 11,30 s.przed ho.telu "Polonia" 
baIWlIly wąż kola,rzy wYlTllszył na star,t, który 
'llIla}dował się na prync}'IPa,lnej ul1cy mias,ta, 
przed redakcją "Zycia CzęSltochowy". Piet:a
szew5'ki zos-tał tu udeikorowaJIlY żółtą koszul
ką i o godziJnie 12-ej wy=sz,yHśmy w drogę 
do Łodzi: 

Pogoda i tym razem nie zrobna nam zawo
du. Słońce przygrzewało już solidnie i zapo
wiadała sdę niezła spie1kota. Nie ma pobrze
by już chy,ba poww.ifZać, że tak jak w Krako
wie, czy Bytomiu, i w Częstochow,ie żegn'lły 
nas tłumy puMicmości. Do mg·aJtk,i miejskiej 
'WiSZysCy koł<M'Ze JlTZejechali u'1icallIlii miasta 
'Nójk~mi, piI'{)wadzenń przez leadera wyścigu 
na dwóch etapach, PJelt'OO<szew5kiego, który 
przez całą Orog ę1lbierał rzęsiSlte oklaski. 

NA STARCIE W CZĘSTOCHOWIE 
Sta.rt rzeczywils,ty naSltąpH 20 minut po 12. 

C7.teTdzies-tu dwóch ko~a.rzy je dm. o cz eŚlIli e , na 
sygnał s1aTtera, nadepnęło pedały i wyśc·ig 
się iI'Ollipoczął. Nikt z nas nie spodziewał się 
n~es'P0dz.Laneik :re'OOz !PO staLl'cie. 

W4eJu z nas, Sjprawoooawców pTa<sowych, 
!!lie roążyło jeszcze podtęperować swych stę
pioillych i połamanych ołóWków, gdy docho
dzą illa<s alaifmujące słuchy: "Kitoś unvał s-ię od 
cz,o-ba i udeka",''' Początlkowo nie bIlaliśmy te
go powalilnie. Uciekn.ie w illajlepszym wypad
Iku z kilometr, popedałuje przez pewien C'Zas 
sam i... skap'iJtuluje. Do Łodzi przede'ż mamy 
jesz'Cze 140 kilomelt1'ów. 

UCIEKA SIEMII'lSKI 
ObseI'Wujemy zawodnilków ,pJ:lZed sobą. Pa

!!luje wśród :n.kh ide/}I.ny spoikój, ja'kJby nie 
zauważyli, albo raczej wyraŹillie lekceważyli 
"wyskok" swego kolegi. Po chWli.Ii dowiadu
jemy się z auta komandorskiego, że uciekł nie 

I żaden "paJtałach", lecz Sliemiński. Na szarej 
I taśmie wyśmienitej szosy, pn~cej się pod ~ó
rę, wadzimy coraz b<IJrdziej mknący punlkclk, 

kitóa'y w końcu roz,pływa się nam p11Zed oczy
ma. SY'tuacja zaczym.a być denE!\IlW1Ująca. 

Dlaczego wŚifód za.rwodm.ilków panuje t'lki 
spokój, dlaczego nikt nie rzuca się w pogoil? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska
kuje do przodu żółta koszulka Pjetra~zewslkie
go. Spacerowe dotychcza.s t~mpo roacznie się 
z,ao s trz,a, grupa wyciąga się w węża, ale gdy 
"Lutek" zje~dża ill·a bok, dając zmianę, ni'kt 
nie śpieszy s-ię go z,luzować. Teu1ipo momeill
talinie roów spada do pop,rzedniego - przy
pomi!!lającego kondukt pog,rzebowy. Przyczy
na tego s'taje się zupełnie jasna: WaTsza'wia
cy nie myślą gonić swego ko,legi, a łodZia

nie też, z wyją1lk,iem Pieloraszews,kiego, nie 
chcą za.raz na początku wypruwać się z sił, 
kitó.Te rezerwują il1a póimiej na Łódż. 

W ten SiPosób SiemińSiki w krótkim stooS'tll!l
kowo C'Z,asie (12 km przed Radomskiem) zdo
bywa 5 minut przerwagi nad po,zoSltałymi. 

Wikrótce jednak trad z tego 3 minuty na re
peracje gumy, ałe jeszcze od'rabia je przed 
RadolllliSlkiem i mija je pie!IW:Szy Z!llÓW z pil'Ze
w,agą 5 minut przed WygłE}dą (Śląsk) i Napie
rałą (WalIS2awa), wygrywając tu pierwszy 
lootmy fin1sz. 

28 km p.rzed Piotrkowem (Kamieńsk) pró
buje ucieczlk:i Wygląda (Śląsk). Wyg,lęda ucie
~a jedm.ak ze 300 metrów, a,le da,je się dopę
d.z,ić czołówce już w Mkhałowj.cach. 

PRZEWAGA SIEMII'lSKIEGO ROŚNIE 
Tymc.zase,m przewaga Siemdńskiego roś'nie. 

Wa,r,s;zawi'aniJn ma już 9 m1nu,t w zCllpa.sie. Od 
cza'su do czasu mijamy "de.felktowiczów". Pod 
tym względem pech specjalnie pmeśladuje 
Kaczmaif'ka z Poznania. W samej Roz.przy na
dają ofiarami kraksy Wa-ężlewicz (K.raków), 
Bober (Warszawa) i Komornłczalk. Na śli~kiej 
(od wody, którą polewano przejeidżających 
kola,rzy) szosie trójka ta wysYlpała się. ale na 
sZ1Częście, bez poważniejszych nas'tęp.stw 1 
wkrótce kon-tynuowała wyścig dalej. 

W tym czasie PieltTa.szeW\Siki znów wycho
dzi do przodu i il1a'I'ZUca osllr.zejsze tempo. Jed
!!la,'k I fym razem nikt nie daje mu zmiany. 
Z ;zamglo!!le,j dał'i wyłaniają S'lę ko'Illt\lry Piotr
kowa. Zebrany na ulicach tłum mieszikańców 
wi'ta ,przejeli:dżających kOIlany prys'Zillicem z 
wiader. 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 
Dowi,adujemy się, że SiemińSlki jest lUZ O' 

jakie,ś 10 minJU1 p11Zed illami. Obolk nas na koń
cu wyśdgu jechał jedelll. z kolal11ZY r~domskich 

Rejestracja kart na mleko 
Wydział AprowIzacji Zarzqdu Miejskiego 

w Łodzi podaje do wiadomości, ze w Skle
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re
jestrować II-gi kupon rejestracyjny na mleko 
świeże z kart żywnościowych na mies!qc paź 
dziemik 1947 r. 

"Dz. 0-3" Powszechne Zaopatrzenie, "Dz. 
0-3" RCA "Dz. 0-3" Ministerstwo Komunika 
qt, "M" (Macierzyńskte) Pow6z·echne Zaopa 
lrzenie "M" RCA i "M" M!nisterstwa Komuni 
kacji. . 

Rejestracja lrwa od dnia 29 wrześnfa 

okazaniem metryki urodzenia tylko w lO-elu 
Stac}ach Opieki nad Matką; t Dzieckiem. 

}ednoeześnie Wydział Aprowizacji komuni 
kuje, że od dnia l pa~dziemik:a rb. w skle
pach m!ejsk!ej sieci roi'dzielczej w~awane 
będzie mleko śwle'że w ilaści 7 Itr. na wyżej 
wymienione karty żywnościowe no następu 
jące odcinki: "Dz.0-3" (powszechne zaopa
trzenie) t RCA, "M" (Mac!erzyi1skie) -- po 
w·szechne zaopatrzenie I RCA na odcinki od 
l do 14 włącznie po 0,5 Itr. na odcinek, 
"Dz,O-3" (MK) na o'dcinki od 46 do 59 włą 
cznie 'po 0,5 Itr. "M" (MInisterstwo Komunika do 4 października tb. włącznie. 

Wszystkie karty "Dz. 0-3" dla dzieci 
jednego roku życia nal~ rejestrować 

do cji) na odcinki: od 41 do 54 włącznie po 
za 0,5 lir. --------

Tonie poradą prawne 
~~~~~--~~---------=--:--------------

Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 

I traszewskiego, z wieilk:im obU'Irlelll.iem wykrz y
knął pod je,go adresem epitet, nie nadający 
się do ,pOWltórrz eIll.i a... Nies,telty, ni'e m1ehśmy 
czasu wyjaśnić mu, że tO' n~e jes1 PaelJraS'Ze w
sk~ i że wca,le nie jest on do ..... lulituf' (było 
to trochę iIn'aczej poWlie,dziane). 

ZAWODNICY ROZBIJAJĄ SII3 
Za Pio,trkowem grrupa zawodm.iikó;w była lUZ 

rozbita. Gon.iąc czolo wyścigu m1jamy po dro
dze Ła:zarczyka, L'rpińskiego, Tll'ymJkosa, Bado
nia. Na 30 km plTLeQ. Łodz'ią Siem'ińsiki mi al 
już 14 miil1ut przewagi. 

W Srodku opadają nas jalk moiSJcllty moto
cyikl:i ści , k1órily wy.jechali na sp01fJkanie Xbla
rzy z Łod'Zli. Na szosie robi się eorez gęśdej, 
a nadoroiar złego motocykliści s'brasZ!Ilie ku
rzą zawodnikom. Przed RzgolWem u,legają zde
rzeniu Czyż z Nowaki em (Sląsk). Czyżow 
spadła guma z pn:edniego kąła i musIał s.trJ
cić cerrune minu,ty illa zało!Że!!lie jej rz ~o,tem. 

W Tuszynie c.zołówikę dzieU od Siemińsk,ie
go 10:50 sek. W Rzgowie strumień wody z 
c-zyjegoś k'llbI.a, wylewany na P1;Zejeżdżają
cych koJarzy, pozbawił Pie.traszew.slkiego ÓI'Q ' 

gocelllillych okulaifów. Do samej Łodzi musie 
biedak jechać po omacku. 

ACH - TA ŁODZI 
Gdy WlPadliśmy ZaJPaZ za czołówką w ulicę 

RrLgowską, ogarnęło ltlaJS przeTażenie. Zbity 
tłum wylewał się na jezdrrtię, zostalWiając wą
ski prze'jazd dla z:awodmi&ów. Nadomiar rz.lego 
nie został ws'trzymany ruch tramwa,jowy, a 
tempo dochodziło te'TaJZ do 40 km na godzinę, 
Wtkrótce jeSlteśmy śW1i~dIkami l>icZlIlych wypad
ków. Na PiolTko'\\Tskie'j pada grupa trzech ko
lamy, a wśród nich Napierała. Zawodni,cy wy
ciągają się w długi szereg i dosłoWlllie prze
mykają się wz,d,łuż P,io,1trkow5kiej 1 ul. Nowot
ki pomiędzy tra.m.wajami i ciżbą ludzką. 

Na ulicy Pioltrkowskiej jeden z 'Pasażerów 
12-ki wyskakuje na plecy Wyględ'Zis i powo
duje potluczenie tego doskoillałego kolarza. 
Na PomoTskiej pod auto dostaje się Bański i 
na pożyczolllym rowerze przyjeżdża do mety. 
Są to wszystko skutki źle obstawionej trasy 
i niesubordynowanej publiczności łódzkiej. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Wyniki technic7Jne III eta.pu: Częl>tochowa 

- Łódż 147 km: 1) Siemińsik.i (Wal!1Sza:-na) -
3:49,20, 2) Pcie'braszew.sk.i (ŁÓodż) - 3:55,10, 3) 
Wrzesińslki (WtaJrS7;awa) - 3:55,16, 4) Stolar
czyk (Łódź) - 3:55,17, 5) NapielIała (W-wa) -
3:55.18, 6) Wojcieszek (Łódź) - 3:55,19, 7) 
Wailldo.r (Kraków) - 3:55,20, 8) PaIproclki (Ś1.) 
- 3:55,24, 9) ankowski (Wll'ocłalW) - 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódź) - 3:55,29. 

W ogólnej klasyfikacji po 3 etapach: t) 
Pi e tras:zewski (DKS - Łódż) - 13:42,40, 2) 
Wojcieszek (DKS - Łódż) - 13:42,54, 3) Grze
laik (Tramwaja'I'Z - Łódż) '- 13:43,01, 4) Sto
larczyk (Nap ITl ód) - 13:43,02, 5) Na?iecałt 
(Wa.flS7;a,wa) - 13:43,03. Z. Kr. 

Z ostatniej chwrIi. 

Pietraszewski ukarany 
1 minutą karną 

Po złożeniu meldunlkó:w z. trasy jak.oby(?\ ~ 
Pie,t'raszew.ski (DKS) , Wo'jcieszek (DKS) , Grze
lak (Treffiwa,ja.1"Z), Stoaa:rczyk (NatplrZó,d), Pa
procki (Sląsk), Wyg,lęda (Śląsk), Nowaczek 
(ŚląSlk), Czyż (ŁKS), O[laJZ Rzei:niciki (Wall'sza
wal i Bański (WalIszawa) . korzys.taU z :oapoi 
podawanych w sziklaillych naczym.iach. "t(om!.
sja sędziowska posta'lloW1iła zawod!ruików tych 
ukarać 1 miJnutą kamną. 

Wobec tak . postawionej SJpra,wy Pietrasze
WISki ma czas ogólny gorszy od Naph:!lrały o 
37 sek. 

Dla nas łodzian jest to b. przykra niespo
dzianka. Pie't.raszewsiki jest zbyt doświad:::zo.. 
nym i zsubordynowanym zawodniikiem, aby 
dopuścił się takiej le!k:.komyśl:ności. 

Coś nie je.s<t tu w pOll'ząd!kul (R:». 
. ........,...-....-~~ 

POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA CECHU 
SZEWCÓW ł CHOLEWKARZY 

"s K Ó R A" 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 - telefon 158-38 

Łódz,ka Dellegalturd Okiręgowej Rady Ad-, od decyt?:ji p;rzewodm.ic.zącego BiI\.lTd. 
wo!kaJCkiej zorgalll!izowała Biuro Społecznej W ch.wi,1i obeooej BiUTo Społecznej Pomo
Pomocy Prawnej przy ul. Na.rU'towi'c-z-a 49, O ey Pa-alWlllej j8Slt jeszcze elkspelIymentern -
projekcie tytm donosiliśmy już naszym czyte,l- moilliwe, że na podls<tawie zdobytego w prak
niikom piI"Zed pa'foma miesiącami. Biura takie tyce doświadczenia t.rzeba będzie pęwne rze
p.o'ws'tają przy wszysltkich Ra,dach Adwokac- czy zmi€iIJ.ić. W każdym razie Biuro ma wiel
kich w Po,lsce, a w Łodzi już od 1 pażdzier- kie z.naczelnie społec'lllle - jest to fachowe 
nika B~UTO piI"Zys~ę:puje do pra,cy. ipOśrednict'WO pll'acy mJięctrzy społeC'Zeńs,twem 

UWAGA HUMANIŚCI I Zadaa1iem i cellem Bima jes1t udo's~~nien!e a adwolkaJturą· 
Z . d r ki h .• pomocy pr,awlIlej srzelCo!kim rzeszom ludności ----------------~----

aWla am am.y wszy~t ~ .humamstow. t miej,skiej i wdejskie,j po zniżonych cenach. 
tWM-~wców, ktOIZy ~aplsah s~ę n~ wydzl<;tł.Opłaty za pDifady ,p<raWlIle zOSltały us,talo!!le w 
humamstyczny U.Ł. ~e w pomedzIałek dnIa po,rozumie!!liu z przecls1awicielami świa,ta pro-
29,9.br: o godz. 20-teJ w lokalu AZWM ,,:1:y- cy i są ella,gtycZlIle w oz,ałe'Żillości od charakte
cie" - Piotrkowska 48, odbędzie się zabranie ru sprawy i s,talllu mająrtkowego peten,ta. 

staraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Sp6łdzielnię "Skóra" ~ datą 
założenia l luty 1947 r. z ilością człO'lllklll\V 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000.-. 

'n.formacyjne. Obecność obowiązkowa. ma zupełnie IlIiezamoŻil1ych p1'ZY R.a.dzie 
--- Adwoka,ckiej są dwa r,aq;y w tygodniu porady 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Naczelnemu dy.re1ktoroWli Pańs-twoweJ Fa

.,ryki KOll1fekcyjll1ej, Ośrodek 4, mg,r. Toma
siukowi Wacławowi , składają tą drogą najser
deczniejs.ze życzenia imiell1inowe robotnicy i 
Drzy tej okazji, fi!: inkjaJtywy PPR, ze.brane pie
niądze w sumie zł. 10.()(Yl. ---=.n'lc:.za.ia. na od
budo,we Warszawy.. 

bezpłatne - we Wltorid i pią1:iki w godzilIlach 
13 - 14-ta (Nanutowicza 49). 

Jak Łeclmi-cZ!llie prreds,ta'W'ia się udzielanie 
po,rad przez Bi'\llI'O? Otóż, petent zgłasza się do 
Biura i za opła-tą od 200 do 500 zł, o'trzymuje 
skierowanie do adwokata, Ten udziela porady 
i określa według taksy hOillor-a.rium. . 

Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo
kacka w Warszawie i komisja, składająca 
_~il} e brz'e·ch osó.b, k,tóra ro~albruje odwołanaa 

Spółdzielnia przy hobrej gospodarce stale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że 
na dzień 18.9.47 liczy cozłonków 464 z kapitałem 

WYPADKI PODCZAS PRACY udZiałowym zł. 4.052,800.-. 
W firmie "Kopczyński" przy ul. Zgierskiej Spółdzielnia roz,prowadza skóry z przyaz,iałe.w 

56 został zabity podczas pracy belką drzewa państwowych z Rzemieś uiczej Cen"tmli Zaopa
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul. trzenia i Zby,tu Oddział w Łodzi oraz z Centmli 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo- Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi, a zara
lecznej stwierdził zgon. Dochodzenie prowadzi zem rozprowadza skórgumę dla świata pracy. 
I-szy komisariat. Spółdzielnia wzięła udział w Targach Gdań -· . · I skich, gdzie członkowie Spółdzielni wysŁawili 

Podczas pracy w Elektrowni Łódzkiej swoje gotowe ekspona,ty, które cieszyły się duż ą 
zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. frekwencją, za eo SpółdZIelni i za jej żywotną 

Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili dz,iałalność P.l'..z)'z!ląn~ II ńa21(ode ;..." srebrnY mo-
zgon wskutek udaru serca. \ dal. 


